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Prunm ersU l i e j i e m :
bez odnoszen ia:

N a rok  . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 B 
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

1 Z I E 1 I K  WARSZAWSKI
Prennraerata i t ó j s t m :

z e d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok . . 10 rs r .

„ 6 miesięcy 5
„ 3 miesiące 2 50 k .

„ 1 m iesiąc — , 8 4  ,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głównym k an to rze  D yrekcji 
p rzy  ulicy M iodowej N . 48  7 i w  innych je j k an to rach  m iejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  M oskwie, w księ
g a rn i tegoż w dom u R udakow a na K uźnieckim  m oście. — Z a ogłoszenia  pob iera  się: 
za jed en  raz 6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne u u n te ra  sp rzedają  się po 5 kop.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy
rek cji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  śrfykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia , powinny być złożone w D yrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane,

Redakcja otw arta je s t dla interesantów , codziennie od godziny U do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

Jntro Dziennik W arszaw ski nie 
wyjdzie.

p r e n u m e r a t a
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w Lll-m kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w Il-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie: 

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k .................r s .  8  -
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4 —
„ 3  m ie s ią c e  . ,, 2  -
,, 1 m ie s ią c  „ — k. 6't

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5. 

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
J e d y n ie  w  K a n t o r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i  o b u  D z i e n n i k ó w  W a r 
s z a w s k ic h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok,* na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lO rs.1) 5rs.*) rs.2k.50*) k .8 4 4)
PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w b a n d e r o la c h  z a d r e 
sem  p r en u m era to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o i le  m o żn a  n a j
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

l) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
cztę 1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop.

3) W tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop.

ł) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę po
cztą 13 '/a kop.

sta  w ielkanocna. — K u rie rek . —  Pogoda. —  K ursa mo
n e t .—  Wiadomości wewnętrzne: Podróż N ajdosto jn ie j
szych O sób .— K om isje tymczasowe. —  W ystawa szczegól
n a .— Zjazd fab rykan tów .— W ystaw a owiec.— Kwestja d ró g  
żelaznych.—  Obchód ju b ileuszu . — Spraw a. — Konie p rzy 
słane od em ira bucharskiego. —  Korespondencje Dzien
nika W arszawskiego: ze Lwowa. —  Wiadomości 
zagraniczne: K oncert księcia J .  Golicyna. —  Zbiornik 
lite rack i. —  A ustrja . —  F ran c ja . —  H iszpanja . —  Szw aj-
carja . —  T u rc ja .—  Udział przemysłowców, fabrykan
tów i rękodzielników Królestwa, w  wszechrosyjskiej 
przemysłowej w ystaw ie w  St. Petersburgu w roku 
1370 (d. c .)— Przewodnik Warszawski: Je rz y  E ren b erg
k o n stru k to r pom nika. — Profeso r m uzyki i a rty s ta  T rop iań - 
sk i, i t. d .— F e jle tO n : R u p ert Godwin (c. d .)

F E J L E T O N  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

RUPERT GODWIN
C Z Y U

t a j e m n i c e  b a n k i e r a .

(Dalszy oiąg; Patrz N r. 9 2— ISO ).

Pod koronami tych drzew rozłożystych panował 
cień zupełny, tak że nawet najmniejszy promień słoń
ca przedrzeć się tam nie zdołał. Umysł młodzieńca 
wkrótce mimowoli począł ulegać wpływom jakiejś 
tajemniczej melancholji.

Zachwycenie jakiego doznał z początku na widok 
tego parku, ustąpiło miejsca jakiemuś poważnemu 
smutkowi. Zdawało się, że nagle jakiś ciężar taje
mniczy spadł na piersi młodzieńca. Rzecz dziwna! 
nawet obraz Julji rozchwiał się wśród posępnego 
tła jego marzeń... tak dziwnie smętnych i tak peł
nych jakiegoś złowróżbnego przeczucia, że mimo
wolny dreszcz wstrząsał ciałem Ljonela, który nie 
mógł jednakże wytłómaczyć sobie przyczyny napa
du tak dziwnego usposobienia.

^Młodzieniec przyspieszył kroku. Samotność tych 
miejsc przejmowała go zgrozą i jakby trwogą; chciał 
jak  najprędzej wydostać się na światło słoneczne, 
zobaczyć jakąś twarz ludzką, usłyszeć brzmienie 
wesołego głosu....

Idąc dość długo, pomimo pośpiechu, Ljonel spo

ts P  I  S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: O podaw aniu p ró śb .—  O rd er. — N o

m inacja. — N om inacje.—  P rzep isy  o przyjm owaniu na s tu 
d en tó w .— D yrekcja  drogi żelaznej w arszaw skó-w iedeńskiej
i w arszaw sko-bydgoskiej. —  Przegląd polityczny — Te- 

i  legramy i wiadomości telegraficzne. — Dział miej-
] SCOWy: O dsłonięcie pom nika. —  Tydzień gieldowv. —
'W iad o m o ści g o sp o d arsk ie . —  Spraw ozdanie. —  Kwe-

Z polecenia J  W.  N am iestnika K rólestw a Pol
skiego, podaje się do powszechnej wiadomości, 
że osoby, k tóre życzyć sobie będą zanieść naj- 
poddanniejsze prośby w czasie spodziewanego 
pobytu  Jego  Cesarskiej Mości w W arszawie, 
powinny z takow em i zgłaszać się do głównego 
gm achu pałacu Nam iestnikowskiego , gdzie 
przyjm ować będą wzm iankowane prośby od
dzielnie upoważnione do tego osoby, codzien
nie od godziny 10-ej z rana do godziny 2-ej 
po południu.

Order. N ajjaśn iejszy  P a n , na  p rzedstaw ien ie  główno
dowodzącego wojskam i okręgu  wojennego warszaw skiego, 
N ajm iłościw iej udzielić raczył, za odznaczenie się w służbie, 
zostającem u do po ruczeń  przy sztabie okręgu  wojennego 
w arszaw skiego, starszynie wojskowemu wojska dońskiego 
Kriukowowi, o rder św . S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 -e j. 
{Gon. Urząd.)

łSominacja.— Przez  Najwyższy rozkaz do wydziału woj
skow ego, z dnia 7 ( 1 9 )  czerwca, sz tabs-kap itan  brygady 

■ straży  pogranicznej a leksandrow skiej, N arbut, mianowany

strzegł nakoniec opisaną mu przez odźwiernego 
grotę.

Było to miejsce najdziksze i najbardziej osamo
tnione z całego parku: wielkie skały i gromady ka
mieni pomięszane z szczątkami ruin starożytnej ka
plicy, nadawały wejściu do groty jakiś smętny i 
przerażający pozór—a mała kaskada spadająca z ta
jemniczym szmerem podsycała stojącą opodal sa
dzawkę, w której łonie zdawały się ukrywać zdra
dliwe głębiny...

— To miejsce pomyślał Ljonel, zatrzymawszy 
się przez chwilę—wygląda tak jakby kiedyś spełnio
no na niem tajemniczą zbrodnię — rzekłbym iż za
krwawiona ręka mordercy zostawiła tu wszędzie po 
sobie czerwone ślady... Patrząc na te nagie skał od
łamy mimowoli wyobraźnia moja widzi ukrytego 
za niemi Eugenjusza Aram, gotowego rzucić się na 
swoją ofiarę i pogrążyć jej ciało wtajemniczę głę
biny tej wody.

W  tej chwili gdyjto pomyślał, zadrżał nagle, u- 
słysząwszy gdzieś w,bliskości jęk  ponury i prze
ciągły.

Ljonel odziedziczył po ojcu odwagę, jednakże 
strwożył się mimowoli tym jękiem który zdawał się 
nie pochodzić z ludzkiej piersi.

NI aj silniejsze nawet umysły doznają chwilowej 
trwogi ilekroć im się zdaje że mają do czynienia 
z światem nadnaturalnym.

Jednakże twoga Ljonela trwała krótko.
— Cóż znowu! zawołał energicznie. Ten jęk  po

chodzi niezawodnie z piersi człowieka, może potrze
bującego ratunku. Trzeba go więc odszukać... O ile 
mi się zdaje jęk  słyszałem z po za tej skały...

To rzekłszy, młodzieniec okrążył skałę i wkrót
ce przekonał się z kąd ów tajemniczy głos pocho
dził.

Jakoś starzec w ubraniu wieśńiaczem, siedział na 
wielkim odłamie kamienia, z łokciami opartemi na 
kościstych kolanach i z twarzą w dłoniach ukrytą.

Człowiek ten zdawał się być już zgrzybiałym al
bowiem rzadkie włosy, spadające mu na ramiona 
były śnieżystej białości. Pomimo to jednak wido
cznie zajmował się jeszcze pracą około uprawy ziemi, 
gdyż narzędzia ogrodnicze leżały tuż przy jego sto
pach, na trawniku.

Podczas gdy Ljonel zdziwiony nieco, poglądał na 
starca—ten wydał nowy jęk  i zaczął mówić głosem 
głuchym, pełnym żałosnego brzmienia:

— Oh Boże! mój Boże! wołał — Strasznie je s t 
znosić to ciągle... Okropność! okropność!

Ljonel zdjęty żywą litością nad cierpieniem star
ca, położył mu zlekka rękę na ramieniu.

Uczuwszy to lekkie dotknięcie, nieznajomy por
wał się na równe nogi z szybkością i energją nad
zwyczajną. Na twarzy jego zwróconej ku Ljonelo- 
wi malował się przestrach okropny a całe jego cia
ło trzęsło się z przerażenia, jakby w paroksyzmie 
febry.

— Kto jesteś? zawołał głosem przytłumionym. 
Mów prędzej po co tu przyszedłeś?



został naczelnikiem straży ziemskiej powiatu łowiczsklego 
w gubemji warszawskiej, z zaliczeniem do jazdy linjowej i 
z przemianowaniem na sztab-rotmistrza, w miejsce liczące
go się w piechocie linjowej podporucznika Misiawskiego. 
(Rus. Inw.)

Nominacje. —  Przez M#jwyż«zy rozkaz do ,ministerstwa 
spraw zagranicznych, z dąąU 2-go ezerwua. mianowani zo
stali: 29 maja (1 0  czerw cA  p#ettnaiłeviy czajmy i minister 
pełnomocny przy najjaśniejszym królu greckim, radca taj
ny Eugenjusz Nowikow, posłem nadzwyczajnym i mini
strem pełnomocnym przy najjaśniejszym cesarzu austro wę- 
gierskim; stały sprawujący interesa w Karlsruhe, rzeczywi
sty radca stanu, w godności szambelana, Piotr Saburow, 
posłem nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym przy naj
jaśniejszym królu greckim. (Rus. Inw.)

Przepisy o przyjmowaniu na studentów, o przechodze
niu studentów z jednego fakultetu na drugi i  o uwalnia
niu ich z  uniwersytetu. § 1. Stosownie do § 88 usta
wy Cesarskiego w arszaw skiego uniw ersytetu, na 
studentów  tego uniw ersytetu przyjm ują się młodzi 
ludzie, k tórzy  mają 17 la t życia i k tórzy  przytem  
skończyli zadawalniająco całkow ity kurs nauk w g i
mnazjach klasycznych warszaw skiego okręgu nauko
wego, lub zadawalniająco zdali całkow ity z tego 
kursu  egzam in w jednem  z takow ych gimnazjów, 
i otrzym ali ustanowiony na to patent lub świadectwo. 
Ci którzy ukończyli kurs nauk w klasycznych gi
mnazjach innych okręgów  naukow ych, m ogą być 
przyjm ow ani do uniw ersytetu warszaw skiego nie 
inaczej, ja k  za osobnem ża każdym  razem  upow a
żnieniem kura to ra  okręgu naukow ego warszaw
skiego.

§ 2. Ci którzy  ukończyli całkow ity kurs nauk z 
patentem  w gimnazjach realnych ^przyjmują się 
do uniw ersytetu, na wyhiszczonych w poprzednim  
paragratiepodstaw achnieinaczej, ja k  po zdaniu w je -  
dnetn z gi mnazjów klasycznych dodatkow ego egza
m inu z języków  łacińskiego i greckiego, w objętości 
kursu  tych gimnazjów (patrz uwagę do § 88 ustawy 
warszawskiego uniwersytetu).

§ 3. W ychow ańcy wyższych i średnich zakładów  
naukow ych innych wydziałów, k tórzy  zadaw alniają
co ukończyli w nich ogólny kurs nauk, jeżeli ten 
ostatni uznany je s t ze strony m inisterstwa oświece
nia  publicznego za o d p o w ie d n i k u rs o w i klasyczne
go gimnazjum, m ają praw o wejść na studentów  uni
w ersytetu na podstawach wyłuszczonych w poprze
dnich paragrafach. Ci zaś z nich, którzy  nie uczyli 
się jak ich  przedm iotów  wchodzących do kursu  gim na
zjalnego, opócz greckiego i łacińskiego języka, obo
wiązani są zdać z tych przedmiotów przedw stępny 
egzam in w  jednem  z klasycznych gimnazjów (§ ,8t> 
ustaw y warszawskiego uniwersytetu)'. Uwaga. Ża
dne w arunkow e zaliczenie w poczet studentów , to 
je s t z obowiązkiem zdania następnie dodatkow ego 
egzaminu z gim nazjalnego kursu  nauk, niedopu- 
szcza się.

§ 4. Przyjm ow anie na studentów  byw a raz  do ro 
ku  przed rozpoczęciem ro k u  akademicznego. P ro 
śby o przyjęcie na studenta przyjm ują się tylko do 
10 sierpnia.

§ 5 . Osoby wstępujące do uniw ersytetę w prost z 
gimnazjów, składają p rzy prośbie patent gim nnzjal-

— Jestem  nieznany tu , obcy zupełnie— odpow ie
dział L jonel — U słyszałem  przed chwilą twoje jęk i 
i wiedziony współczuciem, chciałem wybadać przy
czynę twojej boleści...

 Obcy!... pow tórzył starzec cichym głosem  a ocie
rając krople  zim nego p o tu  z czoła dodał: „Obcy!..” 
Czy to ty lko prawda?

1 począł chciwie w patryw ać się w szczere, otw arte 
rysy tw arzy L jonela.

 T ak... tak... w yszeptał po chwili — W idzę ześ
mnie nie zwiódł... Jesteś istotnie obcym w tym 
miejscu okropnem . Lecz... wszakże ja  coś mówi
łem  przed chwilą... nieprawdaż? Czasami zdarza się 
że mówię, sam nie wiedząc o czem... O t, bredzę so
bie jak o  "starzec zgrzybiały... Cóż? czy mówiłem 
długo... i o czemś przerażającem  może? o czemś co 
zlodowaciło ci krew  w żyłach a włosy postawiło na 
głowie! hę?

L jonel poglądał z praw dziw em  współczuciem na 
starca k tórego uw ażał za obłąkanego ju ż  praw ie, 
na skutek zgrzybiałego w ieku a może i cierpień 
przeżytych — wreszcie ozwał się do-ń głosem  ła 
godnym:

— Nie masz powodu niepokoić^ się, dobry  czło
wieku. Nie nie powiedziałeś takiego co by mię 
przerazić mogło — a tylko jęk i twoje przed chwi
lą  zw róciły  moją uwagę i przyw abiły w to miejsce.

— Ach! W ięc nie mówiłem nic tym  razem! To 
dobrze, to  bardzo dobrze! Bo widzisz, niekiedy mó-
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Y M fliliy . ¥(V([ r o r  iTJL .ny, dekum enta o pochodzeniu, swiadectiko-Urodzenia i
świadectwo szczepionej ospy. Osoby zaś postron
ne, do wspomnionych dokum entów  dołączają* po
świadczenie o dobrem  ich prow adzeniu się od w ła
dzy policyjnej.

§ 6. W yohowańey gimnazjów, którzy, ukończyli 
w nich całkow ity kurs nauk, ja k  również osoby^. k tó 
re  zadowalniająco zdały ostateczny gim nazjalny e- 
gzamin, zachowują prawo w stąpienia do uniw ersy
te tu , bez pow tórzenia egzam inu z całego gim nazjal
nego kursu  nauk, tylko w  ciągu dwóch lat.

§ 7. R ada uniw ersytetu, niezależnie od gim na
zjalnego patentu  lub świadectwa, wyznacza egzamin 
spraw dzający ze wszystkich przedm iotów kursu  g i
m nazjalnego, lub tylko z n iektórych, dla wszystkich 
wstępujących na studentów, lub w edług w yboru. 
T aki egzamin odbywa się w sierpniu między 20-ym 
a 30-ym, w komisjach w ybranych przez radę z po
śród członków wszystkich fakultetów. Zdający,egza
min sprawdzający, obowiązani są napisać w obecno
ści-komisji, w języku ruskim , ćwiczenie na zadany 
tem at (patrz uw agę do § 88 ustawy warszawskiego 
uniw ersytetu).

§ 8. P rzejście z innych uniw ersytetów  do w ar
szawskiego dopuszcza się pod w arunkiem  pochwal
nej odezwy tego Uniwersytetu > z k tórego  student 
przechodzi, i w takim  fazie stu (lept zalicza się na 
ten kurs z którego przechodzi. W  ychowańcy liceów, 
m ogą być przyjęci tyjko na pierw szy kurs.

§ 9, P rzejście studentów z jednego  fakultetu  na 
odpowiedni kurs drugiego, dozwala się ty lk ó  w cią
gu  pierw szych dwóch kursów  i . nie inaczej jak  po 

, zdaniu egzam inu z tych przedmj.o^ów now o,w ybra
nego przez studenta fakultetu, z k tórych nie zdaw ał 
egzam inu przechodniego na d rugi kurs. Zm iana fa
kultetów  na trzecim  kursie, w żadnym razie nie d o 
zwala się.

§ 10. T erm in dla zm iany|fakultetów  i dla przej
ścia z innych uniw ersytetów  wyznacza się l-g o  paź
dziernika. P o  tym term inie żadne przyjęcie i prze
m iana studentów miejsoh mieć nie mogą.

§ 11, Studenci uwalniani z uniw ersytetu nie,za 
przekroczenia, a na własne żądanie lub  za niewnie- 
sienie opłaty ustanowionej za słuchanie lekcij, jeżeli 
zechcą mogą otrzym ać świadectwo o postępach i 
spraw ow aniu się podczas swego pobytu w uniw er
sytecie. Uwolnienie studentów możo. mieć-miejsce 

■ w każdym czasie. Lecz dla otrzym ania uwalniające
go świadectwa, obowiązani są złożyć poświadczenie 
że zwrócili wszystkie książki i rzeczy należące do 
uniw ersytetu, z których użytkowali. -

§ 12. Studenci uwolnieni na zasadzie § f i  n i
niejszych przepisowi, niają-pivuvKo w ciągu  dwóch la t 
wstąpić na nowo do uniw ersytetu na ten sam klU'S z 
k tórego zostali uwolnieni, podlegając jednak  spraw 
dzeniu wiadomości z przedm iotów tego kursu, k tó 
rego słuchali. (  Warsz. Pniew.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej zawiadamia, że Ula dogodności 
publicznej od <1. 19 Czerwca (1 L ipca) r. b ., do n iektórych 
pociągów towarowych na drodze żelaznej W arszaw sko-W ie- 
deńskiej pomiędzy stacjam i Letrokow em , Częstochową a So
snowicami i odw rotnie, jak o  też na drodze żelaznoj W ar
szawsko-Bydgoskiej pom iędzy stacjam i W łocław kiem  a A le-

mię dużo i dziwnych rzeczy:.. A le to są brednie 
tylko, niew arte niczyjej uwagi, tak  ja k  krakanie 
kruków  siadających niekiedy na tern drzewie. Ci 
krucy  są starzy, starsi nawet odem nie i kraczą cza
sem bardzo dziwne rzeczy, podczas ciemności no
cnej! To wydaje się rzeczą, straszną, gdy w istocie 
nie jest niczem— O! ja  jestem  bardzo stary!.. S łużę 
u Godwinów od la t siedmdzięsięciu! Pam iętam  te 
raźniejszego mojego pana, R uperta, jak  się rodził a 
i ojca jego  znałem  młodzieńcem jeszcze. M iał on 
tw arz szczerą i spojrzenie wesołe... nie tak  ja k  syn, 
k tó ry  patrzy ponuro i ma lica ja k  noc jesienna cie
mne... Służyłem  im obydwom wiernie — byli oni 
dla mnie dobrym i panami... D la  tego też nie je s t 
podobnein do praw dy ażebym m ógł teraz zwrócić 
się przeciwko nim... ażebym m ógł ich zdradzić! 
nieprawda-ż?

— Rozumie się — z-zekł L jonel. Bo i jakim że 
sposobem mógłbyś ich zdradzić... w czeni takiem?

— Nie, nie — w yszeptał stary  ogrodnik mówiąc 
ja k b y  do siebie raczej niż do L jonela — to być nie 
może! Jadłem  ich chłeb przez la t siedmdziesiąt, 
więo nie wolno mi zdradzić i c h C h o c i a ż ,  teraz, 
często dopraw dy ten ich chleh mnie dławi... Lecz 
złe czynię, mówiąc to wszystko do pana... J a  nie 
powinienem mówić dę nikogo... bo w starości ga
dam często takie okropne niedorzeczności... Pam ię
taj panie, że wszystko co ippwię, nie ma żadnego 
sensu, żadnego zgoła znaczenia, że tak  ot, bredzę 
tylko.

ksandrowem A  odmrotm.. kursujących, dodawany bedzie
wagon osobowy 3-ej klasy, którym pasażerowie, za wyku
pieniem właściwych biletów, mogą odbywać podręże w prze
strzeniach wyżej oznaęjfOOycłp Bliższe wiadomości o czasie 
biegu wspomnionych JjM?ąiągów, właściwe stacje udzielą.

Dyrekcja Dróg Żelaznymi jfcWarszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko- Bydgoęfeiej iąifpiWA osoby wyjeżdżającej 

; Wąrszawn, ąby w jn tęrege ja s n e j  dogodności, przybywały 
wcześnie u» stację w cel* Wykupienia biletów i ekspedycji 
bagaży, w razie bowiem spóźnienia, sami sobie winę przy
piszą. Kasy sprzedaży biletów i ekspedycja bagaży, są o- 
twarte na godzinę przed odejściem każdego pociągu.

W arszaw a, 
dnia &U Caerwca.

Trudno teraz przewidzieć, jaki będzie osta
tecznie rezultat wyborów do sejmów prowin
cjonalnych w Przedlitawji, ale jak  utrzymują, 
dzienniki wiedeńskie trzy punkta już są pe
wne, a mianowicie: że nigdy jeszcze wybory 
nje były tak ożywione i nigdy ludność nie 
brała Id^r-ńdgó/.udziiąłtt ,w- niefy jef^teraz; 
że stronnictwo młodo-liberalne zwyciężyło w 
wielu miejscach, a gdzie nawet zostało poko
nane, miało za sobą tak  potężną mniejszość, 
iż może w przyszłości spodziewać się zwy- 
cięztwa; że klerykalni, tam gdzie widzieli 
niemożność przeprowadzenia swych kandy
datów głosowali za kandydatam i ze stronni
ctwa staro - liberalnego czyli wiernego kon
stytucji grudniowej.— Na hrabiego Beusta, je 
żeli wierzyć donieśjeniom z Wiednia, spadają 
zaszczyty jeden po drugim, wskazuiąć myl- 
ńość pogłosek, jakoby ten mąż stanu stracił 
zaufanie i łaśki u swego monarchy. Niedawno 
jak  wiadomo, miąpowąny ©p został kancle
rzem orderu wojskowego Marji Teresy, teraz 
zaś podobno dozwolono m u dołączyć do 'swe
go herbu, herb państwa austro- węgierskiego, 
jaki to zaszczyt bywał udzielany tylko ludziom, 
k tó rz y  oddaLi w y ją tk o w e  u s łu g i p a ń s tw u .

Sprawa zniesienia dekretu wygnania rodzi
ny książąt orleańskich z Francji, wywołana 
przez interpelację margrabiego Pire i przez list 
książąt tych do ciała prawodawczego, obecnie 
stanowi główne zajęcie w Paryżu. W  zeszły 
piątek odbyło się w Saint-Cloud posiedzenie 
rady gabinetowej pod prezydencją cesarza 
Napoleona w tym  przedmiocie, i jak  zapewnia
ją , rada miała się oświadczyć za utrzymaniem 
tego dekretu. Utrzymywano, że cesarz Napo
leon stanowczo jest przeciwny udzielenia ksią
żętom orleańskipa upoważnienia do powrotu 
do kraju, ale pragnąłby ąby odpowiedzialność 
za odmowę przyjęło na siebie ciało prawodaw-

To rzekłszy starzec podjął z ziemi swoją łopatę i 
oddalił się zostawiwszy L jonela w zupełnem  zdu
m ieniu..,;; „  J .

To warjat, pom yślał wreszcie młodzieniec — w a- 
rja t oczywisty. B iedny staruszek powinien by już  
mieć chleb łaskaw y, w domu, W kjtórym przesłużył 
lat tyle. G dybym  by ł w miejscu pana Godwina wy
znaczyłbym; tem u starcowi pensję dożywotnią i u- 
sunął go sobie z. p rzed  pp.zu— wi<lok jęgę [przypo
mina całe niedołęztwo zgrzybiałości i., śmierć samą. 
L jonel począł iść na nowo i wkrótce wyszedł z le
sistej części parku  na obszęrny traw nik, p rzystro jo 
ny kląbam i krzew ów  i kwiatów, w końcu którego 
s ta ł ów zam ek starożytny, pod którego dachem ty 
le głów  możnych znajdowało niegdyś schronienie.

W spom nienie starego ogrodnika odbiegło go zu
pełn ie  i m yślał ju ż  tylko o tein czarownem zjaw i
sku które  go urzekło czarnem i oczami, tydzień te 
mu, w magazynie rycin w Londynie.

M yślał o Ju jji G odw in—niestety!
Za przybyciem  do zamku, L jonel przyjęty tam 

został przez poważnego i im ponującego m urgra- 
biego, k tó ry  natychm iast zaprow adził go z sobą po 
schodach ną, górę, w ku ry tarz  d ługi, opatrzony gę- 
stęm i po obu, stronach drzwiami.

A rystokratyczny m urgrabia otw orzył jedne  z 
tych drzwi i L jonel znalazł się w salonie um eblo
wanym wygodnie i  wspanjale z którym  łączył się 
pokój sypialny i garderoba.

(d. c. n.)
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cze, bez nacisku ze strony ministrów. Dla o- 
siągnięcia tego, uważał on za najwłaściwszy 
środek zwłokę, którą, przyzwyczaił się odda- 
wna używać z powodzeniem dla dojścia do za
mierzonych celów i w skutku tego, postano
wiono podobno odroczyć wniesienie tej sprawy 
do ciała prawodawczego, do następującej jego 
sesji. Wyraźną wskazówką stanowiska rządu 
francuzkiego w tej sprawie, podaje, widocznie 
półurzędowy artykulik w Patrie? że rząd go- ; n u  w  it* m c *  u  w n i K s  ?? ’ j

rąco pragnie nadejścia chwili, k iedy będzie j  jak 6,000 mieszkańców, zostaje odrzucona 176 glo-
m ógł otworzyć wrota Francji d la w szystkich j sami przeciw 59 (Cor 1lar. Bul.)

J , . . . . .  1 * Mnrt.nr.ia. (12) czerwca. Na skutek mowy

powiadając na pytanie p. de Bulach, oświadczył: 
rząd zbada dokładnie kwestję irrygacij, która włą
czoną zostanie do kodeksu dotyczącego rolnictwa. 
Porządek dzienny zostaje uchwalony co do wszyst
kich petycij, żądających wyborów merów zapomocą 
głosowania powszechnego. Przejście do porządku 
dziennego żostaje również uchwalone co do wsży- 
skich petycij, żądających wyborów merów przez 
rady- municypalne. Izba przystępuje w dalszym cią
gu do rozpraw nad prawem o nominacji merów. 
Poprawka p. Portali- a, żądająca, ażeby rząd mia
nował merów jedynie w gminach mających mniej

Florencja, 24 (12) czerwca. JNa skutek mowy p 
Lańzy, izba uchwaliła przejście do porządku dzien
nego ćó do propozycji p. Mellany, ażeby podatek

wygnańców i natenczas sam weźmie inicjaty
wę w tej mierze, ale obecnie podobne środki 
byłyby niewłaściwe.

Z Paryża donoszą, że prawdopodobnie po- j Stu deputowanych podpisało interpelację p. 
siedzenia soboru zostaną odroczone zaraz po 17 ! niego w przedmiocie drogi żelaznej przez go

od renty podwyższony został do 20“

(29) b. m., z powodu niezdrowości klimatu 
Rzymu podczas upałów. Wątpliwem jest wsze
lako, aby do tej daty mogły być ukończone 
szczegółowe rozprawy nad dogmatem nieomyl
ności papieża, gdyż rozprawy te rozpoczęły się 
3 (15) b, in., a było zapisanych 150 mówców 
do głosu.

Ratyfikacja konwencij w przedmiocie budo
wy kolei żelaznej przez górę św. Gotarda mo
że nastąpić prędzej aniżeli się spodziewano. 
Wiadomo, że parlament północńo-niemiecki 
już uchwalił zapomogę dla tej kolei. Do izb 
wirtembergskich wkrótce ma być wniesiony

Przeszło 
Berta- 

órę św.
Gotarda.* Rząd postanowił, że nie czekając na roz
prawy, złoży traktat zawarty Co do tej drogi pod
c z a s  teraźniejszej jeszcze Sesji. ( Cor. IIav. Bul.)

* Werona, 24 (12) {czerwca. Książę Humbert, 
książę Carignan, ministrowie i deputacja od parla
mentu udali się dziś, o godzinie 8'ą zrana, z Loz- 
zolengo na miejsce pochowania poległych pod San- 
Martino. Po poświęceniu wzniesionej tato kaplicy, 
na której to uroczystości znajdowali się posłowie 
austrjacki i francuzki, nastąpił wyjazd do Solferino, 
gdzie miano także poświęcić kaplicę wzniesioną na 
pamiątkę poległych tam wojowników'. (Tamie.)

* Konstantynopol, 23 (11) czerwca. Rząd grecki 
zaproponował Porcie zawarcie konwencji dla-wspól
nego przytłumienia rozbójnictwa w okręgach po
granicznych. Porta zgadza się na to i poszle dov   ̂ ,  i  •  ( l u i u z i i i j  k j i i . a .  p  “  £ —  XT

podobny projekt, a w tym samym celu zbierze )%en photiades’a beja ze stosownem pełnomocnie- 
się w lipcu zgromadzenie związkowe w Szwaj- | twem do prowadzenia układów. (T. A7.) 
carji. W takim stanie rzeczy interesowane mo
carstwa udały się do rządu włoskiego z życze
niem, aby nie odkładał wniesienia do parla
mentu tej sprawy do listopada, a gabinet wło
ski powodowany tem życzeniem, jak również 
zapowiedzianą przez p. Bertani interpelacją w 
tym przedmiocie, podpisaną przez stu przeszło 
deputowanych, postanowił wnieść do t parła 
mentu projekt do prawa w przedmiocie wspo 
mnionej kolei żelaznej, przedtem nim będzk 
powołany do odpowiadania na interpelację p 
Bertaniego.

Kiedy niektóre dzienniki zapewniały od kil
kunastu dni, że abdykacja królowej Izabelli II 
już została podpisana, dodając taki szczegół, iż 
trzy jej odpisy znajdowały się w ręku cesarza 
Napoleona, księcia Sesto i margr. Miraflores. 
La France z całą stanowczością donosi, że ab
dykacja ta miała być podpisaną dopiero w ze
szłą sobotę po południu, i że dla asystowania 
przy tym akcie przybyli do Paryża królowa 
matka Krystyna i infant Don Sebastjan.

Lord

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

L o n d y n ,  27 (15) czerwca. 
Clarendon dziś umarł.

P a r y ż ,  27 (15) czerwca. Komisja 
petycij, na żądanie Olliviera, ma od- 

owiedzić w przedmiocie petycji 
książąt orleańskich.

r Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
*  Odesa, 11 (23) czerwca. Dziś przyjechał tu mi

nister wojny, jenerał.adjutant Milutin.—Dwóch in
żynierów towarzystwa wiedeńskiego budowniczego 
przybyło do Odesy dla ułożenia projektu wodocią
gu odesko-dnieprowskiego. (Wecz. Baz.)

*  Charków, 12 (24) czerwca. Ceny wełny, które 
doszły były na jarmarku tutejszym do 7 rs. 50 kop. 
za pud, obniżyły się do 5 rs. 50 kop., skutkiem cze
go przewidywane są znaczne straty dla handlują
cych. (Tamie.)

*  Dubrownik (Raguza), 25 (13) czerwca. Z powo
du rozruchów pomiędzy włościanami w Canale, 
posłano tam wojska. (Cor. Hav. Bul.)

*  Paryż, 25 (13) czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu ciała prawodawczego, minister Louvet, od-

* ( O d s ł o n i ę c i e  p o mn i k a ) .  Z powodu ma
jącego się odbyć w niedzielę, 21 czerwca (3 lipca) 
r. b. podczas Najwyższego pobytu Jego Cesarskiej 
Mości w W arszawie, odsłonięcia pomnika dla zmar
łego Jenerał-Feldmarszałka księcia Warszawskiego 
hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, od rana do 
ukończenia parady będzie wstrzymana jazda od Roz
droża w alei Ujazdowskiej, na Nowym Swiecie i na 
Krakowskiem Przedmieściu do ulicy Senatorskiej 

, ” °L'f Warszawski oberpolicmajster podając to wcześnie 
będzie wiadomości publicznej, oznajmia, że wymienione 

ulice będą w swoim czasie zamknięte dla powozów, 
a w skutku tego, mający potrzebę komunikacji w 
tym kierunku, mogą przejeżdżać, albo górnemi uli
cami, to jest Mokotowską, Bracką, Szpitalną, Ma
zowiecką i Wierzbową, albo też dolnemi, to jest 
Solcem, Topielą, Browarną, Furmańską i Marien- 
sztadem. Przy tem jazda po ulicach bocznych wy
chodzących na Krakowskie Przedmieście, Nowy 
Świat i aleję Ujazdowską, nie zabrania się, jednak- 
pod warunkiem, żeby nie przerzynać ostatnich.

" ^ T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 13 (25) czerwca. N a  
w szystk ich  g ie łd ach  panow ała i panuje czynność sp o tęg o 
wana handlem  zbożow ym  i w ełnianym , p rzed , innein i teraz  
na czasie  będącem i, tak, że zajęcie  się  papieram i pub licz- 
n em i i speku lacja  ażjoterska, pozostać m usiały na drugim  
p lan ie . K onkurencja  am erykańska na targu  londyńskim  
nowy dała dow ód swej p o tę g i, w ystępując z m ałem i sw eini 
zapasam i p szen icy  w szranki przeciw ko dowozom  teg o  p ro 
duktu z C zarnego m orza i  B ałtyku pochodzącym  i dostar
czając F rancji ied n ocześn ie  w ielką część tego  ziarna, na 
odbyt k tórego  kupcy czarnom orscy z pew nością  liczy li. 
Ju ż  na berlińsk iej g ie łd z ie  z teg o  powodu i z przyczyny  
m n iejszego  tam  poszukiw ania walut rublow ych, na począ
tku  tygodn ia  nastąp iła  stagnacja w posuw aniu się  naprzód  
kursów  w artości naszych, która się  dni n astępnych  w for
m alny zam ieniła odw rót, odkąd w ysy łk i zboża z portów  
bałtyckich  i m orza C zarnego zaczęły m aleć i liczba traso-  
wań się  tam stopniow o zm niejszała , n ie  zachęcając ju ż  do 
sp eku lacji na tan ie rem esy  zagraniczne; odtąd też  reakcja  
ta  cod zien n ie s ię  posuw ała, aż w końcu tygodn ia  ku rscetle  
b erliń sk ie  w ykazały ob n iżen ie  w alut rublow ych dość zna
czn e, w ynoszące na b ilety  bankow e 1 3/ t % ,  na wu^ e w ar’ 
szaw sk ie 1 % % , na w ek sle  p etersb u rgsk ie  1 ł/ 40/ 0 , na l i 
sty  zastaw ne p ięcioprocentow e now e 1 '/U /o ' na listy  zasta
w ne stare '/*% » na lis ty  zastaw ne ruskie i  akcje w ielk iego  
tow arzystw a 3/ t ° /o  * na h sty  likw idacyjne Vs°/oi jed n e  ty l-  

rbu ooDrawiły s ię  o ' / , %  i ob ligacje teresp o l-ko ob lig i skarbu popraw iły s ię  o V*°/p i ob ligacje  teresp o l 
sk ie  o 1 % . Z tych  sam ych pow odów  ruch w  czynności 
handlow ej i bankierskiej i na g ie łd z ie  petersburgsk iej zna
czn ie  o słab ł, a kursa rem es o 3 —  4 %  się  w ciągu  tygodn ia  
co fn ęły . O kręty do portów  czarnom orskich i bałtyckich  
przed  czterem a tygodn iam i przyb yłe już  zosta ły  w ypraw io
n e , tem  sam em , spodziew ać się  teraz należy że  przez ja k iś  
czas będziem y m ieli pauzę w in teresach  w yw ozow ych, do- 
pókąd n ie  nadejdą św ieże okręty i  nowa spekulacja  na za

kup zboża. W  obrotach papieram i pub liczńem i i akcjam i 
w ięk sze nastało  n ieco  ożyw ien ie, gdyż pow oli kap ita ły  p o
przednio w handlu wywozowym  zatrudnione tu szukać b ę
dą zajęcia, dopóki ich' w iększe zyski w inną stronę znowu  
nie  p ociągną. N astęp stw em  teg o  kursa g łów n iejszych  pa
p ierów  do końca tygodn ia  na g ie łd zie  p etersburgsk iej p o d 
niosły  się  różn ie , począw szy od1 ’/ ) % '  dó' 2 i w ięcej p ro 
centów . G iełd a  nasza z dziwnym  pośpiechem  o n iem al 
ślepej za leżn ości jej od g ie łd  sąsiednich  św iadczącym , w y
przedzała bez słu szn eg o  powodu i  zasady w szystk ie odm ia
ny kursow e z B erlina  lub P etersb u rga  raportowane. M im o  
w ięc dośfe licznych  n iek ied y  trasów ań w łasnych, podw yższę- _ 
nie stopy m iennegó postępow ało Codziennie b ez rachuby, 
aż w końcu tygodn ia  podw yżka kursów  w ynosiła  na w eksle  
berliń sk ie 4  4 % %  (z 1  ̂— 1 1 1 ,  6 0  na 1 1 6 . 10 —
1 1 5 ,  8 0 ) ,  na lon d yńsk ie 3 2/ 3%  (z  7 , 6  6 na 7, 95 ) ,  na 
paryzkie 3 % %  (z  9 1 , 3 5 '  na 9 4 , 5 0 ) ,  na w iedeńskie  
1 - 7 ,%  (z 9 6 , 60  na 9 8 , 10) ,  a naw et na petersburgsk ie  
‘/ 4 , 7 ,;%  (z 9 8 , 2 5  na 9 8 , 5 0 ) .  S traciliśm y tym  sp oso
bem  w tym  : tygbdniu  praw ie całą podw yżkę naszej waluty  
w tygodn iu  poprzednim  zyskaną, którą trudno b ęd zie tak  
prędko zh W u  od zysk ać. O broty w e k s lo w e ‘Z tem  w szy st-  
k iem , chociaż na początku  tygodn ia  obiecyw ały być ob fit-  
szem i, skutk iem  w strzym yw ania się  dni następnych od  ku
pna, w ogóle  były  zn aczn ie m niejsze od obrotów tygodn ia  
p op rzed n iego . M ieliśm y w iększy napływ  rem es gotow ych  
na L ondyn, Paryż, M arsylję , H am burg i W iedeń , a le  za to  
mniej sprzedaw ano w eksli na m iasta  pruskie ! mniej tr a so 
wano na P etersb u rg  i M oskw ę. P ozosta łe  zapasy rem es  
gotow ych n iesp rzed ane , a po tanich  je sz c z e  kursach z lty g i  
i P etersb u rga  sprow adzone, spoczyw ają w silnych rękach  
spekulantów  i oczekują kursów  w yższych , dopóki konku
rencja  now ego  przypływ a n ie stan ie się  im  groźną. Ruch  
w papierach publicznych  w tym  tygodn iu  b y ł znowu w ięk
szy , kupow ano n ie c o  w ięcej listów  zastaw nych starych i n o
w ych, a zn aczn ie w ięcej listów  likw idacyjnydh, tak w sztu 
kach jak i na dostaw ę późn iejszą , an iżeli W tygodn iu  p o
przednim ; w idoczn ie kw oty z odebranych kuponów półro
cznych  od listów  zastaw nych  zam ieniono na procentujące  
papiery. Skutkiem  w iększej takiej chęci kupna kursa tych  
listów  się  popraw iły, m ianow icie serji p ierw szej o "’/ł z /o 
(z  9 2 , 3 9  na 9 2 , 8 1 ) ,  serji drugiej o ' / ,%  (z  9 2 , 39 na 
9 2 , 6  5 ) , listów  likw idacyjnych  o 1 % , 1 '*/*% (z 7 4 , 3 1  
7 3 , 8 1  na 7 5 , 9 0  —  7 5 , 5 7 ) ,  zaś lis ty  zastaw ne p ięciopro
centow e utrzym ywano na kursie daw niejszym  (9 3  —  9 2 - /3 )- 
M etalik i czteroprocentow e p łacono po najw yższym  kursie, 
pozosta ły  m im o to  poszukiw ane, gdyż m ało bywają dostar
czane. Z p ięcioprocentow ych  b iletów  banku cesarstw a nie 
w ielk ie  ty lko  kw oty ob iega ły  po kursie  ostatn im , większe 
sum y z łatw ością  b y ły  znalazły p om ieszczen ie po 9 0 V3,

9 0 V / 1 o- P ożyczkę prem jow ą ofiarow ano w ielostronnie, 
jed n a k że  m ałe ty lko  sum y I-ej em isji w zięto z podw yższe
niem  kursu o 2 —  2 ' / i  /n i  sztuki em isji drugiej n ie znala
zły  am atorów. Z akcij k o lei żelaznych  tylko warszawsko- 
w ied eń sk ie  w kw otach w iększych m iały pokup po znacznie 
(bo  o 3 do 4 % )  podw yższonych kursach (z  7 0 , 68  na 73 ,
7 2 ) , do czego  uchw ała w iększej dyw idendy na tegorocznem  
zebraniu akcjouarjuszów  się  przyczyniła: akcje bydgoskie  
rów nież były  żądane i po n ieco  w yższym  kursie , jednakże  
nie były  odpow iednio ofiarow ane, by tranzakcje do skutku  
dojść m ogły . (Gaz. Hand.)

*  (W  i a d o m ó ś ć i  g o s p o d a r s k i e ) .  Dziennik 
guber. petrokoibski pisze: Z powodu nadzwyczajnego z i
m na jakie" b y ło  w m iesiącach  w łaściw ych dla zasiewów ja 
rych , zasiew y to  w gubernji petrokow skiej odbyły Się po 
w iększej częśc i dość p óźno, jed n ak że w zrost zboża na p o
lach j e s t  dobry. Z am ożniejsi w łaściciele  i gospodarze m ieli 
dostateczny zapas ziarna na zasiew  jarzyny, a potrzebujący  
ziarna zakupyw ali go  po um iarkowanej cen ie. Braku rob o
tn ika n ie  było; wynajm owano go  po cenach  przystępnych . 
O zim ina, która cokolw iek  ucierp iała  od d ługich  chłodów 1 
posuchy, z nadej'ściem deszczu  znacznie się  poprawiła. 
W o gó ln ości stan zasiew ów  jarych  i ozim ych je s t  zaspaka
ja ją c y , szczególn iej tych  ostatn ich  na w yżynach czyni na
dzieję d ob rego  urodzaju. P ogoda  trwa c iąg le  chłodna; de
szcze) począw szy od maja, padają dość często. Ceny zboża  
i m ąki dotąd się  n ie  zm ien iły , a dow óz zboża je s t  d ostate
czny. — Dziennik gub. lubelski pisze: W gm in ie  brzozow
sk ie j, pow iecie  janow skim , ukazał się na żytach owad, zwa
ny przez m iejscow ych m ieszkańców  „głodom orka’ , który  
p su je  k orzen ie i ło d y g i rośliny. W  pow iecie  zam ostskim , 
•srożyła się  burza z u lew nym  d eseczem  i gradem , ale zrzą
dziła n ie  w ielką szkodę'. G radobicia zdarzyły się także w 
pow iecie  janow skim  w gm inach P o to k -W ie lk i i Brzozów ce, 
tudzież w pow iecie  b iłgorajsk im  w gm inie H uta-K rzeszow . 
ska; w tej ostatn iej straty w przybliżen iu  obliczają na 5 9  0 
rsr. W  gm in ie  M ajdan Sopock i, w pow iecie  b iłgorajsk im , 
z pow odu u lew n ego  deszczu , rzeczka S opot w ylała, zn iszczy
ła  zasiew y na 5 -u  m orgach, k tóre zan iesione zostały  p ia s
k iem  i m ułem , przyczem  zn iosła  grob le , m osty 1 uszkodziła  
drogi; straty  ob liczono na 5 , 0 0 0  rsr.

* ( S p r a w o z d a n i e ) .  Rada główna opiekuńcza za
kładów dobroczynnych nadesłała nam następujcie
sprawozdanie: W  uzupełnieniu ogłoszenia swego z d.

116 (28) kwietnia r. b. N. 1888, rada główna- podaje
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trze  na rzecz zakładów  dobroczynnych wszelkich 
wyznań _ w W arszaw ie, wynoszący kwotę rsr. 815 
kop. 9 i zarazem  dochód z kw esty w ielko-tygo- 
dniowej, zebranej w r. b. w tutejszych kościołach 
rzym sko-katolickich wsum ie rsr. 2,746 kop. 85, czy
li łącznie rsr. 3,631 kop. 94, podzielony został mię
dzy zakłady dobroczynne i do w ypłaty z banku 
polskiego przekazany, jak następuje: 1) szpitalowi 
D zieciątka Jezus rsr. 645; 2) szpitalowi Ś-go D u- 
cha rsr. 240; 3) szpitalowi Ś -go Rocha rsr. 85; 4) 
szpitalow i S-go Ł azarza  rsr. 132; 5) szpitalowi S-go 
Ja n a  Bożego rsr. 120; 6) szpitalowi czasowemu na 
P rad ze  rsr. 100; 7) szpitalowi Ew angielickiem u rsr. 
90; 8) szpitalowi Śtarozakonnych rsr. 255; 9) M a- 
rjińskiem u przytułkow i sierot rsr. 150; 10) salom 
ochrony zostającym pod zarządem  warszawskiego 
tow arzystw a dobroczynności rsr. 200; 11) instytu
tow i S-go K azim ierza rsr. 132: 12) instytutow i mo
ralnie zaniedbałych dzieci w M okotowie rsr. 200; 
13) głów nem u domowi schronienia starców  i sie
ro t śtarozakonnych rsr. 106 kop. 32; 14) domowi 
schronienia starców gnnny ew angielicko-augsburg-

do wiadomości powszechnej, że dochód z widowiska j jenerałow a Bourm an, panny: P aulina i A niela B o u r  
anego w dniu 1 13) kw ietnia r. b. w wielkim tea- j man. W  namiocie 2 / o k o i  studni paMe M arfa 

trze  na rzecz zaklM ew  dobroczynnych wszelkich Brun, H elena T roschel i E m ilja  Galie W  n am ii-
cie 3, obok altany z wodą sodową, panie: W anda 
Osterloff, M arja  v. Y itte, M arja K w iatkow ska, Ju -  
lja Połaska, oraz panny: Stanisław a K w iatkow ska i 
Miss Benm. W  namiocie IY , obok o rk iestry  S trau- 
aa (gdyż ta, w razie przyjścia do skutku  zabawy, 
g rać  na niej będzie), zasiądą panie: jenera łow a P a 
ulina Sobolew, jenerałow a Rozwadowska, księżna 
lem szew  i m ajorowa Modl, oraz panny P au lina  i 
U lga Sobolew.

— W czoraj w teatrze wielkim (po cenach Roz
maitości) na „Miłość i D yplom ację,” dość liczni widzo
wie zasiedli parter; na inne jednakże miejsca 
nie wielu przybyło ciekaw ych—Za to dziś zapewne 
sala wielkiego tea tru  napełni się, na pierwsze p rzed
stawienie „Sinobrodego” tern bardziej, jeżeli wie
czór będzie tak  ja k  dzień, pochm urnym  i słotnym. 
Zresztą,_ nowy ten utw ór Offenbacha, jako bardzo 
wesoły i w ykonany przez najlepszych artystów  ope
ry  tutejszej, niezawodnie spodoba się bardzo publi
czności warszawskiej.

16)do .now i p rzy tu łku  starców  i kalek w górze | le zebrało  się osób, p L m J  ż e orkfesTra' S traussa 
wśt w W  T  • - i )  instytucji wsparcia ubogich i pod zdolną dyrekcją p. K arlberga , w szystkie części
Ś J n jP ■ • si§ zebrać, istniejącej p rzy  kościele j program u w ykonała wzorowo, a dwaj soliści n
S -go  K azim ierza rsr. 35; łącznie rsr. 2,716 kop. 32. | Belfm ann wiolonczelista i oboisfa p K lem ke o d ‘
^  kościołach ° b° W1¥ kow 4 W Jc. kw esty zebranej , znaczyli się świetnie. Pow odem  tego była ńiepe-
po kościołach w sumie rs r  2,746 kop. 85, to je s t | wna pogoda k tó ra  nawet z n a d iła  publiczność wv 
kw otę rsr. 915 kop. 62 przekazano na rzecz tychże j słuchać pierwszej części pro<n-a nuw 'sali 
kosciolow  z pozostawieniem w banku polskim  do dy- r  — W ieczór dany a -

wyLT r e t e l l  kCh °9b4C” Ch Wy" 1 SU-'Sy kuPieckiei» nic zgromadzi! dość licznych go- znan F a z e m ja k  wyżej rsr. 3,631 kop. 94” j ś c i-p rz y c z y n ą  tego była w ątpliwa pogoda -  jfd -
; • , \  W1.e k a n o e  na- )• P ło n e k  rady | nakże ci co przyszli, bawili się dobrze — oordd bvł

głów nej opiekuńczej zaw iadujący kw estą w ie lkano-) uilum inow any wspaniale kolacja sk ładkow a ,m»

ce zawiadomienie. „Fom ęw ązzbhza się term in przed- i cliotv, przygryw ając podczas zabaw v Vid,.w..l
Z Podo bno zaba wa t .̂ k ^ J  sama^ ̂ ylko

e r mocnej, zbielanej w r. b. po domach przez wyprzyjaźniejszyfch pod względem aurvcznvm  w ,

“ “  d »,.b“ k “ kw ot, i » .  ście „d  t r o k

N adto, w dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 18 730 y  __ W ;,i.,„ :Y, r  - , - , ’ dla
maja
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chowski rs. 11 kop. 64, K onstanty Pohorecki rs. 32 
kop. 58, W incenty Ylorytz rs. 12 kop. 51; p cyrkułu 
3-go i l l - g o : .  Jan  G au tier rs. 23 kop. 62,%; s cyrku- 
łu  4-go, 5-go i  6-go: L udw ik  Jabłoński rs. 46 kop. 
56% , Kuszel rs. 8 kop. 7, Sokolnicki rs. 30 kop. 33; 
z cyrkułu 7-go i  8-go:{ W ojciech H erm anow ski rs. 
5 kop. 19, Rom an H olizer rs. 24 kop. 3 4 % , F ra n 
ciszek K uśm ierski rs. 29 kop. 81, A leksander F aust

te raz
j eg ° -
ności.

p o w ę d ro w a ła . T a k  w ię c _ ___
bez współzawodnika — chociaż 

trupa  nie zbyt jakoś podoba śię
te g o ro c z n a

I —  N o cy  w czorajszej, o god zin ie  1 % , na rogu u licy  
Twardej i B agn o, w podwórzu domu N r . 1 0 8 3 ,  zapaliły  
s ię  zabudow ania drew niane, w których  m ieściły  się  sk łady  
d esek , m iedzi, m ąki. cukru, w ęgli, drzewa i t. p .;  og ień  tak  
gw ałtow n ie rozw inął s ię , że zabudowania te  z znajdującem i 
s ię  w onych przedm iotam i, sp łon ęły , a sto jące w  pobliżu bó
żnica żydow ska, jed rop iętrow a oficyna i część frontow ego  
dom u od u licy  B agno , pod  N r . 1 0 8  3 , cokolw iek  u cierp ia
ły  od p łom ien ia , lecz przez straż ogniow ą ocalone zosta ły . 
O p rócz tegp  sp a lił ś ię  koń i dwa pojazdy, w łasnością j e 
dnego z lokatorów  będące, ja k  rów nież dwa konie i 6 be
czek  straży ogniow ej u leg ły  opalen iu . O gień w god zin ę  
b ył ju ż  ugaszony; w szystk ie  zabudowania były  u b ezp ieczo 
ne, a z liczb y  tow arów  spalonych , ty lko sk łady m ąki, d esek  
i  cukru. Straty podaje: w łaśc ic ie l domu na rs. 1)0,000  
w łaśc ic ie le  tow arów  na rs. 1 9 ,1 0 0 ,  w łaśc ic ie l sp a lon ego  k o
n ia  i pow ozów  na rs. 1 ,5 0 0  i  m ieszkańcy na rs. 2 ,0 0 0 ;  ra- 
zem  straty obliczają na rs . 3 2 ,6 0 0 .  P rzy gaszen iu  teg o  o- 

. gn ia  7 niższych  stopn i straży ogniow ej u leg ło  skaleczen iu , 
których  po obejrzeniu pozostaw iono tym czasow o przy k o
m endach; z palącego  się  domu od u licy  B agn o, za pom ocą  
narzędzi do ratunku, spuszczono z p ierw szego  p iętra  około  
3 0-tu  lokatorów . \\ celu  dojścia przyczyny pożaru, pro
wadzi się  przez p o licję  en erg iczn e śledztw o i sąd zaw iado
m iono.

—  W  cyrkule P ow ązkow sk im , R om an K acp ersk i rob o
tnik  m alarski, zajm ując się  przy odnow ieniu dom u N r. 
24  9 1 B, w p rzypad łości w ielkiej choroby, upadł głow ą w 
szafel z w apnem  i chociaż natychm iast b y ł w ydobyty , j e 
dnakże u leg ł opaleniu  oczów . O desłano go  na kurację do 
szpitala D zieciątka J ezu s.

W  cyrkule W olsk im , starozakonny Z elik  Z elin ger, 
rządca, dom u, przybyw szy pod  N r . 9 0 4 ,  n iespodziew anie’ 
zachorow ał i n ag le zm arł. O czem  zaw iadom iono w łaści
wy sąd.

—  W  cyrk ąle  Sobornym , w podw órzu N r. 5 5 6 , koń li
derzy! k opytem  w brzuch przechodzącą J ó zefę  H erasim o- 
w icz służącą, która po u d zielen iu  pom ocy lek arsk iej, p ozo -  
wiońą została  w m ieszkaniu.

—  W  cyrkule N ow ośw ietsk iiu , w dom u pod N r. 1 5 7 4 c  
Adam  P aszkow ski term inator szew ck i, pragnąc wybrać z 
gniazda z pod  dachu m łode w róble, spad ł z w ysokości dru
g ie g o  p iętra  i n ieszkod liw ie stłu k ł sob ie  lew ą nogę; po u- 
dzielen iu  pom ocy lek arskiej, pozostaw iono go  w m ieszkaniu .

( P o g o d a ) .  Pochm urno i od czasu do czasu 
pada deszcz. Rano term om etr w skazyw ał 11,6 sto
pni ciepła; barom etr cokolwiek się podniósł. —
YV tebdtę, 13 (25) czerwca, było: u nas w W arsza
wie -j- 14,4U, w St. P ete rsb u rg u  -j- 12,4°, w M o
skwie +  13,6°, w Kijow ie +  l'2n, w O desie  + 1 5 ,2 ° ; 
w piątek, 12 (24) czerwca: w Sewastopolu -j- 16,8°, 
w K onstantynopolu +  16°, w P aryżu  +  16,8°. ’

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. :
Za talar wczoraj, rs. 1 kop. 17. dziś rs. 1 kop . 1 7 .
Za frank „ -  -  3 2  • „ „ ~  „ ; 3 2.
Za z ło ty  r.eń.,. „ —  . _ 86  .. —  6 6.

— W nowo założonej fabryce w yrobów  chemi- 
j cznych w kolonji T argów ku za P ra g ą  , pa począ
tek działania w yrabiać będą sam tylko różnego 
gatunku i koloru atram ent, tak i zwłaszcza, k tóry  

j i  ńe,NN~ 'o n r~ ~ iW  W ■%’ -causa, dotąd sprowadzano tu  z zagranicy. W ia d o m o ść  tu
K iejna  ra '‘8 k d p  8 ?  K S ^ I i c h e l '  litera tów ,jako  używających dużo atram entujaamna ra. o Kop. Od ,2, i l a r o l .M ichelis rs. 2 kop. , obchodzić powinna.
9o F e l a .  G lo d o w t, rs. M  kop. 4. Jdsef P .u l  ; Podobno główniejsi robotnicy i rro.nieślnicy

I z łabryki wyrobów lnianych w Żyrardow ie, przyśtą- 
i pili do stow arzyszenia M erkury  pod w arunkam i, 
k tóre  zarzuci M erkurego zaakceptował..

N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędow ego źródła

. 1 4  ) % 0 0  ' 2 , lu iro i M icńelis rs. 2 kop.
95 Vj, Feliks Głodow-ski rs. 13 kop. 4, Jó zef P au l 
rs : 9 kop. 82 %; z  cyrkułu 9-go i  10-go: M arceli T y 
ski rs. 56 kop. 36 ‘Ą ,  M ichał Jankow ski rs. 18 kop. 
46, A leksander Zuliński rs. 40, A ugust ICulinke rs. 
32 kop. 60, Antoni P arys rs. 71 kop. 34, Józef So- 
kołowski rs. 2 kop. 30; z. cyrkułu 12,g0: Ju lian  Ró
życki rs. 7 kop. 91'% ”.

r

Z egar. o r ątusżowy już  od zeszłej soboty wy
dzwania godziny i kwadranse, bardzo rozgłośnie. 

Nie zbyt dawno strach paniczny ow ładnął tłu
* r e k ) .  Dzień wczorajszy, rodzony mem zgrom adzonym  na jarm arku wBrzećm

brat onegdajszego, tak samo zaczął się słonecznie ; ku pruskim ), na wiadomość ż e s t r a s z n i  notwó5 n?v“ 
i tak  samo pozmej zachm urzony, groził nam  usta- wa na wodach Od™  „ l.:n,.. y f  r ° '  p ły‘
wiczme deszczem, k tó ry  też i padał nawet, w pe
w nych dystansach. Dzis, to ju ż  od samego rana nie- | m m  sie z menas 
bo zachm urzone i deszczyk drobny kropi — sm utna | w ysuw ając swą 
tO rzecz Ula osób hiorjp.ur.li IniramoimuńMlnn ! .i • i •

wa na wodach O dry, o k ilka kroków  od/ placu tar- 
,owego. vv izeczy samej , krokodyl k tó ry  wym
inął się z menażerji p ’llr' 11 ’ • -

g
w obydwóch ogrodach tutejszych -— muszą one bo
wiem spacerować pośród niepogody. Jeżćli ju tro  po

.1 J ----   ^ j  III—
. .  W inklera, szerzył postrach

to lie ć z  dla osób b i ^ p w S J  j c Y r T S y T ^ ?  “f f
w obydwóch ogrodach tu te iW .f i  -  u Ź  I S . .  U p w  Bię m edaleko_od brzegu , na

północy przypadający nów księżyca nie t d h f f tS  n e '
« ,n „  aury, to L ip ic c l io  „od szo»M i- S i S  Jnam stanu aury, to miesiąc L ipiec nie pod szczęśli 

wą rozpocznie się wróżbą.
Rozumie się że przy  takim  dnia początku, nie

którym  w rzał ruch jarm arczny.' R ybacy chcieli 
schwytać potwora, lecz  ponieważ S trach  przem ógł 
odwftffft. krokorhrl  1  __
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sńie w rzece, dziwiąc się, iż n ik t nie przychodzi ża- 
br,ac go dla odniesienia napow rót do menażerji 

Zaonegdaj, w Cyrt ule Sobornym, Feliks Konsyljusz,% * .* * . m c j — ^aonegaai w cyrkule Snl

tow ą w og rodzie  sask im , na k o rzyść  ubog ich  g m in y  i w m "a  T ,  • ^

• — — i :
k i p iz y p a d e k  podajem y tu  nazw iska dańi, k tó re  u -  — W cvrkule Tpmrńi: v  r  w xi
A ugl sw oje ff namintubl, t  „„i.......  I - e Jerozolimskim, na ulicy Królewskiej, do-sług i swoje w namiotach ofiarowały. I  tak: w na- i strzeżono psa wściekł T skim? na ”licy KroIewsklej, Jo- | godniu, w dyrekcji ruskiego tow arzystw a ż e g l u j  i
„ io c ie  I ,  od .trony  pnlac„ BrOhlomk-fego, ZiS i  i W Y ”  T  ! S f ? ? .  (“  « * •  p e Jp e W -y  T S
mają panie. M arja Roset, senatorow a Fenshave, i n vm  Knntńl pi zez uprzątaczy zabra- j Troickiej, w domu Rostowco wa)ot warta Zfińtftńip

m oże ty lko służyć Za w skazów kę.

(P  o d r ó ż  N a j  d o s t  o j  n i e j s z y  c h  O s ó b ) .  
Gzytamy w (rońcu Urzędowym: Cesarski jach t paro
wy „.Sztandar” i tow arzysząca mu fregata kołow o- 
parow a „O laf” przybyły  pomyślnie do Kopenliagi 
w piątek, 5 (17) czerwca. Ich  Cesarskie VVy so ko
ście W ielkaK siężna Cesarzewiczowa i W ielki K sią- 

i ^ - y  * liohij A leksandrow icz powitani zostali przez 
najjaśniejszego kró la  duńskiego, i ominąwszy K o
penhagę, udali się Wprost do zam ku H u m lob ak .

* ( K o m i s j e  t y m c z a s o w  e). Goniec Urzęd. 
pisze, że oprócz komisij tym czasowych otw artych w 
roku  1869 i wykazanych w NNr. 105 i 106 Gońca 
Urzędowego z r. b., od 3 l  m arca 1869' roku istnieje 

jeszcze, z Najwyższego polecenia, przy kancelaiji 
państwa, kom isja do przejrzeńia złożonego przez 
m inistra spraw  wew nętrznych radzie państwa p ro- 
je k ta  przepisów  pąsportówych, w  następującym  sk ła
dzie: prezydujący—sekretarz państwa, rzeczywisty 
radca stanu sekretarz stanu Solski; członkowie ze 
strony ministerstw: skarbu — sekretarz stanu G ro t 
spraw  wewnętrznych — dyrektor wydziału policji 
wykonawczej, rzeczywisty radca stanu Kosagowski; 
spiaw iedliw ości—radca kolegjalny Bezrodny; II-o-o 
w ydziału przybocznej kancelarji Cesarskiej: tajny  
radca senator B run, rzeczywisty radca stanu książę 
.Szachowskoj i radca dw oru Zeleznikow; I I I -g o  wy
działu przybocznej kancelarji Cesarskiej— radca sta
nu G orem ykm , i ze strony kancelarji państwa: rze- 
czywisty radca stanu W esiełowski, rzeczywisty rad- 
ca stanu P ere tz  i członek-referent radca stanu Kem- 

• bieliński.
(W > 8 t a w a  s z c z e g ó l n a . )  \Y  przyszłym  ty - 

godniu, w dyrekcji ruskiego tow arzystw a żegluM  ’

nym został.
TV™,,! • • ~ ?  J uacy
-i roicicie;, w domu Rostow cow a)otw artą zostanie 
wystawa wzorów przedm iotów przywozowych i wy-
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wozowych indyjskich. W ystaw a ta, pomimo skrom 
nych rozm iarów nie odznacza się efektownością, 
m a wszakże ważne znaczenie dla przyszłości nasze
go handlu i przem ysłu fabrycznego. P o  otw arciu 
kanału  Suezkiego, ruskie towarzystwo żeglugi i 
handlu przekonało się, że dla ruskiego przem ysłu 
otw iera się nowe obszerne pole w odległych k ra 
jach  wschodu: Indjach Indji chińskiej, Chinach
i Japonji, z którem i dotąd stosunki nasze były 
ograniczone, gdyż handel przewozowy by ł tylko 
na  obszernych granicach lądow ych, oddalonych 
od miejsca zbytu i konsumcji. U w zględniając tę o- 
koliczność ruskie towarzystwo żeglugi, i korzy- \ 
stając z uprzejmości p. Lesepsa, k tóry  jak drugi 
K olum b wskazał E urop ie  drogę do odległych stron 
wielkiego oceanu, przystąpiło niezwłocznie do u rze
czywistnienia powziętej m yśli—  otw'arcia przez ka
nał Suezki protej kom unikacji parostatkam i m ię
dzy portam i czarnom orskiem i i azowskiemi a g łó- 
wnemi rynkam i indyjskiem i i chińskiemi, dla ro z
winięcia w nich handlu ruskiego. W  tym  celu to 
warzystwo wysłało do Ind ji i Chin swego ajenta, p. 
Baranow skiego, którem u zleciło zbadać przem ysł i 
handel tych krajów, po zebraniu przygotow aw czych 
wiadomości w środkow ych punktach przem ysłu i 
handlu  w Rosji. Co do Ind ji p. Baranow ski w yko
nał ju ż  to zlecenie, a towarzyszący mu lajtnant B y
ków , w powrocie do Rosji przyw iózł z sobą, wraz 
z wiadomościami zebranem i przez B aranow skiego, 
w zory w yrobów fabrycznych, płodów rolnicznych 
i towarów przywozowych z E uropy , mianowicie an
gielskich. (Gołos) v/' -irifiioo : woal

* ( Z ja z d  f a b r y k a n t ó w ) .  6t. Pet. Wied. pi
szą: U nia 12 (24) czerwca, o godzinie 2 ‘/2 po po
łudniu, prezesi i sekretarze zjazdu fabrykantów , 
właścicieli zakładów  przem ysłowych, techników i 
osób interesujących się przem ysłem  ruskim , po 
zamknięciu prac wydziałów, przedstaw iali się pre
zesowi honorowem u zjazdu, Jeg o  Cesarskiej W y
sokości Księciu M ikołajow i M aksymiłjąnowiczowi 
Leuchtenbergskiem u. Z powodu wyjazdu do M o 
skwy kilku członku w biura zjazdu, oraz na skutek 
niemożności dla niektórych innych członków przy
bycia do pałacu w czasie oznaczonym, Jego  Cesar
skiej W ysokości przedstaw iało się tylko 11 osób. 
S ekretarze zdali kolejno spraw ę z uchwał po
wziętych, co do redakcji k tórych niektórzy z obec
nych porobili uw agi bardzo trafne. W  rozpraw ach 
wynikłych wr tym przedmiocie, prezes honorowy 
b ra ł jak  najbliższy udział, i w ogóle okazyw ał wiel
kie spółczucie , d la tego wszystkiego, co pozostaje 
W styczności ze spraw ą teraźniejszego pierwszego 
zjazdu wszechrosyjskiego fabrykantów . O gólne ze
branie zjazdu wyznaczone zostało na następny w to
rek , w sali rady miejskiej; posiedzenie otw arte zo
stanie punkt o godzinie 7,Va i poświęcone będzie 
głównie odczytaniu wszystkich uchw ał powziętych 
w  wydziałach, gdzie na posiedzeniach publicznych 
przem awiali już  wszyscy specjaliści, k tórzy  przyje
chali do P e te rsbu rga  i życzyli sobie wziąść udział 
w  opracowaniu i w yjaśnieniu kwestij postanow io
nych. O gólne zebranie ma „zatwierdzić’- lub .„od
rzucić’- tę albo ową uchwałę.

(W y s t a w a  o w ie c ) , Goniec Urzędowy dono
si, że 6 (18) czerwca odbyła się w Charkow ie wy
stawa owiec merynosów', w m achu zbudowanym  na 
placu końskim. W ieczorem  tegoż dnia miały rozpo
cząć się posiedzenia zjazdu właścicieli owczarń. 
G m ach wystawy, k tóry  jest bardzo w ygodny i pię
kny, zasługuje na uwagę pod tym  względem, że wy
budowany został w ciągu 10 dni, pod kierunkiem  
budowniczego Rakowa. Zdaniem ludzi specjalnych, 
wystawa pomieniona, pod względem zarówno roz
maitości ras, ja k  i liczby i zalet tryków , przeszła 
najśmielsze oczekiwania.

“ ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  S. Pet. Wied. 
piszą: Uo składu komisji, mianowanej do zbadania 
na miejscu najdogodniejszego kierunku drogi żela
znej uralskiej, m inister skarbu przeznaczył, podług 
obiegających pogłosek, dwóch inżynierów' górni
czych: znanego geologa naszego, akadem ikaP . H el- 
m ersena, i W . A . M ellera, autora m apy geologicz
nej pokładów' w ęgla kam iennego na U ralu. P reze
sem komisji pomienionej ma być, ja k  powiadają, je 
nera ł m ajor Sobolewski, dyrek to r instytutu dróg ko
munikacji.

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  D la  zamierzonego 
w listopadzie r. b. obchodu uroczystości jubileuszu 
50-letniego M ichałowskiej akadem ji artylerji, ułożo
ny już został, ja k  donoszą Mosk. Wied., osobny pro
gram , na wzór takiejże uroczystości, k tóra  obcho
dzona była w roku  zeszłym przez M ikołajew ską 
akadem ję inżynierji. N a ten cel wyasygnowano ze 
skarbu państwa, ja k  powiadają, 6,000 rsr.

* ( S p r a w  a). Sud. Wiest. podaje jako  pogłoskę,

że do sądu okręgow ego 3-go wydziału nadesłana 
została pierw sza w swoim rodzaju i w praktyce są
dowej spraw a o zmowie robotników  w przędzalni 
barona Stieglitza. L iczba oskarżonych w tej spra
wie wynosi około 70 osób, pomimo to spraw a ta  na
desłana do sądu 8-go czerwca, wniesiona być miała 
najdalej za półtora tygodnia.

* ( K o n i e  p r z y s ł a n e  o d  e m i r a  b u -  
c h a r s k i e g o ) ,  należą do rasy koni truchm eń- 
skich, i podług  opowiadania będącego przy nich tłu 
macza, są nadzwyczaj silne i rącze w biegu; p rze
biegać mogą w stepie galopem  30 lub 40 wiorst. 
D w a z przysłanych koni są maści karej, a dwa cie- 
m no-gniadej. Z powierzchowności konie te są do
syć niepozorne w  porów naniu z końmi arabskiem i 
lub stadniny orłow skiej. D łu g a  szyja, niekształtna 
głow a z płaskim  łbem  i zagiętem i uszami, wysokie 
nogi, d ługi korpus, czynią te konie wcale niepoka- 
źnemi; ale za to dzielne m uskuły, szybkość biegu, 
nadzwyczajna w ytrwałość, zniewalają zapominać o 
wadach i nadają tym  koniom wielką wartość, szcze
gólniej w stepie; ja k  dalece konie te cenione są na 
miejscu, najlepszym  dowodem jest, że za przysłane
go od em ira kucharskiego karego konia „H on-T ur- 
chana”, znakom itego rum aka w stepach nad-kaspij- 
skich, zapłacono przeszło 7,000 rs., a za gniadego 
konia około 5,000 rs. K onie te są tak dzikie, że o- 
prócz ludzi którzy  ich pilnują, nikogo nie znają, a 
w ogrodzie zoologicznym moskiewskim kiedy stały 
na uwięzi, rzucały się na ludzi zbliżających się do 
k raty . C ztery te konie prowadzone są do P e te rs
burga. D odajem y nakoniec, że osły bucharskie po
zostają w ogrodzie zoologicznym, i że wszystkie te 
zw ierzęta odbyły drogę z miejsca do M oskwy w cią
g u  około 13 miesięcy i dosyć długo znajdowały się 
w O renburgu . (Wiecz. Gaz.)

KORESPONDENCJE DZIENNIKU WARSZAWSKIEGO.
L w ów , 2 4  czerw ca .

U derzającą cechą dotychczasowej akcji p rzed
wyborczej w Galicji je s t apatja ogółu, w obec 
której ambicje i stronnictw a zaniechały walki j a 
wnej, zm ierzając do celu „krytym  sztychem ”; jedno 
drugiem u szyje buty po cichu i w ukryciu. Nie brak  
odezw, ale tę  odznaczają się bezbarnością z w y ją t
kiem  odezwy kom itetu wyborczego tow arzystw a 
dem okratycznego, k tó ra  wzywa do łączenia się z 
opozycją czeską. Podobnież jak kom itety wyborcze 
m arszałkow skie, ogłosił i ordynarjat m etropolitalny 
ob. g r. odezwę do duchowieństwa ruskiego bezpro- 
gram ow ą, wzywającą je  tylko do  gorliw ego w wy
borach udziału. Staroczeskie stronnictwo z P alac- 
kim  na czele, wzywa rusinó w do łączenia się ze Sm ol- 
kąprzeciw  galicyjskim  oligarchom , a głów nie p rze
ciw stronnictwu polskiem u związanemu obietnicam i z 
W iedniem  i niemcami. Dziennik Lwowski, w tej ode
zwie staroczeskiego stronnictw a do rusinów, widzi 
w ytkniętą drogę do— uchylenia w pływ u „moskolofi- 
ló w”, tymczasem żydzi nasi i niemcy tu  zamieszka
li opowiadają sobie na ucho, że Smolka, właściciel 
Dziennika Lwowskiego przechodzi do obozu — „mo- 
skalofilów” ...

K om itet Wyborczy lwowski niepostaw ił jeszcze 
kandydatów . P rzeciw  kandydaturze Ziem iałkow- 
skiego, powstaje, Sm olka, co w krótce sprowadzi 
rozdw ojenie tovvarzystwa dem okratycznego i ze r
wanie związku między Dziennikiem Polskim  a D zien
nikiem Lwowskim.

O kandydaturze hr. G ołuchowskiego dotąd g łu 
cho", natom iast pojawiło się dwóch kandydatów' za 
granicznych, hr. Beust i K laczko; ostatniego w y
bór je s t prawdopodobnym .

Za wyborem posłów, którzyby głosowali przeciw 
obesłaniu wiedeńskiej rady państwa, oświadczyła się 
ja k  dotąd ty lko sz lach ta , okręgu  Samborskiego. 
Nasza m agnacka o ligarchja nie szczędzi zabiegów, 
aby przy w yborach w miastach przeprow adzić swo
ich ludzi, chodzi jej głównie o niedopuszczenie do 
sejmu żywiołów libera lnych , k tóre w miastach m a
ją  najwięcej szans zwycięztwa. W pływ u swego w 
okręgach w yborczych w łościańskich ja k  dotąd nie- 
używa; zdaje się więc nie być przeciw ną w yboro
wi rusinów, w nadziei że za przykładem  ks. Gusza- 
łewicza oświadczą się za  obesłaniem  rady państw a; 
tam już, gdyby który  z nich jak o  delegat p rzy b y ł, 
da sobie z nim i radę i p rzy pomocy m inisterstw a 
potrafi ich wyprowadzić, w pole; na razie głów nie 
jej o to chodzi, aby sejm lwowski wysłał delegację 
do W iednia. H.

* ( K o n c e r t  k s i ę c i a  J .  G o l i  c y n  a). D ono
siliśmy już, że książę Golicyn da 14 (26) czerwca 
„koncert rusko-słow iański” w Pradze. Z program u 
ogłoszonego w gazetach czeskich okazuje się, że

końcert ten  składać się będzie przeważnie z utw o
rów  narodowych ruskich.

* ( Z b i o r n i k  l i t e r a c k i ) .  Towarzystwo m ati- 
cy galicyjsko-rusińskiej we Lwowie wydaje i w  tym  
także roku  czasopismo pod tytułem  „Zbiornik lite
rack i.” W yjdzie on w czterech zeszytach, z k tórych 
każdy składać się będzi z czterech arkuszy d ruku  
in  8-vo. P renum erata  bez przesyłki i odsyłania do 
mieszkania wynosi na ca ły  rok 1 gulden 80 k rajca- 
rów , na pół roku  zaś 1 gulden.

:A u str ja .
* ( S e j m  i s p - r a w y  c z e s k i e ) .  Wiedeń, 23  

czerwca. Nowy skład sejmu niższo-austrjackiego 
stanowi przedm iot powszechnych rozmów. Fizjo- 
nomja tego ciała reprezentacyjnego uległa znacznej 
zmianie. Lew y kraniec, k tóry  odznacza się dążno
ścią stanowczo federalistyczną, nie o wiele w praw 
dzie wzmocnił się pod względem liczebnym, lecz 
stanowi już  tym  razem  punkt, około którego zg ro 
madzi się stronnictw o, k tóre chce być uwzględnio- 
nem i co do zdań i życzeń którego nie będzie ju ż  
można przechodzić obojętnie do porządku dzienne
go. W  lewym środku, stara gw ardja przerzedziła 
się znacznie i połowa deputow anych składa się z no
wych ludzi. Nie wszyscy oni wprawdzie są kan
dydatam i stronnictw a postępowego czyli tak zw a
nych „m łodych”, i nawet -wielu z nich uchodzi za 
kandydatów  kom itetu w yborczego centralistyczne
go. Pom im o to nowi ci deputowani nie pójdą już 
tą  drogą, k tórą  w ytknęliby im dawni stronnicy sy
stemu schmerlingowjskiego. W iedzą oni bardzo do
brze, że obowiązani śą swem stanowiskiem zaszczy- 
tnein właściwie energicznej agitacji stronnictwa po
stępowego, któro Wołało nieustannie o ńowć, św ie— 
że siły w reprezentacji krajów  austrjackich. C ał
kiem inaczej niż w niżśżej A ustrji w ypadły wybo
ry  w Styrji i M orawji. W  gm inach wiejskich Sty- 
rji wybrano na deputowanych 13 ultramontanów, 
6 liberałów  niemieckich i 3 Słoweńców. Za to w 
M oraw ji, pódłńg otrzym anych dotąd wiadomości 
z okręgów  w iejskich, wybrano już  21 takich depu
towanych, którzy  podpisali znaną deklarację, i 7 
stronników  konstytucji grudniow ej. D eklaranci u- 
zyskali»dwa nowe miejsca w sejmie, mianowicie w 
Znaimie, większością jednego głosu, iw L itta u , wio; 
kszośćią dw unastu głosów. — W ielki interes budzi 
także naturaln ie działalność rozwijana przez Cze
chów przy wyborach dodatkowych do sejmu cze
skiego. O negdaj odbyła się w P radze narada cze
skich mężów zaufania. P . R ieger przybył z M a- 
lacz na tę naradę i złożył ’ projekt odezwy wybor
czej, k tó ry  został przyjęty. O prócz tego postano
wiono, że ci, k tórzy podpisali znaną deklarację, 
mają zgłosić się osobiście do swoich .okręgów  wy
borczych i uspraw iedliw ić politykę negacyjną. Ode
zwa wyborcza czeska została wczoraj zredagowana 
ostatecznie, pó porobieniu w niej niektórych u- 
stępstw liberalnych na korzyść stronnictw a młodo- 
czeskiego. Klub czeski żywi nadzieję, że spowo
duje niezdolność sejmu czeskiego do stanowienia 
uchwal. — Nienawiść pomiędzy narodowościami w 
Czechach w zrasta coraz bardżiej. Czesi oświadczają 
zawczasu, że nie wezmą udziału w projektowanej 
wystawie powszechnej w W iedniu. M a to być od
wetem  za to, że ńieinćy czescy nie chcą brać udzia
łu  w wystawie prażskiej, urządzanej przez czechów. 
{Nordd. A . Z.)

* (W  y  b o r  y). Ż znanych dotąd rezultatów 
trudno byłoby przewidzieć teraz rezultat wyborów 
austrjackich. W iedeńska Tages Presse stawia jednak  
trzy  następujące pewne punkta: Mieszczanie i lud 
stawili się przy urnach wyborczych i nigdy wybory 
nie były więcej ożywione ja k  obecnie. Stronnictwo 
młodych, liberałów odniosło zwycięzto na wielu pun
ktach, a tam  gdzie było zwyciężone, zapewniło 
przynajm niej swojemu kandydatowi przeważną 
mniejszość, co daje nadzieję na pewne zwycięztwo 
przy przyszłych wyborach. Klerykalni stawili się w 
wielu okręgach i dopomogli do zwycięztwa starym. 
(L a  Fr.)

* (W  y b  o r y  w D a l m a c j  i). Z Zadaru (Za
ra) donoszą pod datą 20-go czerwca, że na kandy
datów  do sejmu dalm ackiego zgłosiło się 30 u rzę
dników  wiedeńskich, Co wywołuje pomiędzy ludem  
w ielkie oburzenie, albowiem naczelnicy okręgów  i 
ich organa usiłują wszelkiemi sposobami poprzeć 
w ybór urzędników  pomieniony'ch.

* ( U r o c z y s t o ś ć  r u m u ń s k a ) .  General Corre- 
spondenz z 19-go czerwca pisze: „Młodzież uniwer
sytecka w A ustrji, należąca do narodo wości rumuń
skiej, zam ierza urządzić na 14-go lipca uroczystość 
pam iątkową na grobie Stefana W ielkiego, księcia 
rum uńskiego, zm arłego w roku  1504. Grób jego 
znajduje się na Bukowinie, w klasztorze w Pudna.
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Książę ten pozostawił -umierając testament, który 
jest jeszcze dotąd wwielkiem poszanowaniu u wszy
stkich rumunów. W  testamencie tym, książę umie
rający ostrzegał swój lud, ażeby nie ufał nigdy ani 
madjarom, ani niemcom, i ażeby nie spodziewał się 
niczego dobrego od tych dwóch narodów”. (Jour. 
de St. Pet.)

* (H  r. B e u s t). Telegram z Wiednia podaje 
wiadomość o nowym honorowym zaszczycie udzie
lonym przez cesarza Franciszka-Józefa hr. Beus'to- 
wi. Cesarz pozwolił kanclerzowi austro-węgierskie
mu dołączyć herby Austrji i W ęgier do herbów j e 
go familji. Zaszczyt ten nadawany bywa tylko mę
żom stanu, którzy oddali wyjątkowe zasługi cesar
stwu. Ta sama depesza dodaje, że hr. Beust wyzdro
wiał prawie z swojej choroby, że zaczął znowu 
przyjmować u siebie i że do Gastein odjechać ma 7 
lipca. (L a  Lr.)

Franqja.
* ( R a d a  m i n i s t r  ó w). Paryż, 25 czerwca. 

Wczoraj odbyła się w Saint-Cloud narada mini
strów. Zapewniają, że głównym przedmiotem nara
dy była petycja książąt orleańskich. Rada miała o- 
s w i ad czy c się uroczyście za utrzymaniem praw za
braniających członkom dawnej dynastji przemiesz
kiwania na terytorjum francuzkiem. { La Fr.)

* ( K w e s t j a  w y g n a ń c ó  w). Dziennik pół- 
urzędowy Pałrie pisze pod datą 25-go czerwca: 
„Rząd życzy sobie gorąco, ażeby przyszedł ten 
dzień, w którym będzie mógł otworzyć wszystkim 
wygnańcom wrota Francji, i w dniu tym podejmie 
się on sam inicjatywy środków wspaniałomyślnych, 
które zatrą ostatnie ślady naszych niesnasek polity
cznych. Lecz w chwili obecnej, rząd nie sądzi, aże
by środki podobne były stosowne.

* ( A b d y k a c j a  k r ó l o w e j  I z a b e l l i ) .  
France z d. 25-go czerwca pisze: Jesteśmy w moż
ności zawiadomić, że dokument, w którym królowa 
Izabella I I  zrzeka się tronu hiszpańskiego na rzecz 
swojego syna Alfonsa X II, podpisany zostanie dz ś 
popołudniu w pałacu Basilewskiego. Królowa K ry
styna przybyła wczoraj rano do Paryża w celu asy
stowania przy spełnieniu się tego postanowienia, 
wraz z infantem Dom Sebastjanem. Wszystkie zna
komite osobistości z stronnictwa umiarkowanego 
hiszpańskiego bawiące obecnie we Francji, zwołane 
zostały dla nadania większej okazałości temu aktowi 
politycznemu.

Hiszpanja.
* ( K a r  l i ś ć  i). Komitet centralny karlistowski 

zaprzecza wiadomości podanej niedawno przez pi
sma hiszpańskie, jakoby karliści włączyli do swego 
programu przywrócenie w Hiszpanji inkwizycji. 
Komitet pomieniony oświadcza, iż Don Carlos wie 
bardzo dobrze, że jesteśmy w X IX , nie zaś w X Y I 
wieku. Dodaje on atoli, że pierwszym krokiem 
rządów don Carlosa byłoby zawarcie konkordatu 
z papieżem. Epoca powiada, że owa błędna wia
domość co do inkwizycji miała swe źródło w nad
zwyczajnej uwadze, z jaką śledzą w Hiszpanji za 
tern wszystkiem, co pisze p. Villoslada, właściciel 
pisma karlistowskiego Esperanza. Pismo to usiło
wało mianowicie dowieść, że inkwizycja dała po
pęd do ruchu literackiego i naukowego w Hiszpa
nji, że inkwizycja była w ogóle rzeczą wyborną i 
niezbędną dla postępu intellęktualnego, i że przeto 
słusznem byłoby przywrócić ją. Było to przeto 
jedynie zdanie prywatne. (Nordd. A . Z .)

Szwajcarja.
* ( D r o g a  ż e l a z n a  p r z e z  g ó r ę  św. G o t a r -  

d a). Zgromadzenie, które odbyło się w zaprzeszłą 
niedzielę (19 b. m.) w Zurichu, dla uorganizowania 
opozycji przeciw drodze żelaznej przez góręśw .G o- 
tarda, nie doznało, jak  się zdaje, tego powodzenia 
w Szwajcarji, jakiego się po niem spodziewano. 
Przynajmniej sam Lreie Phatier donosi, że przybyli 
na to zgromadzenie reprezentanci jedynie z kanto
nów Zurich, St. Gallen i Graubunderi, z których 
tylko dwa ostatnie powinny być uważane jako pra
wdziwi przeciwnicy przedsięwzięcia budowy drogi 
żelaznej przez górę św. Gotarda. Kantony Bern, 
Aargau i Solothurn nie przysłały wcale swoich de
legowanych, podczas gdy właśnie udział tych kan
tonów w zgromadzeniu pomienionem miał zdecydo
wać o losie petycji, którą zamierzano podać radom 
związkowym, ażeby nakłonić te ostatnie do pono
wnego roztrząśnięcia traktatu w przedmiocie drogi 
żelaznej przez górę św. Gotarda, dla zaprowadze
nia w nim zmian. Pomimo to, zgromadzenie posta
nowiło wytrwać na drodze, na którą ono weszło, 
i uchwaliło następującą rezolucję: „Najpierw dzia
łać, zapomocą stosownego uorganizowania prasy, 
w tym kierunku, ażeby lud szwajcarski został obja
śniony o®' do znaczenia i doniosłości traktatu w 
przedmiocie drogi żelaznej przez górę św. G otar

da; powtóre, ma być wystosowana do zgromadzenia 
związkowego petycja zbiorowa za ponowną rewizją 
traktatu pomienionego, i potrzecie, należy wpłynąć 
z całą energją narady związkowe, ażeby wymódzna 
nich odmówienie na ten raz ratyfikacji dla tego trak
tatu.” Nie ulega atoli wątpliwości, że sauii nawet 
uczestnicy tego zgromadzenia są przekonani, iż kro
ki ich nie bedą mieć żadnego powodzenia. (Nordd. 
A. Z.)

Turcja.
* ( K a t o l i c y  n a  W s c h o d z i e ) .  Czytamy 

w dzienniku Nord pod datą 25-go czerwca: Jeden 
z korespondentów gazety Monde zarzuca nam, że 
przesadzamy co do doniosłości rezultatów, które 
dążności centralistyczne dworu rzymskiego będą 
mogły spowodować pomiędzy ludnością katolicką na 
Wschodzie. Pismo ultramontańskie powiada, że 
przykład dany przez ormjan nie będzie naśladowa
ny przez żądną inną z tych społeczności chrześcjań- 
skich w Turcji, które uznają nad sobą władzę stoli
cy apostolskiej, i że nawet znaczna liczba dyssyden- 
tów ormjańskich wróci niebawem pod władzę Rzy
my. Tymczasem list z Belgradu, ogłoszony w Ally. 
Augs. Ztng, zaprzecza wręcz optymizmowi gazety 
Monde. W  korespondencji tej powiedziano, że bi
skup bośniacki Buicicz i biskup hercogowiński A n
gelo Kraljewicz oświadczyli, iż nie wrócą do Rzy
mu, albowiem rozprawy soboru przestały być wol- 
neini i wśród takich okoliczności, nie mogą one mieć 
żadnego rezultatu pomyślnego. Korespondeut ten do
daje, „że prąd potężny przenika świat, katolicki na 
Wschodzie, począwszy od maronitów i koptów, aż 
do katolików rzymskich w Bośnji i Hercogowinie, 
i szerzy wszędzie takie hasło: Niezależność od Rzy
mu I”

* (D r  u z o w i e). Dziennik Patrie pisze: Nie
które dzienniki donoszą, że otrzymano z Syrji wia
domości niepokojące, że druzowie atakowali poste
runki wojsk tureckich na Libanie, i że obawiać się 
należy nowego powstania. Wiadomości te są cał
kiem błędne. Ostatnie depesze zB ejr. tu stwierdza
ją, że w kraju tamecznym panuje jak  najzupełniej
sza spokojność. Franko-pasza, jenerał-gubernator, 
zwiedził rozmaite miejscowości w górach; zatrzy
mywał się on głównie w okręgach zamieszkałych 
przez druzów i dożnał wszędzie przyjęcia jak  naj- 
sy ui patyczniejszego.

* (M o r d e r s t w o  k s i ę c i a  K a r o l a  r u 
m u ń s k i e g o ) .  Depesza datowana z Rera i otrzy
mana w dniu 25 czerwca w Paryżu przyniosła wia
domość, na której potwierdzenie należy zaczekać^ 
Książę Karol rumuński miał być zamordowany. (L a 
Fr.)

-------- w— — -----------
Udział przemysłowców, fabrykantów i rę- 
kodzielnikó w Królestwa w wszecłirosyjskiej 
przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 

w roku 1870.
(Dalszy ciąg; patrz N r. 113— 13 0).

137. Hugo Neumann fabrykant tkanin metalowych, 
oraz wszelkich wyrobów drucianych, po kilku la
tach czynnej pracy w Paryżu, jest jednym z tych 
rękodzielników i przemysłowców, którzy nie tylko 
dawne środki fabryczne ulepszyć, ale i nowe, nie
znane nam dotąd, na pożytek ogółu przyswoić są 
zdolni. Czem jest najdelikatniejsza nić bawełny lub 
jedwabiu w warsztacie tkackim, tern jest drut m eta
lowy, żelazny, mosiężny, miedziany lub jakikolwiek 
w ręku p. Neutnanna. Wyroby jego noszą cechę tak 
widocznego postępu, że za wzór do naśladownictwa 
służyć by powinny. Pan Neumann pierwszy spro- 
wodził niedawno z Paryża patentowaną tam maszy
nę dla fabrykacji płócien metalowych bez końca, 
bez których fabryki papieru obejść się nie mogą i 
sam jeden nateraz w kraju, wyrabia na niej płótno 
pomienione, wedle środków ręcznej techniki, które 
są jego sekretem; płótna te tkane są z drutu cień
szego nawet od włosa ludzkiego i w tej zbitości, że 
w calu kwadratowym mieści się 15,000 okiem nie 
dostrzegalnych otworów. W budowie suszarń w 
browarach, gorzelniach i innych podobnych zakła
dach na sposób angielski, francuzki i niemiecki, do
wiódł on już swej wysokiej perfekcji; prócz tego 
produkuje on centryfugi (croisó) czyli sita dla fabryk 
cukru; sita dla giserniów i innych zakładów, w któ
rych przesiewanie jest konieczne; siatki czyli pytle 
dla młynów, pudełka, koszyki i inne sprzęty galan
teryjne z drutu, zastawki czyli ekramiki druciane 
do okien, szpilki w różnych gatunkach i t. p. Obe
cnie p. Neumann jeden z pośród tej kategorji ręko
dzielników, dostarczył na wystawę dwa wielkie płó- 1 
tna metalowe bez końca dla fabrykacji papieru, są 
one szerokie blizko na trzy arszyny, a długie na a r
szynów dwanaście. Papiernie dawniej zmuszone by

ły sprowadzać płótna takie z zagranicy, a dziś z płó
cien z fabryki rzeczonej najzupełniej są zadowolone- 
Prócz tego' p. Neumann dostareżył sześć centryfu- 
gów, niektóre wyroby galanteryjne z drutu, tudzież 
liczne próby siatek i sieci od najgęściejszych do 
rzadkich, na arfy cylindrowe.

138. Edmund Stępkowski, właściciel walcowni 
miedzi w Osinach od pół wieku już czynnej, a od 
lat 15 znacznie powiększonej, produkuje blachy 
miedziane różnej grubości i szerokości, jako konie
czny materjał, ź którego kotlarze i fabrykanci bu
dują maszyny i aparata dla zakładów cukrownia- 
nych, gorzelnianych, dystylacyjnych, browarów i t. 
p.; obecnie zakład rzeczony dostarczył na wystawę 
wielkie miedziane szale, czyli odkute z pierwszego 
półgloby dla wyrobu wielkich kotłów do gotowania 
cukru służących, niemniej blachy różnego kalibru. 
Walco wnia miedzi w Osinach jest zakładem znako
mitej doniosłości w przemyśle fabrycznym; chętnie 
też niezadługo obznajmiemy czytający ogół ze sta
nem tej walcowni i urządzeniem jej przez dzisiejsze
go właściciela.

139. Lilpop-Ilau i spółka, jako właściciele giser
ni żelaza w Warszawie, tudzież dwóch odlewni i 
wielkich pieców w Drzewicy, w powiecie opoczyń
skim, dostarczyli deflektor, czyli przyrząd prosty i 
niekosztowny, zapobiegający tak ogólnemu narze
kaniu na nieodpowiedni ciąg pieców i kominów, tu
dzież dymieniu; odbyte z deflektorem próby, wyka
zały jego skuteczność i wyższość, nad dotychczaso
we, zwykle zawodne aparata. Kilkanaście okazów 
lanych z żelaza, krat do balkonów, lub do nagrob
ków i pomników.

140. Hegenscliejdt i spóL, w r. 1867 na placu zu
pełnie pustym w pobliżu rogatek jerozolimskich 
w Warszawie wzniósłszy m asir murowane budowle 
piętrowe, urządził w nich fabrykę do wyrobu z że
laza i innego metalu, wielu artykułów pomocni
czych, będących nieuniknioną potrzebą w rękodziel- 
niach, i warsztatach gospodarskich. Artykułami te- 
mi są gwoździe, drut, lasze do spajania szyn 
na drogach żelaznych i szruby dla tychże dróg; 
łańcuszki i łańcuchy do studzien, maszyn, wozów, 
zaprzęgów, wiązania koni i bydła i t. p.; drut do 
telegrafów, tudzież haki dla izolatorów drutu tele
graficznego z jakich już korzystają telegraficzne ko
munikacje w Cesarstwie, mianowicie przy nowou- 
rządzonych kolejach z Kowna do Libawy, oraz 
z Brześcia do Smoleńska.

Od czasu wprowadzenia w ruch tej fabryki przy
wóz z za granicy produkowanych przez nią artyku
łów nadzwyczaj zmalał a niezadługo całkiem może 
ustanie.

Z pomiędzy artykułów wyżej wzmiankowanych, 
gwoździe znalazły szczególne u architektów, tudzież 
cieśli i stolarzy uznanie; do wyrobu ich używane tu 
jest żelazo walcowane kwadratowe, które przeciąga 
się przez kaliber różnej grubości; cięte ze sztabek 
takich gwoździe mają cztery ostre kanty, które mi 
przy wbijaniu przerzynają drzewo, nie powodując 
pękania desek; będąc zaś jednakowo grube w całej 
swej długości, jednakowe przez całą głębokość swe
go zapuszczenia wywierają parcie i dla tego równo 
się w głębiają i mocniej siedzą jak  dawniejsze gwoź
dzie stożkowe. Są one wreszcie gładkie, a nawet 
polerowane działaniem cylindrów obrotowych; w 
potrzebie dają się zaginać bez łamania; każdy z nich 
pewny użytek przynosi i korzystniejsze są o jedną 
trzecią w stosunku do gwoździ zwyczajnych kutych.

Fabryka Hegenschejdta posiada machinę parową 
o sile 35 koni, oraz różne aparata nie znanej u nas 
poprzednio konstrukcji, ułatwiające dokładną fa
brykację. Jako niedawno w ruch wprowadzona nie 
uczestniczyła jeszcze dotąd w żadnej z wystaw pu
blicznych, obecnie zaś dostarczyła na wystawę pe- 
tersburgską okazy wszystkich wyrobów swoich.

141. Fink i Wille, założyli w Warszawie fabrykę 
kuchen angielskich z żelaza lanego i blachy, tudzież 
drzwiczek hermetycznych do pieców. W  kuchniach 
ich, czy to w małych, czy w większych rozmiarach, 
łączy się wielka praktyczność; przy nader małej ilo
ści materjału opałowego, można w nich piec w dol
nych piecykach, a na wierzchu gotować, smażyć i t. 
p. Kuchnie takie są łatwo przenośne z mieszkania 
do mieszkania i przyczyniają się skutecznie zimową 
porą do ogrzewania, a nawet osuszania z wilgoci lo
kali. Drzwiczki hermetyczne do pieców fabryka 
wyrabia z szczególną dokładnością, jedne z prosto- 
kątnemi otworami, inne z owalnemi, jedne skromne 
z lanego żelaza, inne znów z mosiądzu i bronzu gu
stownie ornamontowane z rączkami kryształowemi 
lub porcelanowemi, mogące Uzupełniać ozdobę pie
ców w pokojach pałacowych. Kilkanaście okazów 
wyrobów tu wzmiankowanych pp. Fink i Wille do
starczyli na petersburgską wystawę. (d. c. n.)
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P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

W a r s z a w a ,  

l i n i a  1 6  C z e r w c a .

* ( J e r i y E r e a b e r g ,  k o n s t r u k t o r  p o 
m n i k a )  dla Jenerał-Feldmarsz&łka księcia War
szawskiego hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, 
ukończywszy roboty przy tym pomniku, pragnąłby 
podjąć się w Warszawie, wykonania prywatnych za
mówień na wszelkiego rodzaju kamienne i marmu
rowe roboty, jako to: zbudowania kominów, scho
dów, wanien, kolumn, fryzów pod oknami, trotua- 
rów i innych zewnętrznych i wewnętrznych ozdób 
o-machów. Interesowani mogą udawać się do niego 
clo hotelu Victoria pod N. 19. P. Erenberg zabawi 
w  Warszawie tylko do 25 czerwca (7 lipca).

* ( T u t e j s z y  p r o f e s o r  m u z y k i  i a r 
t y s t a  T r o p i a ń s k i ) ,  który długi czas był na
uczycielem w byłym szlacheckim korpusie w P e 
tersburgu, a potem dyrektorem muzyki w Irkucku, 
i który zjednał sobie sławę swemi koncertami na 
klarnecie i oboju, oraz na skrzypcach w Paryżu i 
innych zagranicznych miastach, pragnie otrzymać 
posadę, kapelmistrza w jednym z pułków rozloko
wanych w warszawskim okręgu wojskowym. M ie
szka na placu św. Aleksandra, w domu pod Nr. 7.
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n o b ró d e g ó ); J o a s ia  w ieśn iaczk a— p a n n a  Kalinowska-, D o 
ro ta  w ieśn iaczk a— ***; G w idon  —  p an i Boguszewska, A le 
k s y —-panna Aeredyńska, K o n rad  —  p a n n a  Mellerowicz, 
Iw o n — p a n n a  Kotiśdkowsfea —- (pow yżsi 4 -e j paziow ie  k r ó 
la ); P isa rz  w ie jsk i— p. Jejde. — W  1-m  i 4 -m  ak c ie  TdÓ- 
ce. —  Jutro, we ś ro d ę , k o m ed je  Trefniś, Wdowa niepo
c i e s z o n a ,— (p °  cen ac h  te a tru  ro zm aito śc i) . Wczoraj, yt 
p o n ie d z ia łe k , daw ano  k o m e d je  MiłOSC i  dyplomacja, i
Kartka wycięta, by ło  o sób  2 6 o .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .— Dziś i codziennie, Kon
cert P °d  d y re k c ją  J ó z e fa  Straussa, z w łasn ą  o rk ie s tr ą  z 
W ie d n ia .— Jutro , w e ś ro d ę :— I .  U w e r tu ra  z  o p . „ F ra  D ja -  
V0I0”, A u b era ; R o m a n s , M o n iu szk i; L o re le y  R h e in k la n g e , 
w alc  J a n a  S tra u ssa  ( o j c a ) ; '  C h ó r m ajtk ó w  z o p . „ L a ta jący
h o la n d c z y k ’’, W a g n e ra  u .  U w e r tu ra  z o p . „ L e s  d ra g o n s
J e  V il la rs” , M a illa r ta ; D ie  e r s te n  C u re n , w alc J a n a  .Ś traus- 
s a j M u sik a liseh e s B ild e rb u c h , p o tp o u r r i  C o n ra d ie g o ; M a r . 
g u e r r i te ,  p o lk a  f ra n c ., J ó z e fa  S tra u ssa . —  I I I .  U w e rtu ra  
z  o p . „N ab u c h o d o n o zo r” , V e rd ie g o ; I le rz tó n e ,  w alc J ó z e fa  
S tra u ssa ; A r ja  z o p . „C y ru lik  S ew ilsk i” , R o ss in ieg o ; A n n e n -  
p o lk a , J a n a  S t r a u s s a .’—  P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 '/a . — C ena 
w ejśc ia  k o p . 2 0 .—  Wczoraj, b y ło  osó b  4 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ) .—Otwarty ar S i a d z b l e  i Gzwartkr.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  "(w p a ła c u  K az im ie ro  w- 
sk im ) , w paw ilo n ie  n a  lew o, w e’C l w a r t M  i  H ie d z ie lC  b ez
p ła tn ie ,  od g o d z . 1 0 -e j ra n o  do 2-e j p o  p o łu d n iu .

W Y ST A W 7 A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę  • 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i
n y  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w  n ie 
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

W  jtL R O R A D O  (p rz y  u licy  D łu g ie j N . 5 8 6 5 .) .  — jDziś 
i codziennie, przedstawienia tow arzystw a komicznych 
paryzkich śpiewaków. —  C e n a  m ie jsc : N u m e ro w a n e  w 
p ie rw szy c h  rz ę d a c h  k o p . 5 0 i  k o p .  5 na  u b o g ich ; w d a l -  

j.ych rzędach  k o p . 3 0  i  k .  5 n a  u b o g ich ; w ejśc ie  do o g ro -  
®u k o p . 2 0 .— P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z in ie  7 - e j ,  p r z e d s ta -  
d . e n ia  o 8 -e j . —  W czoraj, by ło  osób  3 9 0 . 
w1

A L K A Z A R  (ffzy. ą lic y  K ró le w sk ie j) . — D ziś i codzien
nie, przedstawieiia śp iew a k ó w  niemieckich i arty
stów  dramatycznych po d  d y re k c ją  p a n i L eo p o ld y n y  von  
L u k a ts v .— C en a  m iejsc : 1 - s z e  m ie jsce  k o p . 4 5  i k o p , 5 na  
u b o g ich , 2 -g ie  m ie jsce  k o p . 3 0  i k o p . 5 n a  u b o g ic h , 3 -c ie  
m ie jsce  k o p . 2 0 ; w ejście  do  o g ro d u  k o p . 1 0 . ‘—'P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 %  w ieczo rem . —  Wczoraj, by ło  osó b  3 5 3 .

E L 1 S IU M  (p rz y  u licy  P rz e ja z d  N . 6 5 1 ) .  ■—  JDziś i  co
dziennie, p r z e d s t a w i e n i a  n i e m ie c k ic h  ś p i e w a k ó w  i a r 
t y s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  p e d  d y re k c ją  J .  H . T re n . — C en a
m iejsc : p ie rw sz e  m ie jsce  n u m ero w an e  k o p . 4 5 i k . 5 n a  u - 
b o g ich ; d ru g ie  m ie jsce  k o p . 3 0  i k , 5 n a  u b o g ich ; trz e c ie  
m ie jsc e  k o p . 2 0 , w ejśc ie  do o g ro d u  k o p . 1 0 . —  Wczoraj, 
by ło  osó b  10  0.

T IV O L I  (p rz y  u licy  K ró lew sk ie j i od  Z ie lo n e g o  p la c u ) .
D ziś i codziennie, przedstawienia hnmorystyczno-wo- 
kalne Z tańcami i Śpiewami, p o d  za rząd em  J a n a  R u s sa -  
n o w sk ie g o . — P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j  w ie c z o re m .—  Wczo
raj, by ło  osób  5 0 .

A L H A M B R A  daw niej O R F E U M  (p rz y  u licy  M io d o w ej, 
w d om u  L e s s e ra ) .—D ziś i codziennie, artyści dramaty
czni P °ń  d y re k c ją  F e lik sa  S to b iń sk ie g o  daw ać b ę d ą  przed
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę 
zy k u  p o lsk im . —  C ena m iejsc : 1 -e  m ie jsc a  k o p . 3 0  i ko p . 
5  n a  u b o g ich , d ru g ie  m ie jsce  k o p . 2 0 :  w ejśc ie  do o g ro d u  
k o p . 1 0 . — P o c z ą te k  o g o d z in ie  w p ó ł do 8 -e j w ieczo rem .—  
W czoraj, b y ło  osób  5 2 0 ,

W  O G R O D Z IE  „ F IG A R O ” (p rz y  u licy  N o w y-Ś w iat w 
dom u K o o p eg o  N . 3 9 ) . —  ljz iś  i codziennie, p r z e d s t a 
w i e n i a  a r t y s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  p o d  d y re k c ją  H e n r .
M o d z e le w sk ie g o , d y re k to ra  te a tró w  p ro w in c jo n a ln y c h .— C e
n a  m ie jsc : m ie jsce  n u m ero w an e  w p ie rw szy c h  2 -c h  rzęd ach  
k o p . 5 0  i k . 5 na  u b o g ich , w n a s tę p n y c h  rzęd ach  k o p . 30  
i k o p . 5 n a  u b o g ich ; p ie rw sz e  m ie jsce  k o p . 2 0 ; w e jśc ie  do 
o g ro d u  k o p . 1 0 .—  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j w ie c z o re m .—  
Wczoraj, by ło  o só b  16 5 .

P R A D O  (zak ład  g as tro n o m iczn o -sp ac e ro w y  za  ro g a tk a m i 
W o lsk ie m i,—codziennie j e s t  o tw a r ty ) .—  W każdą niedzie
lę i święto, orkiestra w p e łn y m  k o m p lec ie  g ra ć  b ę d z ie . —  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  4 -e j  po  p o łu d n iu . —  C e n a  w ejśc ia  od 
o so b y  k o p . 1 5 .

* Przyjechali jo  W arszawy: jenerał - adjutant 
Knoring, z Petersburga; jenerał - major Anuczyn, z 
Radomia; gubernator płocki pułków, baron Wran- 
gel, z Płocka; fligel-adjutant pułkownik Fłautin, z 
zagranicy; rzeczywisty radca stanu Grave, z Peters
burga; — wyjechali: jenerał-adjutant książę Golicyn, 
i rzeczywisty tajny radca Briskorn, za granicę; rze
czywisty radca stanu Szczerbatski, do Kielc; koniu
szy książę Gorczakow, do Petersburga.

‘ W  dn iu  15  (2  7 )  bież. m ies. i ro k u , choryoh  w S -u  cy w il
n ych  szp ita lach : p rzy b y ło  6 0 , w yzdrow iało  5 6 , um arło  8 , p o 
zosta ło  1 4 6 2  (m ęzczyzn  7 5 4 , k o b ie t 7 0 8 ) , z n ich  w sz p i-  

j ta lu  sfa ro zak o n ń y ch  m ężczyzn  16 4 , kobiet, 1 2 9 .
* D n ia  15  ( 2 7 )  b ież . m ie s . i roku* U T O d z ł łO  S iQ : chrz-i- 

iefan: p łc i m ęr.kiaj 8 , p ic i  żeń sk ie j 9 ; starozakonnych: 
płci m ęzk ie j 2 ,  p łó i ż e ń sk ie j 3 ,  razem  -2 2 ; —  Z a w & r l - '  
ń lT ib y  .m S tó o ł l s k f o :  par: eh-rseśejań — ; -itarozaron- 
n y c h — ; :ara.;,r.Ła: pgfześojan: pł.-i męskiej 6. . p.V-

i żeńskiej 7: słwosakon-ngeU: płci męzkiej. 
raśfó ii 1 9'.

2 pjci
sk i* i 4 ,

- Targowe.
1 5  (.27) Czerwca 1- 70 roku.

C-LiOi IOW
Ozotwert ; K orzec od — dc

■Psśeńića, . V . ' .....................
Żyto.1'.". . i .  : .
Jęczmień...............
■Owies........................................
Gi-ocK ;,olny . .
Kartofią  .

Puil siana ód 'kop. 33 ’/a

I nr. kop. i rub le  sr.. i kopiuj.-:

13 32 7 8 32 >/2
7 4 4 SO 4 40

4 8 2 49 2 55
6 96 4 35

1 1 92 1 j 5 1 2 )
). P ud  słoroy od kop 25 - 30
343- Jęczm ien ia  - • Owsa 573 ca

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e i t u r y  R u d o l f a . '  O k r ę t  

Petersburg, d. 15 (2 7 )  Czerwca 18 7 0  r.

W eksle na  L ondyn  3 m ies..................................
„  A m sterdam  „  . . .  . .
„  H am burg „  ..............................
„  F a r y ż ........................................

5 %  Bilety B a n k o w o ......................................... 1-m
5 %  -................................................
5 %  „  » ....................................
5 %  Pożyczka Prem jow a w ew nętrzna z r. 1864 
S /o „  ,, » z r. 1866
S»/0 „  Rus. A ng. z r .  1870 ........................
5%  L isty  Zastaw ne R u s k ie ....................................
A kcje W -go Tow. dróg  żelaz. za 125 E s. . .
A kcje D rogi Żelaz. W arszaw sko-Terespolskiej 

„  „  „  W iedeńskiej .
O bligacje W -go Tow . dróg żelaznych . . .

„  T e re s p o lsk ie j ............................................
„  N ikołajew skiej, . . . . . . .

Im perjały . • ..............................
D yskonto. • • • — •

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 16  (28) Czerwca 187(fr .

B erlin  . , 
♦» • 

G dańsk . , 
H am burg . 
Londyn  . 
P aryż . . 
W iedeń . 
Petersburg  

»
M oskwa .

W e k s l e .  

. 100 TaL

300 3 .  M k.
1 F t .  S t.

300 F ra n k . 
150 Z ł. W  A . 
100 R sr.

| Ż ądano | P łacono

1 m. 
k. t.
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. 6.
1 m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjsk ie

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
O bligacje Głów. Tow. Eos. D róg  Żel. po 

frank . 2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje  D rogi Żel. _W ar.-W ied. za sztukę. 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po 100

ta larów  za s z tu k ę ...............................
A k c je  D rogi Żel. W ar.-B ydg . z a r s .  100. 
A kiye Żegingi. Parów . K ra j. rs . 100 . .
A kcje D rogi Żel. W ar.-T nrespo lsk iej za 

rs. 1Ó0 .ybę.W  ssfuwh w. . .
O bligacje Kolei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. 
A kcje D rogi Ż eL fab . Łódzkiej rs. 100 .

Papiery Publiczne 
(bez w artości kuponów .

Obligi S karbu  za  rs. 100........................ ......
B ilety  S karbu  K ról. P o l. za rs. 100 . ,
O bligacje cząstk. z r . 1835 po złp. 500 z a

sztukę...............................................
Certyfikaty B anku  na  O blig. cząstk. 1. A .

pó z łp . 300 za sztukę . . . .• 
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. .

„  „  ,, bez kuponu .
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Scrji 1-ej

za rś. 1 0 0 ..........................................
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Sorji 2-oj

za rs. 1 0 0 ') ...........................................
L isty  Zastaw ne nowe 5 %  z r. 1869 *). 
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . . .
D ow ody Kom. Oóntr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................
B ilety  B an k u  Ces. Kos. z r .  I860 z a r s .100.
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 .........................

„  'S ierpniow e za  rs. 1 0 0 . . . .
R osyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 .

,, „  ,, z 1866 rs. 100
5 % 'L isty  Zastaw . R o s j i '..............................

M o n e t y .
P ół-Im pćrja ły  Rosy js k ie ...............................
D ukaty  H olendersk ie  nowa ważnei . .
P rusk ie  bilety  k a s o w e ..............................
B ilety  bankow e austrjack ie  . . . . .

Es . K. Es. K.
117 I 116 70
— - 1116 55
' 116 55

8 ■-
94 95 94 65
99 — 98 55
98 50 98 33

100 99 75
— —

'

— ■ *-

_ ,

72 50 79

-r* —

73 50 72 50
“■**

I r- MO • V-
— ) UJ/ . r« _
__ .. - —

_
— 7* : —

— ! : * ■ —
' — - ' —

— — -
— — — —

92 61 92 28

92 45 92 20
92 80 92 50

>100 50 100 25

! 80 75 50
i■
i

1 -
- —

1
-a,-

—• — -
-  ' 101 75
— 102 -

j 150 ,149 33
146 50 __

1110
i4

50 i -

i „

■**i i -***
— — !

W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych rs. k. i 5,a- 
W artość  kuponu od L ist. Zast. now ych rs. — k . 6 17/ I8.

„  „  „  od L istów  Likw idacyjn. rs. -• K. 30..

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

-  " V ,  \  — • S  ---------------------- '

Z B E R L IN A . żądają płacą

Bilety B anku  R osyjskiego. . . . . . . . • 76</2
W eksle na  W arszaw ę . . . . . . . . . 7 6 %

„ P etersburg  3 tygodn. . . . . . 8 4 %
„  3 miesięczny . . . . 8 3 %

„  Londyn 3 „  ........................
„  P aryż  2 „  ........................

1 „  H am burg 2 „  . . . . .
„  W iedeń 2 ,, . . . 33%

49/d L isty  Z a s t a w n e ................................................ 70%
5 %  o ,, ................................................ 71%
4°/,, „  L ikw idacy jne........................................... 57%
4(,/(< Obligacjo S k a r b o w e ........................ ..... 71%
5%  L isty Z astaw ne E u s k i o .................................... 37
5-ta Pożyczka S t i a g l i t z a ........................ ...... 71'%
5 %  „ Bus. A ug. z r . 1 8 7 ® ........................ 86 %
5 %  1° „  Prem iow e „  1864 ........................ 118
5%  „ „  „  1 8 S 6 ........................ 115
A kcja dróg żelaznych W ielk . T ow arz . . . . 92 %

„ „  „  W arsz .-W iedeńskiej . . 59
„  „  „  ,, Bydgoskiej . .
„  „  „  „  Terespolskiej . —
„  „  „  Fabrycznó-Łodzkiej . . —

O bligacje D r. „  Y /arszaw sko-W iedeńskioj 85 %
„ „  „  T erespolskiej . . . . 8 4 ' A

Żyto w miejscu . • .............................. 51
„  n a  d o s t a w ę ..............................  .  . 5 8 %

Z W IE D N IA .
W eksle n a  L ondyn  . . .  . . . . . . 119 90

»  F a r y ż .................................... ..... 47 60
„  H am b u rg 1 . : ..................................... 88 70

A kcje B anku  K re d y to v re g o .................................... 256 60
„  ,, A nglo-A ustr........................................ 325 —

Pożyczką N a r o d o w a .............................. ..... 69 —
L o m b a rd y ..................................................... ...... 196 —
Losy z roku 1860 ...................................................... " 95 30

116 30
Z P A R Y Ż A .

R en ta  3®/0 ................................................................... 72 50
liUmI/4 vz7*V — — ~1— — __ ... _ 59 80K enta W ioskh • • • • • • • • • • •
A kcje K redytu  Euchom ego . . . 242 50

Z L O N D Y N U .
3 %  P apiery  (G onsdls) -ui . ■.! .  . . . wet: >. 98* '/i«
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UWIADOMIENIA i PRZYW ILEJE- 
3AJIBJIEHIR H HPHBEJLEITII.
N. D. 4427. rip a m im e ib cm sen u a n  Ko.w- 

Miici/ł tOcmuiętu,
OÓBaBjheTBchmb saiiH-repecOBaHHhiłim jh -  

nam>, h to  H a  ochobuhIh nojiy hchhmxt* o<*h- 
J îHJIbHblHl) nyTeMTł CBtflllHift o CMepTH pflflo- 
Baro ilMnepaTopcKHxi* PyccKHXT> bo&cht» 
<I>paHna KpHCTiaHOBa cwHa BeBepw, h3t> rop. 
BapinaBw upoacxojiHmaro, MapTa 1*2 rhh 
1868 r yirepiuaro bt> rocnHTa/i-fc 5 l-r o  n t -  
xOTHaro pesepBHaro óaTaaioHa. iipe^nucaHO 
QapcBOMy II pony popy npn BapuiaBCKOM-Ł 
TpaffijaHCKOMij TpaóyHajfc nocTynHTb co o 6 - 
pa3HO 94 ct. TpajK^aHcnaro yjioateHia.

T. BapuiaBa, 30 Mas (11 I i o h h )  1870 r.
3a OTcyTCTBiearb, HanajibHHKił OTflfcjeHiH, 

IlyxajibCKift.
#

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo
wej wiadomości o nastąpionej śmierci żołnierza 
wojsk Cesarsko Ruskich a mianowicie: Fran
ciszka syna Krystjana W ewer, pochodzącego 
z mieszczan miasta W arszawy, zmarłego w d. 
12 Marca 1868 r. w szpitalu 51 rezerwnego 
bataljonu piechoty, poleconem zostało Proku
ratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil
nym v  Warszawie, postąpienie w duchu art. 
94 K. &  P .

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r.
Z upoważnienia Naczelnik Wydziału,

 ______________ Puchalski.

N. D. 4426. tIpaGU/ne.ibcmne>fjiafi Kom - 
muc i /i  FOcmuifiu.

OG'LHBJIHeT'b CHMT> 3aHHTepeCOBaHHbIMTł 
jHitaMij, uro Ha ocHObaHiw nojiyieHHbix'B 
OGHIUHJlbHh’MT* nyTeMT. C B tf l 'f tH lf t  O CMCpTH
p a ^ O B a r o  H M n e p a T o p c K u x t  PyccawxT* b o &c k t *
Ka3HMipa Kjno3a, h3t» ropowa BapiuaBH npo-
HCxoAamaro, MapTa 14 t . r. y siepm aro  bt>
HoBropoACKOMT. BoeHHOiiTł rocuHTaj-fe npe/j
uhcaho IJapcKOMy IIpoKypopy npn BapinaB-
CKOMił rpaatAaHCKOjfT* TpuóyHajili nocTynHTb
cooópa3HO 94 c t . rpaa^aHCKaro yjojKemH.

BapmaBa, 30 Maa (11 IioHa) 1870 r.
HanajiKHHK-b OT^łijieHia, IlyxaJiCKift.

*  *

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo
wej wiadomości, o śmierci żołnierza wojsk Ce- 
sarsko-Kuskich Kazimierza Kluz, pochodzące
go z miasta Warszawy, w d. 14 Marca r. b. w 
Nowgorodzkim wojskowym szpitalu nastąpio
nej, poleconem zostało Prokuratorowi Królew
skiemu przy Trybnale Cywilnym w Warszawie 
postąpienie w duchu art. 94 K. C. P .

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 
 N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N . D. 4321. HoAbeKSU E u 'Kb. 
OOtHBaaeTT, chmb oób yrp arS  b i  Ynpa- 

BjieHin BoiŚTa 1’m h h m  HoMaunge, Cl.gjiem<a. 
ro y t a ja  b b  1855 r., f>am,-OBoft oójHraijiH 3a 
N . 609 Ha 30 p. 82 k  , EhijanHOfi Ha a»ia He 
coBepmeHHoaliTHHK-b IlsaHa u  KapojmHŁi M h - 
nyjibCKHXB. cm rfcMB, h to  ecjta óbi y itoro 
jih6o ofijinranifr cia HaxojHjiacb, h jii ccjih ó h  
s t o  o He8 in tiu B  Kanoe C Bkjtm e, oóasaHB 
HenesJieHHO o tomb aaaBHTb IIojbCKOMy BaH- 
Ky bb BapmaBt, ąo 1 fleisaópa 1870 r.; noejrB 
KaKOBaro cpona, eaejiH hhkto He h b h t c h  cm 
oÓJtnraijieio, gaaBjreHHOro 3jl;cb yTpaneHHOw, 
h He sosasieT B npaBB cbohxb na B.iajtiHie 
ohoio, IlojibCKiS Bankb, Ha ocHOBamn no- 
CTaHOBaeiiia 6 . CoBt.-ra ynpaBJieHia HapcTBa 
IIojibCKaro, o tb  5 (1 7 ) $eBpajm 1850 ro ja , 
yHHHTOffiHTB TaicoByto oóztiraiiito HynjaTiiTm 
KanHTHJiB cb  npoiteHTaMH t ’Lmb jHgaMB. Ha
HMH K O H X B  OH U  Obija B b lJ H H a .

T. BapuiaBa, Maa 26 j( h h  1870 rosa . 
BHiie-IlpeflcBflaTeiib Banna.

BayMrapTeHB. 
IIpaBHTeJib KaHiiejiHpiH,

2 - 3  HajEOpHbift CeBBTHHKB, Munyjieum.

T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
1-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
przez dziedzicznego Obywatela Poczesnego Ras- 
teriajewa prośba o wydanie temuż 10-letniegó 
przywileju na nową farbę, nazwaną „mejrMHhif! 
cyphiKB”.

N. D . 4200. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
7-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
prośba Inżenjera cywilnego Armango o wyda
nie cudzoziemcowi Parkerowi 10-letniego przy
wileju na ulepszenie w prasach litograficznych 
i drukarskich.

N. II. 4204. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d.
4-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego  
przez Inżenjera A . Gane prośba o wydanie cu
dzoziemcowi Karolowi Teodorowi Umfrid’owi 
10-letniego przywileju na podstawę dla mły
nów nowej konstrukcji.

N. D. 211 d. Rejent Rancelarji w Tomaszowie 
Rawskim

O /łasza nmiejszem, io dla ukończenia po
stępowania spadkowego po śmierci;

a) Gotliba i Anny Rutyny urodzonej Gahl 
maUonkow Sztark, wtaścic eii nieruchomości 
Nr.. 411 w ni eście Tomaszowie Rawskim, z 
których pierwszy um arł w toku 1842, druo-a 
dnia 7 Marca 1869 r. (n. g.)

bi Gotliba Schneider,  zmarłego d. 29 S ty 
cznia (10 Lutego) 1870 r., wierzyciela sumy 
hipotecznej rsr. 900 na nieruchomości Nr. 
-67 w miśście Tomaszowie Rawskim ubezpie
czonej.

_°-;x:f a r“la -^-OXusta Felsch. zmarłego dnia 
15 (27j^Sierpnia 1862 r. właściciela nierucho-

Raw*

TV". D. 47 78. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadam ia Członków Towarzystwa K re

dytowego Ziem skiego, iż na dobra niżej wy
m ienione zażądane zostały pożyczki Towa
rzystw a Kredytowego obciążyć m ające pierw 
szą onych hypotekę do wysokości snm po- 
mżej przy każdych dobrach zamieszczonych, 
a mianowicie:

1. Dobra Potok Wielki D. w Powiecie 
Janowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 6,800.

2. D obra Radostów, w Pow iecie Toma
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 14,200

3. Dobra Janiszów , w Powiecie Nowo- 
A leksandryjskim , zam ierzone obciążenie po
życzką wynosi rs r . 8,800.

4. D obra Suchelipie A, w Powiecie K ra
snostawskim, zam ierzone obciążenie pożycz
k ą  wynosi rsr. 1,250.

5. Dobra ;-tarawieś C, K, L, M, w Pow ie
cie Krasnostawskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 2,450.

6. D obra Suchelipie U, w Powiecie K ra
snostawskim , zam ierzone obciążenie pożycz
k ą  wynosi rsr. 3,550.

7. D obra L ute , w Powiecie Janowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r  
5/250.

8. D obra Laszczów ka, w Powiecie T o
maszowskim, zam ierzone obciążenie pożycz
ką wynosi rs. 10,450.

Zarzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu wym ieaionych 
przez stowarzyszonych, czynione być* mogą, 
roz trząsan e  będą, jeś li nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięcju, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia.

Lublin d 9 (21 Czerwca 1870 r.
P rezes, Bieliński.

P isarz, Illustrow ski.

N. D . 4206. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do publicznej wiadomości, że d.
3-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
przez Pułkownika Gwardji K. Boldta prośba, 
o wydanie temuż 10-letniego przywileju na u- 
doskonalone modele stereometryczne.

N. D . 4207. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

. Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
2-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego  
przez Radcę Stanu M. Okatowa prośba o wy
danie temuż 10-letniego przywileju na urządze
nie dla ruchu pociągów dróg żelaznych po stro
mych spadkach.

N. D. 4208. Departament Handlu 
i Rękodzieł,

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
0TK PH T1E HACjTEJJCTB'E.

.. N D. 2084. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śm ierci M arjanny z Kowalskich J a n i
szew skiej, w ierzycielki sumy rs. 600 z p ro 
centem, na dobrach Myśliwczów Okręgu R a 
domskiego hypotekow anej, otworzył się spa 
dek, do uregulow ania takowego, term in  na 
dzień 6 (18) Październ ika IS70 r  w K aliszu, 
w K an ce la rji podpisanego R ejenta wyzna
cza się.

Kalisz d. 6 (18) M arca 1870 r.
B iałobrzeski.

N . D. 2239. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Kielcach.

Zawiadamia, iż z nastąpioną śmiercią-.
1. Jan a  Strahler, właściciela sumy ogólnej

rs. 6,757 kop. 19 w dziale IV  pod Nr. 21 wy
kazu hypotecznego dóbr Wysoka z Okręgu Pi- 
lickiego zabezpieczonej; 2. Stefana Sikorskie
go, W łaściciela a. części z sumy ogólnej rsr. 
4,538 kop. 72 pod Nr. 17; b. części resztujące- 
go szacunku pod Nr. 19 działu IV  wykazu hy
potecznego dóbr Poręba Dzierżna z Okręgu 
Pilickiego; c. części i  sumy rs. 1,140 w dziale 
IV  pod Nr. 9 lit. b. oraz przywiązanego do niej 
prawa dzierżawy w dziale I I I  pod Nr. 2 wyka
zu hypotecznego dóbr Janikowice z Okręgu 
Miechowskiego ubezpieczonych, otworzyły się 
spadki, do uregulowania których, termin pre- 
kluzyjny na dzień 24 W rześnia (6 Październi
ka) 1870 r  w kancelarji swej wyznacza.

Kielce d. 6 (1 8 ) Marca 1870 r. 
Stanisław Makowski.1 a rt- Ust. Przem. (Zb. Pr. Stanisław Makowski. I S. Naw

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — jl,o3BOJeno U,eH3ypo».

mości Nr. 63 w m ielcie Tomasz 
skini.

Naznaczone Są term ina w Kancelarji podpi
sanego R -jenta, ad a) n < dzień 4 (16), ad b) 
na 10 (22), ad o  na 11 (23) Lipca 1870 r. 

Tomaszów Rawski d. 12 24) Marca 1870 r.
G. W. Muller.

N . D. 4785. Pisarz Sąau Pokoju 
w Petrokowie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Andrzeja K in, w spółw łaściciela kapitału 

rs. 450, w Dziale IV  pod Nr. 2 , wykazu hipo
tecznego na nieruchomości Nr. 312, w m. gub. 
Petrokowie sytuowanej, zabezpieczonego.

2. Agnieszki z Jaworskich Lisieckiej i Pe- 
troneli Awdokimow, współwłaścicielek nieru
chomości Nr. 487, w m. gub. Petrokowie poło
żonej odkrył się spadek do uregulowania któ
rego termin pod prekluzją na d. 24 Grudnia 
(5 Stycznia) 1870 r. godzinę 10 z rana wy
znaczam.

Petroków d. 13 (25) Czerwca 1870 r. 
________ Głodzióski.

LICYTACJE. —  TOPE R .
N . D. 4735. Rada Szczegółowa Opietcuńcza

, &zPttala Starozakonnych w Warszawie.
Puda.t do powszechnej wiądomości, ze w d. 

Ló Lzerwca (7 Lipca) r. b. o godzinie 1- j  Łpo. 
dnia. Odbędzie się w kancelarji szpitala  tutei- 
szego głośna licytacja in plus na sprzedaZ oko- 
Jo 80 pudów szmat pochodzących ze znisz-zo- 
nej bielizny.

P r a g n ą c y  z ak u p ić  takow e,  zg łos ić  się moga  
do ta n c e , a r y .  s z p i t a la  HU o b e j r z ą , , . ,  s z m a t
i przeczytania warunków licytacyjnych ka
żdo..ziemne prócz świąt uroczystych w zwv- 
fciych godzinach biurowych.

arszawa dnia 10  (22 ) Czerwca 1870 r.

N . D. 4750. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  pra
wnie zajęte  na satysfakcję n ależności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, ą  m ianow i
cie: m eble m achoniowe i jesion ow e, lustra, 

naczynia  kuchenne i gospodarsk ie, oraz róż-
®PrzA t7, w dniu lii Czerwca (1 L ipca) 

1870 roku o godzinie 12 w połu dn ie, na tar
gu publicznym  Sewerynów, przez licytacje  
za  gotow e p ien iądze więcej dającem u sp rz e
dane zo sta n ą . F

W arszawa d. 11 (2-3) Czerwca 1870 r.
“  ̂ Sosonko.

N . D . 4113. Wskutek polecenia Magistratu 
miasta W arszawy z dnia 23 Kwietnia (5 Maja) 
1870 r. za Nr. 18647/8902 sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w dniu 23 Czerwca 
(5 L ipca) 1870 r. o godzinie 10 z rana w do
mu Administracji Pogrzebowej za rogatką P o
wązkowską zniszczone efekta pogrzebowe a 
mianowicie: karawany, dekoracje z karawanu, 
deki z kom, garderoba żałobna, chomonta i t .  p. 
przedmiota, za gotowe zaraz płacić się m aiace  
pieniądze.

Nadzorca efektów pogrzebowych 
_______________  A . Zieliński.

N. D. 4806. Prawnie zajęte ruchomości w 
urodzę egzekucji sądowej w dniu 19 Czerwca 
\1 Lipc*) r b. o godzinie 9 rano, urządzenie 
sklepowe, bufeta, arak, gąsiory , butelki szklan- 
ne, podstawki pod krany mosiężne i t p w 
sklepie przy u lic, Elektoralnej, w domu pod 

w Warszawie, stosownie do ue- 
cyzji 1 ybunalu Cywilnego w W arszawie w d.
, H 14)  1 V* t25l Czerwca r. o udzielonych i w 

dniu 18 (30) Czerwca r. b. o godzinie 9  rano, 
za Żelazną brami*, toaieta macnoniowa, stolik  
Kuier ! t. p., w dniu 23 Czerwca (5  Lipca) t. r.
0 godzinie 9-ej rano, na tymże targu, meble 
machoniowe, futro, fortepjan i t. p., oraz w d.
25 Czerwca (7 Lipca) r. b. o godzinie 9  rano 
na Grzybowie garderoba damska, bielizna ró
żna, kwiaty do ubioru, pianino, samowar i t. p. 
ja k  niemniej łyżki srebrne, które na widok 
publiczny w dniu 22 , 23 i 24 Czerwca (4, 5 i 6 
Lipca) roku bież. na tymże targu wy-stawio- 
ne będą, przez publiczną licytację w terminaeh
1 m iejscach ja k  wyżej o p isa n o ,. sprzedane zo
staną.

S. Nawrocki, Komornik przy S. Ap.

t j u  ’S ' t
■' Podaję do wiadomości; że

prawnie zajęte  ruchomości, jesionow e, ma- 
choniowe i sosnowe jak o  to- k rzesła , stoły, 
łozko, samowar i (. p . różne przedm iota. oraz 
garderoba męzka, w W arszaw ie na targu d u -  

bliczuym za Ż elazną  bram ą zwanym, w dniu 
18 .30) Czerwca r. b. o godzinie 11 z rana,
przez  publiczną licytację sprzedane zostaną
 ________  J. Kurman, Komornik.

D. 4 7 8 r  W  d. 18 (3o7czerwca 1870 r.
o godz. 9 z rana w «  arszaw ie na ernncie  
domu N r i098e. przy u licy T w o“dej® Węgli 
kam iennych w kaw ałaeh korcy 64%  a m iał
kich kercy  i 8 oraz drzewo opałow e, rafy ta
czk i, waga decym alna, koń, wóz, wózek i in 
ne przedm iota i utensylja do sk ładu  w ęgla i 
drzew a opałow ego należne w d z a ś l9 C z e r w -  
ca (1 L ipca i r.b. o godz 10 z rana na Nowem  
m ieście a o godz 12 w południe na P radze  
przy W arszawie, na placu głównym  targo
wym, m eble różne garderoba różna i t. p . 
w szystk ie  jako prawnie zajęte  rnchom ości 
p zez  publiczną licytację sprzedanem j będą.
 ___________Jan Orłowski, Komornik.

. A D ' 480T  Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej jako to: meble machoniowe, 
jesionowe, orzechowe, sprzęty kuchenne, lustra, 
obrazy, zegary, samowary, rądle, zegarek sre
brny, garderoba damska i męzka, oraz lorneta 
i . p. w d. 18 (30) Czerwca r. b. o godzinie 10 
z rana na targu za Żelazną Bramą, Tałes, kij, 
czapka, palto i kapota, w tymże samym dniu i 
na tymże samym targu o godzinie 8 z rana, me- 
ble machomowe, jesionowe, zegar, lustra i t. p.
w t i  ó °a (® lApCa) r ' K 0 godzinię 12w południe na targu Stare Miasto iwanem w

nlToTaZ; PrZ6Z PUb)iCZn% liCytaĈ  SPrZeda'
Warszawa d. 15 (27) Czerwca 1870 r.

A . Gawryiow, Komornik-

OGŁOSZENIA I 'H Y W A T N F ^  
H A C T H b lf l  O B L H B /IE H IH

N. D . 4484.

Aadszedł św ieży transport

PO cenie od rs. 9 do rs. 18, Coraz wielki tran
sport W  eby Holenderskiej od rs. 19 
do rs. 70, tudzież bielizny męzkiej i damskiej 
po cenach następujących:

Bielizna Hęzka.
Koszule ze szlązkiego płótna średniego no 

rs. 1 kop. 35 (złp. 9).
Koszule z cienkiego płótna po rs. 1 kop. 80 

(złp. 12).
Koszule webowe średniej cienkości z gorsa

mi, kołnierzami i mankietami, znacznie cieńsze 
od rs. 2 do rs. 2 kop. 50 (złp. 16 gr. 20).

Koszule z najcieńszej weby holenderskiej od 
rs. 3 do rs. 6. J

Koszule z francuzkiego perkalu z gorsami, 
kołnierzami i mankietami z weby holender
skiej po rs. 1 kop. 65 (złp. 11).
■ Koszule kolorowe po rs. 1, rs. 1 kop 35 
kop. 9) i rs, 2.

Gorse webowe od kop. 25 do rs. 1 kop 20 
(złp. 8).

Bielizna Damska.
Koszule ze szlązkiego płótna średniego po 

rs. 1 kop. 50 (złp. 10), z cieńszego płótna po 
rs. 1 kop- 80 (złp. 12), rs. 2, rs. 2 kop. 50 i rg. 
3, z najcieńszej weby holenderskiej, od rs. 3 
kop. 50 do rs. 5. Koszule nocne od rs. 2 rs. 2 
kop. 70 (złp. 18), oraz koszulki dziecinne na 
każdy wiek, także nadszedł n ielki tran
sport Firanek Nznajcarąhich.
łokieć od kop. 16 do kop. 60, z któremi to ar
tykułami polecam się względom Szanownej Pu
bliczności.

Kupującym w większych partjach, odstępuje 
się stosowny rabat.

Obstalunki w Królestwie i Cesarstwie od rs* 
50, będą na zamówiony czas akuratnie i su- 
miennie wykonywane.

J a k ó b  F c i i i g s t e j i i ,
ulica Długa Hotel Niemiecki N r. 584.

 _________ w sklepie od frontu.
N. D . 4807.
Xo.tfllK- i-BeHH Mii K o n  i n e r t  ,J. p B

V aaH C K aro  E ro  B e n m e c T B a  n o jm a ,  o O t a -  
B jiaeT B  b o  B c e o ó m e e  o B tin k H ie , w ro  B u p a H -  
m u p  o b u  h 11 hi ii BB c e  mb rosy H3 B c T p o a  z o u i a -  
SH OysyTB npoAUBaTbcrt 25 11 26 Iiohh (7 h 8 

10 j h )  b t .  jla a e H K u x B  B B p acn o jio iK eH iH  n o jiK a .
1—3

N. D. 4343. Wierzyciele ś .  p .  h r a b i e 
g o  H a c i e j a  J l i e l ż y ń s k i e g o ,  nie
gdyś właściciela dóbr Kazimierskich położo
nych w Słupeckim Powiecie, zechcą się j ak na:_ 
spieszniej zgłosić ■ł p r e t e n s j a m i  S ł ł e _ 
m i  do pana Adwokata . T l a l e c k i e j r o  w 
Wrześni w Wielkiem Księstwie Poznańskiem

Dyrektor, O Pawliszciew.



. • r u t i  ,

t h i m i m  d o  .M 130, Dzimmka Wa-rszawslciegv.
Wtorek, dam IG (28) Czerwca 1870 r. 13?5

/IpnOasjieme m- 130, Dzicmwca Warezatmticiego.
llmophUKi, 1 6  ( 2 8 )  I i o h h  1 8 7 0  i.

m m im  i odiii(Uii.ii>!;un iii. ui ii.u. ii i ii.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
H A flM E HIfl H IIPJIBILTErilL

■V. />. 4 7.‘i 6'. Sąd Kryminalny 
w Warszawie.

W  zastosowania się do Najwyższego ukazu 
z d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. i  postano
wienia li. Rady Administracyjnej z d. 16 (28) 
Października 1856 r. wzywa;

1. Antoniego Erner, la t 41, ucznia aptekar
skiego, w 1848 r. zbiegłego z m. Widawy.

2. Zelmana Zuknade], la t 35, nauczyciela 
ż y d o w s k ie g o ,  w  1 8 5 5  r .

3 . Adama Czuperskiego, la t 63, b. oficjalistę 
przy pałacu Łazienkowskim w Warszawie, w 
1855 r. LQ

4. Chaima Szarfszera, la t 45, krawca, w 
1857 r.

5. M o s z k a  Oberbam, v. Uberban, v. Uber- 
bacli v. Uberban,lat 35, intro ligatora, w 1853 
roku.

6. Władysława Mullera, la t 32, tokarza, w 
1855 r.

7. A rona Luzera Wachołder, la t 33, przy 
fam ilji w l854 r.

8. Teofila Płużańskiego, la t 43, b. rządcę 
domu, w 1856 r.

9. Izydora Lesseru, la t 44, muzykanta, w 
1853 r.

10. Stanisława Sloraińskiego, la t 34, komi
niarza, 1855 r.

1 1 . Romualda Kozłowskiego, la t 49, przy 
matce, w 1852 r.

1 2. Dawida v. Daniela Silbercwejg, la t 49, 
b. oficjalistę przy konsumpcji,zbiegłych z W ar
szawy.

Aby pierwsi 10-ciu w przeciągu roku  jedne
go, zaś dwaj ostatni to jest Romuald Kozłow
ski i Dawid v. Daniel Silbercwejg, jako prze
bywający w Paryżu, w przeciągu sześciu miesię
cy, od daty ogłoszenia niniejszego wezwania po 
raz trzeci w Dzienniku Warszawskim, do tu 
tejszego kra ju  powrócili, o powrocie swym oso
biście lub preez pośrednictwo najbliższej wła
dzy po lic ji, donieśli wzywającemu Sądowi, albo 
w przeciągu tegeż czasu nadesłali, dowody ce
lem usprawiedliwienia przyczyn, dla ktorycli na 
pierwsze wezwanie władz tutejszych przez ga
zety nie stawili się.

Nakoniec Sąd Krym inalny ostrzega wezwa
nych, że w razie niestawionia się na powyższy 
termin, ulegną karze a rt. 340 i  341, Kodeksu 
kar przewidzianej, to jest pozbawieniu wszel
k ich  praw i bezpowrotnemu z obrębu Cesarstwa 
i  Królestwa wygnaniu, jeżeliby zaś powrócili 
po wyroku Sądu, wskazującym ich na powyż
szą karę, zesłaniu na osiedlenie w Syberji.

Warszawa d. 28 M aja (9 Czerwca) 1870 r. 
Prezes Bielski.

P o d p is a r z ,  Rębalski.

pacnopH/seniii k i  aunrpa itioH H ony uaenop- 
Tjr, MopaseECKie ÓysyTT, npesetam ieh m ,

T . jliofuiiHT., 2 3  M a n  (4 l a m a )  1 8 1 0  r .

3— 3 ripegnjp HT'b i oposa, BoznHCKjfi.

LICYTACJE. — TOPE II.

iS- D. 4328. I ' . ia o v o e  OO tlftcm no  
P vc iucK uZ b  IK e . tb ju b ix t ,  j / r p o r / j .

58 o6 .iH rau iji OómecTBa (4 ‘/ 2, %•, i- r o  b u - 
nycK a), 3a NX.:

774 no 781 —  8  o ó . it ir » n if i
2 ,355  ., 2 ,3 6 2 —  8

15,224 , —  m . 1
19 ,8 73  /5, 1 9 .9 80 —  8
19,945 „  19 953  H  9  „
19 ,9 55  ,, 1 9 ,9 7 3 - 1 9  „
2 1 ,0 3 8  „  —  —  1 „
23 ,1 16  „  2 3 .1 1 9 —  4 „

o ó tH B J ie ń u  Hait,,(1 ) jh n e ti'b  nóTepHH u b im h .
K y n o H H  ct, h t h x t . o f i .n ira n ih  e t  ] 862  ro ą a  

s t , o n .ia T b  n p e jcT a B jie H M  He ó u j h  h  no  x o - 
jaTafiCTEy BJiag-hjibua, C o b I tt , yupaBnem a 
OóntecTBa, npHHHBT, bo  BHiiMaHie, s t o  h  Ta- 
jtOHM y n o M H H y T M x t AvA» He ó w jih , jjih  B iasa- 
HH HOB.hlXT, KVriOHHMXT, jmeTOBT, BT, CpOKT,
n p e s ’bHBaeHM, npescTaBujiT , O óm eM y C oópa - 
n ito  a sn io B e po B T , 15 M a a  o r .  o BhisaTT, s y -
HJIHKaTOBT,, BSilM’SH'b n oT epan  h m  xt» oÓJiHra- 
n i f t  u n O jry iH B i, c o rs a c ie  O ó m a ro  G o6p !iH ia , 
HMHt. jo b o jh t t , B c e o fin ta ro  c B D jtH ia , u t o  
e c jin  osHaueHHbia n o s i  BMiueynoMHHyTHMH 
NN’ . o 6 - in r - 'n i i i ,  He 6yxyTT> iipesbHBJieHbi 
yn p iiP J ie H iio  1’ jia B H aro  O óm ecTB a bt , le te H ie  
1 8  m I chucrt,, canTaa ott , n o a . ij ie m a  HacTO- 
a m a ro  oó-baRHeHia, to  o ó iiH n in iH  3th  ó y s y n ,  
npB3HaHM yHHHTOateHHMMH H BMtCTO HXT, 
BM flaHM  5 y jy T T , flyÓJIHKaTbl.

N. D . 4335. A io6A 'i.ncK iU  to p o / lo e b u  
M u ru cm p tim n . 

© a jw e ii,  B o b n tX T ., Hht> 3 - x t .  h m Ih t .  12 
j i s x t  h C tu h h c j iu b t , ,  M a p fc ii, A h to h t ,  M ap- 

h h t  4 -x T ,u s ie M , 10 j i I t t , ,  cHHOBna CeBe- 
pnH a h C eBepiiHM  B3T, BeHrJinHCKHXT. c y n p y -  
roB 'b  M opaqeB C K H kV , ' HuiuTpeHbi nepeceJiHTb- 
ca rt>  A B C Tp iio ; a noTCMy M a rn c T p a rb  oÓT,a- 
B jiH eT i, e c Im t,  jioryntHM Tb BMhTb K a s ie  a if6 o  
npeTeH3iH kt> ynoM H iiyTM sn, MopaqeRCKHMT,, 
h to 5 m  n>  noKaaaTeJbCTRaMB Ha o h m s , bt> 
T e te m u  3 0  SHeh nBHjmcb b t,  J Iio ó jih h c k o m t, 
jy ia rncT paT H ; et> c a y q a h  we He 3aaP JeH ia  3a- 
e o h h m x t, upeTeH aiB , no HCTeqeHiH 03HaueH- 
HafO cp o s a , Ha ocHOBama c y n te c T B y io m B x t

N . D  4 4 0 5  lU ip m iH ic K u t I  y ‘>ej i H i n . i t  i
h)HLH.lKUir. (

O r r b a B a a e T T ,  h t o  h i ,  i ip u c y T C T B i i i  O H a tO  | 
3  I i o . i h  c e r o  i o ^ a  b t ,  1 2  n a c o B T , y T j i a ,  O y iy T 'b  { 
n p 0 H 3 B 0 j( H T b e a  u o c p e n c T R O in ,  z a u e n a T a n -  I 
H b ix -b  o ó -b  B J e H i i i  T o p r n ,  h ; i  o r g a n y  b t ,  o n -  | 
T O B M B  n o jp ą s T .  n o c T p o i i i t H  m o c c e f t n o f i  A O p o -  | 
t h  o t t ,  y i ; 3 A H a r o  r o p o j a  B . i o n j a B c i t a  no  r o p .  
B p e c T b -K y a B C R 'iK .  I l o  e s t r  i, u c H H C jte H H o fi 
1 1 ,2 2 3  p y O .  5 l * / 2 s o n .

K t, T O p ra M 'b  H U A a eH iH T T , n p c A C T a P H T i. s a -  
j i o r T .  b t ,  1 ,1 2 2  p y O .  a  x n p o  3 a  K o r o p b i i i 'b  c o -  
C T O H T ca  n O A p u jT ,  o O h s u h o  .jo n o a n H T h  OHbifi 
no  %  n a c T H  T O p r o p o ł i  c ju m m ;  K O H g i iu iu  b  
C M tT a ,  M O ry T ’b  O b iT b  p a 3 c j ia ip n B a e M M  k o h -  

T p a r e h t u u h  h t .  A m y p n o S  K O M H a T h  F y ó e p H -  
c s a i o  I l p a B z e n ia ,  b o  n c a K O e  B p e « H ,  3 1  M n a  
1 8 7 0  r o g a .

(O O p a a e g T ,  o ó - b H B jie H iH )
Ha ó y s a r l i  T p u A n a T H  K o n te u n a ro  

t gO C TO H HCTBa
B t. B a p u ia B C K o e  T y G e p H C s o e  I I p a B J ie H ie

S .  X .

O  ś  i  k  b  i  e  b  i  e .
B c jf fe A C T ie  b u s o b u  B a p m a B c x a r o  I ' y 6 e p H -  

C K a ro  I l p a B j e H i a ,  o r b  3 1  M a a  c e r o  r o g a ,  a m  
T e a b  ( T y T b  o O b X C H H T b  MfcCTO S tH T C J b C T B a , a  
e c jH  b t ,  B a p m a i f f c  t o  y j u u y  h N .  a o h u , ) c u m t ,  
o 6 t > h b j ix io ,  h t o  n o c T p o f iK y  u io c c e S H o f t  * o p o -  
r h  2  p a s p K A a  o t t *  y ® 3 * H a r o  r o p o j a  B a o it J ia B -  
c s a  g o  r o p o w a  B u e c T b - K y s B C H iS  n p H H M t ia io  
H a  c e 6 »  b t ,  n o A p H A T , 3 a  (c T O X b K O  t o  n p o n n -  
CbK) 6 e3T> n o n p a B O K T , H n O A 'iH C T O K T .) c o r j a -  
c h o  y c j o B i i i i i T ,  y w e  p a 3 c u o T p k H H b iu T ,  u u o io  
H n O A n H c a u H M M T ,. o i

B t , o O e c n e H e n ie  c e r o  u p e A C r a B jR io  b t , 3 a
JIO rT , (C T O JIb K O  TO  p y O .  TO  e C T b  Ó H JieTT , BT, 
c y n j i l ł  0 0 0  p y 6 .  m j ih  H a z i in  h m u  h  0 0 0  p y f i .  
( n p o n H C b io )  h z h  » e  K B H T a H U U o  t h k o t o  t o  
K a s H a n e l ic T B a  b t ,  n p i iH H T i i i  b t ,  a o d o s h t t ,  
( CTOJIbKO T O ). 

Bt, y A O c T O B tp e H ie  u e r o  H a c T O a m e e  o 6 t . h -  
B a e H ie  c o d c T B e H H O p y m h o  n o A n a c b iB a io .  ( H a -  
n n c a T b  n e  rK O  h u h  a  n ; i u i i . r i i o ,  m T .c to  O T K y g a  
HHCaHO , HHCJIO, U B C H U T, H rO A 'b ) .

F .  B a p m a n a ,  3 1  M a n  1 8 7 0  r o j a .
3 a  C o B k T H H K a ,  H a iu K O B C K il i .

2  - 3  3 ,T , j io u p o H 3 B O * i iT e jb ,  K .p M H n u id f t

S .  u .  4 5 4 6 .  n . ib t fK a e  l  j/O e /in c n u v  
i ip i iK A e n ie . -

H a  o c H O B a H in  1 -8  c t .  B b i c o u a h in a r o  y u a ą a  
2 5  A n p t j i a  ( 7  M a n )  1 8 5 0  r ; , I l j i o i m o e  T y -  
5 e p H c i( o e  I I p a B j ie H ie  B b is w B a e T 'b  c a J iO E O ji i, -  
h o  O T j iy u H E m u x c h  b t ,  1 8 5 2  r o s y  c t .  s i 'b e / ia  
a H T e s b C T B a  h  b t ,  H iiC T O iiu te e  B p e iu H  n p e f ib i -  
B a to n tH X T , 6 y s ' r o ( 'b i  an  r p a n i r u e io ,  iK H T C J ib - 
h h u t ,  s e P- K o H H U ie B a ,  l la O H C K a r o  y t a s a ,  
A n o j io H i i o  2 8  n  G e ic j iy  2 4  h I i t t ,  o t t ,  p o s y ,  
c e c T tp T ,  3 a ir 6 B C K H X T , ,  H T o S b i O H li He s a j t ls e  
m e c T H  t ie s ' l l  Kb c o  B p e s ie H H  n p i in e u a T a H iH  h » -  
C T O H in a ro  o 6 * b H E J te n ih , H B iu n iC b  k t ,  K t . c r y  
K H T e jib C T B a  H jrn  k t ,  6 iiH w a 0 m H M T >  n o j in n e M -  
CBHMT, B H aC TH M Ti. B t ,  c j i y H a t i  H e H B K lI ‘ 3 a -  
IC tB C rfH X T , BT, O S H aH C H H b llt CpO KT, CT, HHM H 
n o c T y n x e H O  O y s e T i ,  e o ra a C H O  3 4 0  a  3 4 1  c t .  
y j d w e H i a  o  H a K a 3 . iH ia x b  y ro j iO B H M X T ,  h  h c -  
n p a B H T e j ib H b ix T , .

U  I I j io u k t , ,  M a n  9  s h h  1 8 7 0  r o g a .
2 ---- 2  I t .  S. C o B t.T H H K n ,  f lc b l t e i lH H T . .

X .  I ) .  4 6 0 9 .  n . lu u n o e  ry O r j in c K O ?  
l lv a H A e n ie .

H a  O c H O B a H in  1  c t . B b ie O H H R u ia ro  y K a 3 a ,
2 5  A u p * z H  (7  M a n )  1 8 5 0  r  , n j i o g K o e  T y -  
C e p i ic K O e  I l p a E j ie H ie ,  b m s m b h c t t ,  c a u o u o i h -  
HO O TJtyH H B U JH X C H  B T .C e H T H Ó p h  u ltC H I lfe  1 8 6 9  

r .  H3T, a tU c T a  n b c i  o h h h o S  o c K s h o c t h ,  j k h t c -  
a e f i  T m h h m  T y p s ta - J Io M H ,  M x a B c K a r o  y ^ s s a ,  
e B p e e B T , B y j t b ^ a  n  Xoasy c y n p y r o B T ,  $ p a f i -  
s e n 6 e p ro B T > ,  H TO Ó bi o h b  H e  s a x t i e  6  u c s ’h s b  
H a r o  c p o s a  c o  B p e M e H H  u p a n e n a T a H ia  h u c t o -  
a n s a r o  o 6 T > a B S e H ia , a i-H . tn c b  KT, M tC T y  hih - 
T e jIb C T B a  H.IH KT, Q jIH tK a fiin H M T i nOXHIte0CKHirb 
MliCTaMT,.

H e a B K a  ® p a H s e H 6 e p r o B 'b  b t ,  H a 3 H a te H H b t f i  
CpOKT, , Ó yS C TT, CSimiTbCH SoK a3aTe,1 bCT BOMT, 
H e H a x o a ts e H ia  h x t ,  b t ,  3 s t ; in H e m ,  i t p a h  a  3 a  
c h u t ,  o h h  S y s y T T ,  n o s E e p ra y T b i HaKa3aHito, 
o n p e S h a e H H O M y  3 4 0  h  3 4 1  c t .  y a o s .  o  H a -  
K a 3 a H ia x T ,  y r o a o B H b ix T ,  n  n c u p a P B T e a b H b iX T ,.  

T .  n s o p K T , ,  I i o h h  6  s n a  1 8 7 0  r o x a .
2 — 3  H. s. CoBkTHHca, HcbKeBHHT..

N . D . 4809. Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  ż e  w  

d n iu  8 ( 2 0 )  L i p c a  r .  b .  o  g o d z in ie  1 2  w  p o łu 
d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  p o s ie d z e ń  M a g is t r a 
t u  l i c y t a c j a  i n  p lu s  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e 
k l a r a c j ę  n a  t r z y l e t n i e  w y d z ie r ż a w ie n ie  p o s e s j i  
m i e js k i e j  p o d  N r .  2 2 7 3 D  p r z y  u l i c y  N i z k i e j  p o 
ło ż o n e j ,  d a w n ie j  p r z e z  c z y ś c ic ie l i  m ia s t a  z  p a 
d l i n  z a jm o w a n e j  o d  o b n iż o n e j  s u m y  d z ie r ż a 

w n e j  n a  r s .  200 w y r a z 'n ie  r u b l i  d w ie ś c ie  r o c z 
n i c  u s ta n o w io n e j  i  w a r u n k a c h  z a m ie s z c z o n e j i  
d o  n in ie js z e j  l i c y t a c j i  p o d a n e j.

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o  t a k o w ą  
d z ie r ż a w ę ,  m o g ą  z ło  ż y ć  w  c z a s ie  i  m ie js c u  w y ż e j 
o z n a c z o n y m  n a  rę c e  p .  o . P r e z y d e n t a  m ia s ta  o -  
p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e , n a p is a n e  p o d łu g  
w z o r u  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o ,  a  w  t y c h  w y r a ź n ie  
l i t e r a m i  b e z  S k r o b a n ia ,  p o p r a w e k  i  p r z e k r e 
ś le ń  w y p is z ą  p o s t ą p io n ą  p r z e z  s ie b ie  s u m ę  d z ie r 
ż a w n ą  r o c z i l i e .

N a d t o  d o  d e k la r a c j i  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  
k w i t  k a s y  G łó w n e j  E k o n o m ic z n e j  m ia s t a  W a r 
s z a w y  n a  z ło ż o n e  w  t e jż e  v a d iu m  w  i l o ś c i  r s r .  
2 0  i  ń a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s .  1 0 ,  k t ó r e  n ie u -  
t r z y m u ją c e m u  s ię  p r z y  l i c y t a c j i  n a t y c h m ia s t  
z w r ó c o n e  b ę d ą .

I n n e  w a r u n k i  d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e -  
l i c y t a e j i ,  s ą  d o  p r z e j r z e n ia  w  W y d z ia le  A d m i 
n i s t r a c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie ,  w y ją w s z y  d n i  ś w ią t  
e c z n y c h .

Wzór do deklaracji
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję n i

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję miejóką w  Warszawie 
pod Numerem 2273 lite ra  D. przy ulicy N iz
kie j położoną, dawniej przez czyścicieli mia
sta z padlin zajmowaną, na la t trzy, licząc ter
min od dnia zatwierdzenia protokułu licytacy j
nego, ofiarując za takową dziarżawę rocznie 
rsr. N. N. (wypisać literam i) poddaję się wszel
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom w warun
kach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na złożone w kasie Głównej Ekonom i
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 20 
i  na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN . pisałem dnia 
NN.

(podpisać wyraźnie imie i  nazwisko).
Warszawa d. 15 (27) Czerwca 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 

W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 1 3

N. D . 4803 HiipntaccKcn KazevHdn  
Ilu . uun a.

C h m t ,  o 5 T ,n E .ta e T T .,  h t o  5  I" 1 7 )  A B r y c r a  
c. r .  bt. 12 u a c O B T , shh b t ,  ToprOBOuT, n p n -  
eyTCTBLH c e S  I l a j i a T M ,  iipciH3BexeHbi OysyTb 
H3ycTHbic Topru, Ha uposamy n o u n c c io H e p -  
CKaiya K H p n n H H a rO  K 3 B 0 x a , bOjibsh r .  B a p u ia -  
b u  3a I e p y c a s H j ic K O io  s a r r u B O io  c o c T O a n ta r o
COBM'bCTHO Cb paCHO.lOMCHHblMb 3a OHOMT,
y a a c T i f O in ,  a e M J in .

T o p i  u  3 t h  H a u a T i. i ń y s y T T ,  o tt , cystsiM
35.730 p y 6  9 4  n o n .  i l B im m ie c a  k t ,  T O p r a u T ,  
K Ó H K y p e H T M  0Ó113.THM n p e s C T a B H T b  B'b B ust
3 a . io r a  3 ,5 7 3  p y ó .  1 0  kh ii., Hajie hhmmii 
SeHbraiiH 11,111 : l OcysapcTBeHHbism npogeH- 
T H b iM H  ó y M a r a s n i ,  110 y e T a H O B . ic n n o S  SjI>1 3 n - 
aoroBb uTiHSi.

l E e j a i o m i e  y a a e T B U B a T T , b t ,  H 3 y c T H b ix T >  
T O p r a x ’b  j i o r y T ' i ,  n p n e j ia T b  b t , n a . i a r y  b t ,  s e H b  

H a 3 H a u e H H b ijf  A-I a  T o p r a ,  so 1 2  n ą c O R T , shh, 
B a J ie H i iT a H H iia  o O b H B j ic n ia ,  c t ,  n p m io iK e -  
B ie u b  T p e O y e u a r o  a a x o r a  n a n  K B i r i i i u i ó u  bo 
K n e c m i i i  kuk o  B a ło  r n ,  K a S H a u e R Ć T B O  O ót.- 
H B J ie H ia  T a itO B b i 11 soa!HŁI " b iT b  e o c T a B a e H b i 
n o  o 5 p a 3 n y  n p M O f f ie H H O t iy  kb  e r .  1 9 0 9  Cbo- 
S » 3 a K O H O B T , ( n s g .  1 8 5 7  r . )

O  Beftx'b npo'iHX’b yc.iOBiaxT, mohiho ozbT,- 
S O M a a rb C a  e m e s H e B H o  b t .  O r s b J ie H iH  I  o c y -  
sapcTBeHnax t . lluym eerB'b Ka3eHHOfi Ilaaa- 
t m ,  b t ,  n p H c y T C T B e H H O e  B p  fi u  a ;

I'. BapuiaBa, 13 I iohh 1870 r.
noaoutHtiKb, y n p a B a a io m a r o  I l a n a T o ió ,  

B a p o H T ,  K o p ® ! , .

*  *  *
Izba Skarbowa Warszawska podaje do po

wszechnej wiadomości, że w dniu 5 (_i7)Sier. 
pn ia  r. b. o godzinie 1 2  w południe w sali po 
siedzeń Izby Skarbowej, odbędzie się głośna 
in  plus licytacja, na sprzedaż cegielu i po-M i- 
ssjonarskiej, pod miastem W arszawą za ro 
gatką Jerozolim ską położonej, wraz z kaw a ł
kiem g rnn lu  za tąż cegielnią znajdującym się.

L icy ta c ja  rozpoczętą będzie od sumy rsr.
35.730 kop 94. P rzystępujący do takowej o- 
bowiazani złożyć na s tó ł licy tacy jny  ty tu łem  
vadium rsr. 3573 kop. 10, w gotowiźnie ałbo 
papierach publicznych licząc po cenie na 
kaucje przyjmowanej.

Konkurenci nie mogący osobiście stanąć 
do licy ta c ji, mogą przysłać do Izb y  Skarbo
wej w term inie licytacyjnem , do godziny 12 
w południe, opieczętowane deklaracje, z 
przyłączeniem  na vadium oznaczonej summy, 
albo dowodu ha złożenie takowej do Kassy 
Skarbowej.

Deklaracje te w inny być napisane podług 
formy wskazanej w § 1 9 0 9  zbioru praw Tom 
X  części I-e j wydanie 1857 r.

O ińnych warunkach licytacy jnych  dowie
dzieć się można w wydziale D óbr Rządowych 
Izby Skarbowej, codziennie w godzinach s łu 
żbowych.

N. D. 4680. Ka.ium cKan PastHHati 
Hu. tama

I I o c T a B s a e T T ,  bo B c e o ó ią e e  C B k s h u ió ,  u ro

, oorj;ucH O  npcAJtoateHiio o t s t . z u  no  ® h h h h -  
c a in , H apcTB a ł lo jb C K a ro  o tt , 29  M a a  c. r. 
sa A l 14 fO  bt , npiicyTCTBiH K o jib C K aro  a tc H a - 

, ro  k n p a B jie n ia  u sOMaHSHpOEUHHaro ' ( Ia l ia -  
. śrub P cB B S opa  O T A t-jeH ia  ro cysap cT B eH - 

H i.ixT. T Im jt u c c t i-t,  b t , sep l  ab C TO japcftiS , 
ó ysyTT . npo;i3BOsnTca T 0 p rn  22 thchu  T e iiy -  
m a ro  I ioh h  M t,cana cv. 12 mhcohi, y r p a  Ha 
i i p o s a a iy  . i t c a  ust. ÓTnasKa C y xu -J iiC b  l i p e s -  
HHHUaHCHHlirO BT, HHSh.TT, asa 5e33CMejIh- 
HUXT. ltpetTI.HHT,, COCTOamarO P.T, K OJHCKOMT, 
y '1.3x7.. o t t , ont.HOHHofi c y m h m  3 ,212 p y ó . , 
57 K lin .

IK e ja io m ie  y i ą c i  b o b u t i, bt , T o p r a x i  a0 -1 ' 
HlhM npesCTaBHTb */, „  HaCTb CyMMM Ha 3a- 
a o r i , .

T o p ro B M ii yca oB ia  MOryTT, ÓHTb npesT,a- 
p.aeHM ncpesT, To p rasm  bt , KoabciiOM T, J lhc- 
homt, y n p a B s e H iii

1’ . K a s m m ., 6  I iohh 1870  r .  
y n p a B ja io m iH , ( ............... )

X. D 4531 . K h A e / m a n  

'f l i i. ta m a .
C hm t, o ó T ,a f is n e T T , ,  h to  b t, a p n ^ y r c B in  e a ,  

ó y s y r - b  u p c iid B O S H T b c a  u a  cpO K T, 2  ( 1 4  i i o . 
Sil 1 8 7 0  rOAH. i iy Ó H H H iib ie  T o p r a  h u  O T s a a y p T ,  
1 2  J h T H k e  u p e H A H o e  e o g i p .k a H ie  c t, 1 9  I i o h h  
( 1  I i o j h )  1 8 7 0  no 2 0  M a a  ( I  lam a ) ' 8 8 2  r o s a  
cocToamuxT, b t ,  AHspeCBCKOMT, y t3 A B  n o s y -  
x o b  H M x 'b  hm  f, h i i i  ® o jb B a p i t a  b t, n o c a x K  A h -  
A p e c B T , h c. I I o u o B H u e .  T o p r a  H a  3 th  hm K- 
Hia H a u H y T c a  ( in  p l u s )  H a  * o . ib B a p O K T ,  b t, 
A H s p e e B h ,  o t t ,  c y H M b i 5 4 1  p y ó .  a  c - I l o n o -  
B a u e ,  o t t ,  4 7 7  p y ó .  B b  r o s b -  y e a O B ia  m  
CHM'b T O p ra M T , oTHOcantieca, a o r y l ’b  ó m t ł  
p a s c u O T p a B a e M b i b t,  O T s la e H ia  T o c y s a p -  

C T B e H H b ix t ,  I lM y m e c T B T ,  K l t a c i tK o S  K a a e H H o h  
I l a j n i T M

jK c . ia io m ic  yaaBCTBoBaTb bt> T o p ra x -i., 
OÓa3,lHhI HBHTbCH B'b HU3Hll'ieHHblS cpOKT, a  
m K cto  c t, yaanoHeH iib iHH  3 aaoraMH paBHaio- 
mHMHca '/ ,  H iic rn  Bbim eyiioMHHyTMXT>cyiiMT,. 
Ha H asaeai .mHMH Kna-H®iiKanioHHbiMH cb h - 
SliTe.ibCTBHMH na  npaBO kpeHAOBaHiii h » it,h :i-, 
n p n  hcm t, npucoBOKyiuiaeTCH, h to  ecJiH k k  
TOpraMT, HBHTbca x o t i i  h osho a nno  H npes- 
aoaiHTT. B M ro sH y io  n t.H y , TO prn  O y s y i1, nP” ‘ 
SHUHbi cncToaBuiHKHca ri 3a chm t, HHsartia 
iip e s a o a ie iiia  co CTopoHU KOHKypeitTOBT, me 
ÓysyTT, UpHHHTbl.

r .  K l- ib u to ,  2 I ioh h  1870 ro s a .
2 — 3 ftlaonpoH aB O S H Teah , BopKOBCkid-

N. D. 4532 . KnA ew cdn K a a k n w f  
t la . ia m a .

C hm t , oÓTiHBjnteTT>, hto  bt , npH cyTeTB ia  ea 
ó y s y T i,  npóii3ROSHTbca Ha c p o n l, 2 (1 4 ) Im - 
4H 1870 r .  n yóa iiH H b ie  t ó p r n ,  na o ls a 'iy  
1 2 -a t.T H lie  apeHSHoe coscpa iaH ie  ct, 19 I iohh 
(1  I iojih ) 1 8 7 0  no 20 M a a  ( I T io h h )  1882 rosa, 
c o cT o a m a ro  b t , KhśeitKOM T, y i .a s ń  uosykOR- 
u a ro  li l i k  Hi u IIIiis .iyB C K T ,. B iik c T k  ct, upo - 
nHnauioHHHM T, s o x o s o m t . T o p rn  3 t h  naHHy- 
ca ( in  p lu s ) ,  o tt , cyMMiS 591 p . p.t, tost-

y [ - . r o i l in '  kt, ciiM-b T op rauT , OTHOcnm'eci1, 
M O ryTb óbiTb pa3Cu;t 1 JiHb a c iii, i b t , OTSh-te- 
H in  rocysapC rB eH H W X T, U siym ecTBT, K k s e u -  
K p ił K a s c H H O il I l a j a T b i .

jK e a a io m ie  yqacTBOBaTb bt, T o p ra x i-  oóa- 
saHM HBHTbca bt, H iiCHaTekUMfi ćpoitT , H M k- 
cto  ct, ysaKO H eriH hnjii 3aaófTiMH paBHBioutu- 
MHCa '/4  tu c th  Bb im e iiom h  Hy to  i ł  cyaMW 11 
HasaewantHMH KBaJH®nkaniÓHHUMH cbhs ! , -  
TeahcTBiiMH Ha npaBO apeHSOBaHta hm I . h I h . 
I Ip H  a e in , npucoB O K ynaaeTca, tto  ecsH kt, 

j TOpraMT, HBHTb a XOTH H OSHO -TIIIIO « UP0 '
! ABoiKHT-b R b irosH y io  n k H y , Top im  b y A J l'b  

npHSIiaHbl COCTOHBUIHMHCa h 3a CHM’b h h k u - 
K ia  npesaoa ieH ia  Co cTopOHM n o u K y p eHT.OB'Ł 
He ÓysyTT, B pH H arw .

r .  K l a b u b i ,  2  I io h h  1 8 7 0  r o s a .
2—3 ftkionpoHSBOSHTeab, HopKOBCKiii.

N . D . 454 7 . P u ą o m cku h  K a i r / t i ia n  
f i u  A d / n u .

OÓT,HBaaeTT,, h to  30  I ioh h  (1 2  I io s a )  c. r  , 
ó y s y n ,  n p o ii.  HOsHTbca bt, cek  I la s a T k  H 3yeT- 
Hbie T o p rn  i a OTsaay b t , 6 -a liT H ee  apeHSHoe 
co se p a ta m e  cm 19  I iohh (1  I io s a )  1870 r .  no 
Toate HHC.io 1876 ro s a , noMOHacTbipcKHxa, 
®0JibBapK0BT, IlHHm eBT, h  K anTypm , P asoM - 
CKaro y k 3 s a , o tt , cyMMbi n p e a tjc  yuxaT H B ae- 
MOft 1 ,301 p y ó  , Ha OÓmnXT> KOHTpaKTHHXT,
yc jio B ia x T , sza  apeHSbi n o jyxo B H b ixT , H jr f i-  
B i8 .

JKejiaiomie y q a c T B O B a T b  bt> T o p r a x m  3 .
THXT>, SOSatHM HBHTbCH BT, 0 3 HaieHHblli CpOKT,
b t, K a 3 e iiH y io  I la a a T y  h  u p e s c (aBIIT1, u p e s - 
BapHTekbHbia 3 a a o n , paB H a iom ifi ca 7 4  uacTH 
cyMMbi, H a3tiaqeHH0fl h x  T o p ra m , a  panH o 
T p e ó yeu o e  nocTaHOBaemeiiiT, HuM kcTHH Ka 
IfapC TR a o T f, 24 H uB a p a  1*818 r . k r.t.s h ® h k ii-  
u io H iio e  CBHskTejibCTBo Hos-®e,sftId a r ó y®3S- 
H aro  H aH aibH H K a.

l l p n  3 T 0 M T , K a s e H H a a  I la s a T a  n -p H c o B O K y - 
iu a e T T , :  a )  t t o  x q t s  y iiO M H H y T b ie  ®oabBa£p- 
k h  O T s a e T c a  bt, a p e n s y  a a  6 s I t t ,, to  m a 3 H a  
B M k e T T , n p a B O  b t . c a y u a k  n p o s a s m  o h w x t , 
n p e n p a T H T b  skftCTR ie  K O H T p a K T a  n o  HCTeae- 
H iH  n e p B u x T ,  T p .e x t ,  .itStt , a p e H s w ,  3 a  n p e s -  
B a p e m e M T , 0  tomt , a p e H g a T o p a  3a r o s *  sne-
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p e j i . ;  6 )  h to  ysep saB uiiftcH  Ha T o p ra x b  f lo i -  
HteHb HpHHHTb HH3BaHHb!e COXbBapKH Rb Ta- 
XOMb COCTOHHin Bb KUKOMb OHH HaxOAHTCH 
Bb HacTOHipeć BpesiH, h aa TbMb hc moikgtt* 
npocTHparl h u it a kii x i .  n p eieH 3 iS  itb naan *  
3 a n o 3 ja o io  tiepe^ any bt» ero  BOAbgOBUHie 

9THxb cTiiTeS; b ) h t o  ecHHÓbi, n o c ą *  saBeAe- 
H1H Bb CKa3HHHbIXb 4>OXbKUpKHXb aflMHHH- 
CTpauw, c i .  OHOHHaaieMTł HacTOflipefl apeH iai 
t .  e . cb  19  cero  Iiohh oKaaanncb Kanie h h óo  
paCXOflbJ, TO THKOBble o0fl3aHb B03BpaTHTb 
h ob ijS  cbeMmiiKT, ajMUHiicTpaTppy h i )  h to  
TUKb KHKb B-b 3THXb <&OXbBapKitXT. HaXO- 
flHTCH JKHBofl H MepTBOii X03Hli CTHr HHhlfl HH- 
seB T apb , t o  irpn upnaariH  TaKoBaro, HOPbifl 
CŁeMipakb  ofiaaaHT. npejcT aanT b no  3aitxio- 
HHBia KOHTpaK'ra C00TBbTCTBeHHi.iii sa x o rb ,  
paBHKiowiScii ouiiHKt. t o t o  h HBGHTapH.

3>0XhBapKH 3TH MOIKHO 0 Ó0 3 ptBU Tb Ha MB- 
CTb bo bchkoc RpeMH, H ojpooiib ia ate yoxOBia 
ce ii ap e H jb i, KOiiTpareHThi w o ry T b  p a ac jio - 
TptB .aTb ewejHęBHO in , O T A baem n  I’o c y ja p -  
C T R e ru u x b  lljiyineCTBT. K aflem io ii I la x a T U , 
s a  HCKjiioaeHieMB u p a a^ H im aw x b  u T aflexb- 
HblXb AHt’S.

1’. Phaom b, Iioxh 3 jhh  18 7 0  r o ja .
yn p aB xaiom iS , H exp oB b .

^ — 3 A c e c o p x , BuaiKOBCKift.

N . D. 47 7 0 . P/i ą u m c k u h  K a l t n n a n  
U U / i a n a

OfibiiBXKeTb, h t o  8  (1 8 )  Iioxh cero  r o ja ,  
6yjyT b  npoii3BOAitTbca Bb cefi I laxaT b , 
H sycfH bie T o p m  H a OTjaay b t .  12-xbTHee 
a p e m n o e  c oA ep aam e cb 20  Maa (1  Iioh h ) 
1870  r. no y o a te  hh cxo 1882 rOAa.

1. K astm iaro tfoxbBapita [voBa.n.iiuai.. II.i- 
Ktemtaro y*3Aa, ott. cyMui.i 1 ,1 0 7  p. 6 non.

2. Ka3eHHaro ®o.ibBapita IIo x h h u , PaAoM- 
CKaro, yB3Aa, o t t .  c j  mmij 402  p y ó . 75 koh .

3 . K aaen aaro  toxbB apita . O p xoB b , PaAOM- 
CKaro y  p aja , .iTb cyMMhi 567  p. 6 2  k. Ha e6 -  
in u x b  KOHTpaKTHbixb y cx o B ia x b  aj!I apeK jbi 
KaaeHiibix-b o6pOHHWx*b craT eft, c t  tI m t.,  h to  
no jicT r'itn iii napisi.ix'b Tppx.b x b r i .  apeHAbi, 
vaana  B npaaii npeKpajHTb At.ScTBie KotiT.paK- 
Ta, 3a npcABapeHicMb o tom  a. apeHAUTopa 3a  
r o jb  BiiepeAb.

IK exaiom ie yuaCTuoRaTb Bb T op raxb  3 th x t .  
AOJDKHI.I HBHTbCH Bb 03HaneHHblii cp o itb  Bb 
Ka3eHHyio I laxaT y  h  npeACTaBHTb npcARapn- 
TexbHbiii s a x o n . , paBHHiomiflca %  h u cth  
cyMMbi HU3Ha<ieHHoii Kb TopraMb, a paBiio  
AOKa3aTb npana c r o h  Ha y n acT ie  Bb Top- 
raxb  nocBHA*rexbCTBOBaHieMb ybsAiiaro Ha 
^axbHHHa, corxacHO nocTaHOBjeHiio H ajit,cT- 
HHKa I^apcT.ia lloxb cicaro  o r b  24 fluB ana  
1 8 1 8  r. 1

yAepataBuiiHCH Ha T op raxb  AOXateHb npn* 
HHTb CTHTbH 3TH Bb THKOMb CQCTOHHiH , Bb 
KaKOMb OHH H3X0AHTCH Bb HUCTOHIHee BpeMH 
Cb uocxT.iiCTBiHMH aAuii BiiCTpauiH OTb 20 Maa
(1  I iohh)  1870 roją , o neMb KaatAOMy *texa- 
lomeMy cxtA yeb  yAOCTOBBpHTbCH Ha Ht.CTt; 
noApoOHbia ate ycxoBia cnxb  apeHAb, BOHTpa 
reHTbi M orytb  pa3CMaTpnBaTb eateApeBHO Bb 
OTABxemH rocyAapcTBeHHWxb HinymecTBb 
PaAOMCKOii KaaeHHoS llaxaTU, 3a ncKxtOHe- 
Hiejib npa3AHHHHHxb u TaOexbHbixb AneS. 

r .  PaAOiub, I iohh 10 ahh 1870 roAa. 
ynpaBX H iom ia, n eT p o B b .

1 — 3 A cecop b , BbiiuKOHCKii).

IV. Jj . 4738 . l ‘a , \ i iM r K n t  i' l/ue/ iMcicue  
n p a n . i t 'H ie .

Chmb oObHBxaeTca b o  BceoC m ge cB iA ^H ie, 
b t o  13  (2 5 )  Iioxh 1 8 7 0  r . Bb 12 a a co a b  j’Tpa, 
O yAjTb np0H3B0AHTbCH Bb flpHcyTCTBin P a -  
AOMCKaro PyCepHCHaro np aB xeH in Topru, n o -  
cpeACTBOMb aaneoaT anH bixb o6bHBxeHifi, Ha 
peMOHTHpoBity 3AaHia PygepHCKaro IIp aB xe- 
Hia, a nueHHO: Ha nocTpofiity KoppnAopa, y -  
CTpoiicTBO n oxoB b , ABepeS, o k o h b , cbHeft n
KHMeHHblxb XiCTHUHb, CTOHMOCTb KOHXb 0-
npeABxeua no cmBtB Bb 12 ,5 9 0  p . 5 7 3/ 4 Kon. 
cep .

K b  TopraMb TpefiyeTCH HaxnnHhiS 3 a x o r b  
B b 1 ,2 0 0  p . C. ItpeAHTHblMH OHXUTaMH, XH- 
KBHAai;ioHHbiMH xHCTaMH, hxh  ApyrHMH ó y iia -  
raun .

f f ie x a io m ie  T O p rora ii,c;i utimiaHi.i npn- 
cxaTb Bb PySepHCKoe n p aB xeH ie  &o HacTy- 
n xeH ia BbnneoanaHeHHaro cp o a a , 3ane>iaTaH- 
u o e  o6bHBxcHie no  cx iA y to m efl ®opHB: 

B cxtA C fB ie ofibH B xem a PaAOiiCKaro I ’y  
6epHCKaro IIpaB.TCHiH, CTb 11 (2 3 )  Iiohh  c e 
ro  rOAa jV 793,.CHMb 3HHBXHI0, HTO H npHHH- 
Maio Ha ce6 a  oOHsanHOcn. npoH3BecTH p a 6 o -  
Tbi no peMOHTHpoBirB 3AaHia OHaro IIp aB xe- 
H1H, Bb >inc.rl; KOHXb 3aitxiOHaiOTCH nocTpoS- 
s a  KoppnAopa, ycTpoScTBO n oxoB b , ABepefl, 
OKOHb peHefi h x*CTHHi(b, OKpacKa KOMHaib 
■ H apyatH uxb cT tH b  3AaHia h n p o H ia o n p e -  
ABxeHHUH no  cb B tB  paóoT H  c b  y n o T p e fix e . 
HieMb NpH HTOMb CoOCTBBHHblXb paQoHHxb 
a  u a T e p ia x a  ctoh m octi. n o a x b  a c in c x e b a  Bb
1 2 ,5 9 0  p . 5 7 3/ 4 k. c. s a  c y jm y ....................(o3Ha-
HHTt HH*pawH a  npoHHCbio) . . . npn Hein, 
o6H3yioch bcB 5e3BCKxioHeHiH pa6oTM ac- 
noXHHTB Bb TOHHOMb IIpIlM 0 He H i  II Kb CUBtB 
a  TOprOBhIMb yCXOBlHMb KOTOpwa MHOIO HOA- 
PoGho 5 u x a  pascMOTptHU.

TpeO yeiibift 3 a x o r b  Bb 1 ,2 0 0  p. c. ( th k h -  
mh t o  OyMaraaa n x a  KpeAHTHbiiiB OaxeTasiH), 
y  cero npHxaraio.

IKliHeXhCTBO 11 Ml; 10 Bb N .
BaTl.M b upocxaBHTb roAb, iibcH iib, hhcxo 

a  •u iiH xiio .

H a KOHBepii B3XOjKHTb aApecb: „ B b  Pa- 
AOMCKoe I'yO-pHCKoe HpaBxeHie, 3 a H B x e H i e  
Ha peMOHTHpoBKy 3AoHia” .

IlOApoflHblH KOHAimin Kb TopraMb H CllB- 
T y ,  MOJKHO pabC M H T pH B ilT K  B b  K a H i( e x H p in  
n p m c y T C T B ia  P a A o i i c i t a r o  I 'y o e p a c K a r o  I l p a -  
BxeHia eweAHerno 3a HCBjiOHeHieMb npasA- 
HHKOBb.

n p a  aroiib  -1’yóepncKOe HpaBxeHie chh- 
Taerb Heó6xoAnnbiMi. npeABapmb, htooGb h - 
BxeHiH cocTacxeHHbih  He no aiopiib n cb no- 
upaRstaMii hxh npiicjaHHHH noCxb oBRaneH- 
Haro cpoita, npHHHTH ne 6yA)’Tb.

P. Pa p.Mb, I I  (23) I i o h h  1870 roAa.
1— 3 B ane PyOepHt-.TOpb, TuxoHaHoB b

N. I). 4737. P u j o m c k •>- r p f t e p x r n "

Ciivn, oSbHBXHOTCH no Bccoóuiee CBbAbHie, 
hto 13 (25) I ioxh c, r. b i . 12 HacOBb j'Tpa,
OyAyTb Iip0H3B.lAHTbCH Bb I!pucBTCTBUI Pa-
Aoacuaro PySępiicicaro IIpaB-ieHia Topru, iio- 
cpeACTBOin, na.urTeTnh h i . i x t .  oo bHBXeHir, h.t 
iiocrpoiiiiv [ibnieriiH BOKpyrb 3;piHiH PySepH- 
CKaro IIpaBjeHW, ycipoiiCTKO b c h t x x h nia  
Bb OTXpiKHXb iibcTaxb, HOHHiir.y ApOB.H.uaro 

. capaa n iicnparxenie itphiiun u’» sraHin, pa 
HTO a. HHexeHO no cpbTl; 6,394 p. 57 it. c.

Kb HÓpraMb TpeŚyeTCH na.i u h iibifj aajjorb 
Bb 600 p. C. ItpCAUTHLItlH 5H,!t!TaMH. XHKBH- 
Aau'oiiHbiHH jiicxpMH hxh Apj7rumn Oyiia; aim.

TK-exaiomie ToproBuM.cii, oÓH3aiib! upn 
cxaTb Kb ryóepucKOe npaBxeHie ao H-icTy- 
Jix eh it BbiuieoHuaHjBHMaro cpOKa, saiieHaTan- 
hoc oObiiBxeHie no cxliAyiouieti łop u b :

iJc^ACTBie oSbHpxeaia PaAOHCKaro I’y- 
i G e p a ę K a r o  H p a B x e n i s , .  « T b  1 1 ( 2 3 )  I  • h h  c e -

10 A'DAa N. 790, CHltb 3HHBXHI0: HTO H npn-
HHiiaio ua coijx 0ÓH3aiiH0CTb uponxBt'Ctn. no- 
CTponity pr.meTitH Boitpyrb S A a n ia  I’yfiepH- 
CKaro UpaBxeiJiH, ypTp.oflc.TBO BeiiTH.ixania 
Bb OTxoatHXb iiB craxb , Honapity AP0BaHa! o 
capaa n KcnpanxeHie itpbiuiH hii 3AaHia, cb  
yppTppoxeHieMb npn TOMb coocTBeHHLixb 
paOOHHxb h MaTepiaxa, Ha h t o  Hcmicxeao i io  
PBbTb . . . .  3 a  cym iy . . , . . . (03Ha-
HHTb npoiniCMo h iun>paMH) npn neMb b(> h - 
3yiocb, bcT. 0e3b i i c k j i o h o i u h  , papo^M Hcnox- 
HHTb Kb TOHHOMb II]IH Mb HO Hill Kb Cllt.Tt. 11 
TOprOBblllb yCXOBIHM,. KOTOpblH MHOIO HOApO- 
ÓHO OIHXH ^l3UHOTp)',HiJ.

Tpeóyęiibul xax iiit. 600 p. c. ( thkhiih to 
6 y i i a r a n H  h x h  iipeA H TH biM H  6b x q t ^ ) ( )  y a e r o  
n p n x a r a i o .

HiHTeXbCTBO H llł.IO  Bb N....................................
8a  CHM'b npOCTHBHTb rOAb, MlsCHHb, HHCXO 

huh a a>aMHxiio.
H a  KOHBepTt. AOxateHb ó b i T b  aApecb:
„B b  PaAoacKoe PyfiepHcitoe n A arxen ie3a-  

HBHeHie Ha nocTpofliiy pbiueTKii h Apyi in pa-i 
O otij npn ajaiiia  ry;5epHcttarp IIpaBxeHia.”

I I o A p o O l i M H  KQH.t nH IH  K b  T o p r a M b  H CMT.Ty,  
MOatHO pa3cnaTpiiBaTb Bb i t a m i e i i i p i i i  npn- 
c y T C T B ia  P a A O M C ita ro  I ’y o e p H c i t u r o  I I p a B x e -  
H i n ,  e w e A i i e B H O ,  3a  i i c K X i o n e H i e i i b  a p a s A H n -  
K O B b .

npH 9T0in, I’yoepiicKoe npanxeH ie chh- 
TaeTb HeoSxOAHMUllb DpeABapHTb HTO OÓbH- 
BJCHin COCTUBXeHHblH He no ®opiib H Cb no- 
npaBKajm hxh npHcaaHBWH nocxli 03HaneH- 
Haro cpOKa, npHHHTBi He SyAyTb.

T. P a jo iib . II  (2 3 ) Iiohh 1870 rOAa.
1 — 3 B im eTyóepH aT opb, ToxonaHOBb.

S . D. 4777. HuvuAbHUKb Hbxai/oecKUfo 
.V b a ju .

O óbiiB jnerb  bo Bceoómee cBbAonie, h to  
Ha ocHOBaHiu pacnopaaiCHiJt I I x o h k o S  KaaeH- 
Hoft H axarow  o t t ,  27 Maa c. r. 3a JVi 6009,
Bb upncyTCTBin llBxanoBcitaro ytsA iiaro  
ynpaBxeHiH 10 (2 2 )  I ioxh 1870 r. OyAYTb 
npoii3BOAHTbCH nyOxiiHHbie Toprn (in plus)
Ha upoAaaty no ABrycTiaacitHxb 3euexb h 
xyrOBb Bb r. HBxaHbBl;, H,bxaHoBCKaro yb3- 
Aa, cb npHiiaAxeiKammiH Kb onsiMb xoshS- 
CTBeHHMMH CTpOeniHHM, UpOCTpailCTBOMb 1 j 
MOprOBb 265 upeHTOB.b.

Hy6xHHHaa npOAaata HaHHexca O T b  ohB- 
HOHuofi cyMMw 6506 p. m óyAeTb npoq3RO- 
AUTbca H3ycTHo, ho, MoryTb BnponeMb asexa 
ramie upioOpbcTb 03HaneHHoe HMymecfuo 
nocpeACTBOMb qpeACTaBXenifl 3aaeHę,TaH- 
Hbixb , ACKaapauin Ha repQoBOfl OyMarb 30  
Koiibennaro AOCTOHHCrBa, no iipaxaraeMoeMy 
y cero oópa3py KOTopue noAxeaiHTb BpyHHTb 
Ila'ia.ibHHKy I^ixaHOBCitaro y*3Aa a o  12 na- 
cOBb uoxyAHH Toro a h h  b b  KOTOpoiib HaaHa- 
HeHU Toprn, itaicoBixa AeKJlapanin óy^yrb  
BCKPUTH TOTHaCb HO OKOHHaBlH H3yCTHbIXb 
TOproBb.

a K e x a i o m i e  y n a c T B O B a T b  B b  Topraxb o ó h -  
3 a H b i n p e A C T a B H T b  h x h  n p n x o iK  b t ł  k b  A<?Kxa- 
papin H a  aaxorb, H a x n 'iH b i in i  Ae H p raM H , x h -  
KBHAaiAiOHHblMH XHCTaMH HXH HIIŁIMH I 'o c y -  
A apcT B eH H W M H  ó y M a r a s r u  h x i i  Hie a a i ix a A H b i-  
m h  X H C T asin  3 e n c K a r o  K p e A H T H a ro  Ó ó m e c T B a  
n o  H a p H H a r e x b H o f l  h x b  h t h T ,  c y n i i y  p a B H H - 

■ »m yiO C H  ' / | 0 HaCTH c t o h m o c t h  H p.O A iiB aeM oS 
HeABHIKHMOCTH, HXH 2 te  KBHTaHHIIO BO B3H O - 
c b  c e r o  3 a x o r a  B b  i t a i t o e  HHÓyAb H 3 b  K a -  
3HaneScTBb. B cb nponeHTHbia óynarH nox- 
a tH ix  S b iT b  n p f tA ^ T a B x e H ix  c b  n p a i j a A x e n ia m H -  
MH Kb H IIM b HeHCTeKUIHM H K yU O H ailH .

n p e A X O K H B m iii  H a  T o p r a x b  B W C m y io  c y iiM y  
c i H T a e i ’CH npioSpbTaxeM b c e f l  H eA B H »H M o- 
cth. ero 3axorb  yA ep iK H B aeT C H , ecxi-i a x o r b  
3 a x o r b  cocTOHTb H 3 b  H aX H iH W X b  A e n e i b ,
TO OHb 3aiHCXHCTCH Bb CTeTb CJMMbl

cxbAyionieS Cb noHynaTena, ecxn we saxorb  
cocTOHTb H3b rocyAapcTBeHHbixb fiyMarb, to 
noiiyriuiHKb 00H3aHb Hxb oÓMTHHTb, OyAe c e 
ro HeHcnoxHHTB, Kasna Bb npaBb BHeceHHWit 
HMb fiyitarH npOAHTb nepe3b nocpeACTBO 
IIoxbCKaro Bam ia Ha. C’ter'i. noicyiiniHKa.

3 a  npioSp^TeH H oe Ha T op raxb  HHymecTBO 
i i O K y n u i H K b  0 ÓH 3 a i i b  y n x a T H T b  e A H H O B p e  - 

MĘHHO TOXbKO Vi 'iRCTb OHbHOHHOS CyilMU. 
ocTaxi,Hyio ate nacrb  o6e3neHHTb Bb IY  pas- 
A’fixb HnOTeńHoS khhth na 1 MScyt. n OTb 
cero  Aoxra nxaTHTb 5%  n Kpoiib Toro 2%  
na n o lau ieH ie  KanHTaxa Bb AB5Tx b  n o x y ro -  
AOBIXXb CpOKaxb Bb IlOHll H /(eK aÓ pt MTCH- 
n a x b  KuwAaro ioah.

O npiiHHxb wte ycxOBinxb HacToamnxb 
TOprOB I. MOIKHO ySHUTb Bb HbxaHOBC.KOMb, 
ytSAHOMb ynpaBxeHiH eateAHeBHo OTb 9 ua- 
coBb yrpa ao 3 uacoBb no uoxyAHH HcitxioiaH 
npaHAHiriHbixb h POcupecHbixb A»eii.

I'. II,liXaHOBb 11 I iohh 1870 r. 
HauaxbBHKb I(t.xaiiOBCKaro y'B3Aa, 

IIoAnoxitoBHiiKb, I'Y-K'nHlb.
,:(1!XonP(1H3BOAH rexb, A . More IKOBCKifl. 

0 6p a3eu b  A(’KxapnniH.
BcxiiACTBie oSbHiueiuH HauaXbHBita U,-fe- 

x a H O B C K a r o  yb3Aa (BixnactiTi. hhcxo it ho- 
Mopb) 3aHBxaaio HacrOHmeio AOK-iapapieio. 
Hto ntexaio Kynntb no Ahr ycriaiu:Kit; 3enxii 
h xyra m . r. H,T.xaH0Bl; njiocTpancTBOMb 13 
MOfi. *285 npen. cb upHnaAXeataniHMH Kb 
<)ni.inb xo3fliiCTBeHHWMH crpoeniHun, nocTy- 
niiBime nb 3aBt.AbiBaHie Kiium.i, sa  KOTOpwe 
npejxaraio py6xeii cepeópoin . (BhinncaTb 
npeAXOHteiiHyio cyiiMy nH®paMH n nponiicbio) 
npHHHiiBH na ce6a BCb npeAxaraeiiixa k33hoio 
OTHOCHTexbHO ceft npoAawH ycxnnia. K bh 
Tainiiio KaaHateacTBa (noncHHTb KaKOro ita- 
3na<ie8WBa) Ha BHeceHHbifl 3axorb (noH- 
CHHTb KOXIlaeCTBO 3aX0Ta HHTpaMH H OpO- 
nHcbio) npn ceu b  npeACTaBxHio.

(05o3HaHHTb roAb M-nb h hhcxo cocraExe- 
Hia A'T'xapaniH). ( .(ixT .e oOAnncaTb pa3-
O o p H M B O  HMH H ®aMHXlIO XURa, OTb HMeHa KO- 
Toparo,cac.TaBxe»a jeKxapanin).

no C T O K H H O e JKHTeXbCTBO IIMI.IO (oÓ03Ha- 
HHTb oSbCTOHTehHO MT.CTO IltHTPJbCTRa).
, , ■ ‘Ah* -  - ................. ........ ..
N . D. 4709. HaHuAbHttKb BenĄUHCKa to  

y iijĄ a .
OGbHBXHio bo Bceoóm ee cBbA'feHie, hto 13  

(2 5 ) I ioxh c .  r. Bb 12 nacoBb ahh nb apncyT- 
CTBiH BeHAHHCKaro y®3AHaro ynpaaxeHiH. 
O yAyib npoH3BOAHTbca T o p r n  (in  plus) ,  Ha 
apeHAHoe coAepwaHie nponHiianioHHixxb a®- 
xoAOBb Bb HMt.Hiaxb nacTHbixb ii MaiopaT- 
Hwxb. Ha TpH roAa cb  1 (1 3 )  flHBapa 1870 r., 
OTb yMeBbiueHHHxb hu nacTb nepBOHa- 
Haxbiibixb cym ib , a hmBhho Bb HiibHiH;

1. ropatKOBb, o rb  cyMHU roAOBaro naa- 
Tewa 45 p. 6 7 ‘/9 k.

2. Ho6buiOBHue, ott. cymmbi roxoBaro 
nxaTewa 148 p. 2 7 1/ 2 k .

3. floMÓpoBHO, OTb cym iw  roAOBaro nxa- 
Te»a 86 p Ó2'/2 i i .

4. K oibr.ioiihi, OTb cyniiH  lOAOBaro nxa- 
Teiita 1,051 ji. 35  it.

5. HeiiKa, OTb cyniibi roAOBaro nxaTeata. 
159 p. 7 /j  k.

6 . M s y p q B b ,  OTb cyM iiu  roAOBaro n x a T e -  
wa, 63 p.

7. MbiimtoBHiie xht. o rb  cyMMM rOAO- 
Buro nxaTewa 15 p.

8. HerOBa, OTb cysiMbi roAOBaro nxaTeata 
462 p. 37 '/a k .

9. O ciub, OTb cyuMbi roAOBaro nxaTeata 
128 p 23 k .

10. Poro3HHi(b( OTb cyMiu.1 roAOBaro nxa- 
Teata 135 p. 30 k .

11. CapHOBb xht. A, OTb cyMMKt roAOBaro 
nxaTeata 39 p.

12. CapHOBb xn-r. B, OTb cyiiMbi roAOBa- 
ro iixaTeiKa 3 0  p.

IKexaiomie ynacTBOBaTb Bb Topraxb oSh. 
3aHbI HBHTbCH Bb CpOKb H MtCTli BUUie 03Ha- 
HCHHOMb IipeACTaBHEb Ha 3ax0rb '/, HaCTb 
cyMMbi onpeAbxeHHofl Kb Topranb.

lloAPoOiiMH yTXOBia ofib apeHAt, sioryTb 
ÓbiTb pa3CMOTpnBaenibi Bb ybjtAHOMb y n p a 
BxeHiH

Ilpn HTOMb npncOBOKynxaeTCH, hto apeH- 
AaTOpb 3a no3AHoe BBbAeaie Bb apeHAy, hh- 
itaKOfi Kb Kasi.b npeTeH3iH npocTHpaTb He- 
MOHteTb.

1’. BeHAHHb, 9 I iohh 1870 roAa,
1— 3 HanaxbHHKb y-b3Aa, (...............) .

N . D . 4771. t la ' ia . ibH iii fb  CK epHcnutfKazo  
y  b i/\a .

Cnub oObHBxaerb hto 10 I ioxh c. r. Bb 11 
uucOBb yrpa upncyTCTBin CitepHCBHUKaro 
yb3AHaro yiipaBxem a SyAyTb np ohsboahtch 
rxaCHbin (in  plus) Toprn Ha upoAaaty yOopitn 
XXbOOBb Cb IIOCbBOBb Up0H3B0AeHHbIXb Ha 
nOAyxoBHbixb 3CMxaxb Bb Aep. Cxyna Bb 
i MHHb -roro ate HaHMeHOBania CKepHeimpKarn 
yb3Aa, HaHHHaa Toprn OTb ycTaHOBxeHHofl 
aKcuepTUMH cysijiu 419 p. 50 k .

nocbBH  npOH3BeAebi b b  cxb aYioip :■ m i> ko- 
XHHecTBb:

P bii, 40 KopneBb.
UuiCHHIAbl, 6 ttoppoBb

^ KOpqeBb, 16 rapHpeBb.,
H hhchh, 4 KopneBb. 
l'peHiixbi, 4 KopnuBb, 16 rapHeBb.
U b c u ,  25 KOppeBb. 
n p o ca , 5 rapupeBb.
SpiTxpHbi, 6 rapHiięiib.

KapT0®exH 18 KOppeBb. 
yOopKa TjiaBb Ha 8 >iop. 187 npen. xyroBb. 

KuwAbift H3b atexaiomHXb TOpi OBaTca o6bH- 
aam . npeACTaBHTb imchMeHHOe oubiiBxeHie 
HXH HHHTbCH XHHHO Bb 03HaHeHH0»Ib Aja  
TUprOCb Ii r.CT t, H Cpoit l.. npeACTaBHTb 3a- 
xorb  HaxHHHbmu AeHbraMH b i. pa3Mbpb ’/ a 
HaCTH OUbHOHHoii cyMMbi T. e. 104 p. 8 7 '/j K. 
KOTopuii HeycTOHBUiHMCH TOpraxb OyAbTb 
B03Bpamenb HeMeAxenHO, noKynmnitb «te
ofiiiaaHb nonoxiiHrb tukobwIi b b  MbcTHoe 
Ha3HaHeflcTio A0 3KHBxeHH0il Ha Topraxb  
cyMMbi.

ypoatafl xxb oon b  MoryTb óbiTb ocMOTpbHH 
na MtcTb, a npoAHHta TuKOBbixb fiyAeTb upo- 
E3BOAHTĆH on’rOMb hxh no HacTHMb ho wexa. 
Hiio Topryioiusixcii.

Apyrin we y c x o B i a  sioryrb  SbiTb nepccMO- 
TpHKaeMbi Bb .V'b3AHOMb .VnpaBxeiiiH ewe- 
AHeBHO 3a HCKXtOHCnieHb H^aSjHilHHblXb. II 
TaOexbHbixb Aueli

r ,  CKepneiiHnbi, S I iohh 1870 t .
  Maiopb, ( . . . . )

N . D. 4548. Ha'iuA'-HUKb r u n u P - K a .u ,n u -  
viurna .'o , y iijĄ /i 

On Mb oóbHiuHCTCH bo BceoOuiee CBbA D Hie, 
h to  22 Iiohh (4  Iioxa) c .  r. Bb naci. no no-
xyAHH Bb upncyTCTBin .Vb'sAHaro yupaBxeniH  
ilyxyTb npoH3BOAHTbca nocpeACTBOMb aane- 
HaTaHHbixb o6 > HBXeHiii TOprH (in minus) 
OTb CMbTHOfl cyviMbi 1 ,466 p. Ha nocTpoflKy 
HtexbsHOii KpwuiH iiApyriH paóOThi Bb aAania 
ropHO-KaXi.EapiitCKaro MarnCTpaxa. JKexa- 
ioipie yuapTBOBUTb BTi cn x b  Topraxb, mo- 
ryxb pHs'cMOTpiiBaTb 'ToproBbia ycxoBia Ha 
cefl noxpHAb R'b yb3AHOMb YnpaBxeHifl.

T. Pop»o-Ka.ibBapiH, I iohh 5 ahh 1870r.

N . D . 4588. llavaAbHUHb l ’pne if ica to  
, 4,.* i b 3 , i a
H a  ocHOBaain npeAdCTaBXeHHoS mhd Bxa-

cth HOcraHOKxeHieMb 6. npaEHTexbcTBeH- 
HOfl ftoMMItcill IpHHIIHCOBb OTb 11 (23)'MaH 
1839 r. oObHBxneTCH bo Bceoómee cBBAHnie 
hto 24 I iohh (6  Iioxaj c. t . Bb 12 HiicpBb ahh
Bb PpoeiiKOMb ybHAHOMb ynpaBxeHili 6y- 
AJ’Tb npoH3BOAHTCH rxacHbie TOftrn na oTAa- 
ny Bb 'rpex'b x B T H e e  apeHAiioe coAepataiiie 3a 
H eynxary K.T'schhi.ix i . noAUTefl HMbHifl Papn- 
6opbl n Eatenniie.

1 Hiit.Hie PaiiHÓopu Bb pa3cT0HHin 8 
Beprrb OTb r. TapHHHa 3aKxio>iaeTb r.b ce- 
6 *  npocTpaHCTBa okoxo 643 aoprOBb bbmxh 
a Bb TOMb HHCxb: noAb oropOAOMb h cTpo- 
CHiHMH 6 MOp. xopom ea pwaHHOfl 3e.Hxn 413 
wop. necnanofl TOXbKO pa3b Bb Tpn roAa 
oSbcbRaeMOfl 107 Mop., xyroBb 34 Mop. Hey- 
AOÓHOfl 3 CM-HI 83 MOp. OBOUIHblfl H ^pj'KTO- 
Bufl caAb.

CTpoeHin. OóuiHpnwS u Bb xopouieMb co- 
cTOHHiw ABopcKiH a0 Mb cb  «XHrexeMb Ka- 
MCHHi.iii aMSapb 2 3Ta;i:ntrii cb  norpeóaMH. 
Capafl, ckothhS ABopb, xxnOHbifl capaii, ko-'
HIOUIHH, O B H U p H H , XXeBhl, Ity3HHna, AOMb axh 
3K0H0M3, AOMb AXH ABOpCKHXb cxyiitHTexefl,
A e p e B H H H H e  i n ,  x o p o u i e M b  c o c T O H H in , sto 
BMbHie o i a'-iho OyAeib Bb apeHAy cb  upa- 
BOMb nponiiHaipH.

Toprn HaHHeTCH ott. nbui.i apeHAHOli ro- 
AHHHofl njaTM 750 py6. Kpoab itaaeHiibixb 
iiOAaxefl h  uaCTefl KpeAHTHaro 3eacit,tro 06 -  

mecTBa 3aiiMa.
HiiT.Hie EateBune.

Cb npnHaAxeiKHOCTHHH BepAOHb ii Xyra  
EweBCKua Bb paacTOHHin 5 BepcTb OTb 
r. TapHHHa.

0 6 m e e  npocxpaHCTBO 1794 woproBb a Bb 
TOMb Hiicxb noACTpoeHiHMa, oropoAaMH n ca- 
AOMb 9 nop., xopoiuefl pataHHOfl 3eMxn 1082 
nop., xyroBb 81 wop., nocTÓHma 7 Mop., Bb 
x b caxb  183 Mop , Bb poipa 379 siop , HejAO- 
6 hoS 5,3 iioproBb.

Ha ubcTb huxoahtch.
liiiiioitypcHiibiil gaBOAb Cb KOMii-ienujMii 

Axh BUAbxKti BHHa CHapHAawn, boahhuh MBXb- 
Hnna n Tpn KopHMM,

IKuxbiii ABOpcKifl AOMb KaMCHiiuii itpUTHfl 
rOHTonb upn Hexib caAb oboiuhuA 11 ®pyitTo- '
BBifl oiinHaxb AOpeBHHiibift ajh  SnopcKHXb 
cxywHTexeS, Boooipe xoaHflcTBeHHMe erpoe- 
HiH Bb HaCTH KaneHHWH a Bb uacTii AepeBHH- 
HblH Bb xopoinew b COCTOHHin H Bb COpU3- 
MbpHOCTH, npocTpaHCTca se ju a  Bb aoctu- 
TOHHOMb KOXHHeCTB® H oOinupnoCTH.

U,bHa axh xoproBb itpOMb ita3eHHixxb no. 
AHTefl, BU3BpaTtl CCyA^ 6aHKOBhIXb H HaCTefl 
3aiiMa KpeAHTHaro oóiuecTBa (Bcero okoxo 
1320 pyó. 24 kou.)  apeHABaa nxaTa Bb roAb 
2,000 pyó. 3 axorb  Kb apeHAte Bb paanbpb  
OAHOroAHHHOfl apeiiAHOfl nxuru BubCTb c b  
KageHi.biMii nOAaTHMn, cóopaMu n HacibHMH 
KpeAHTHaro 3afiMa, HaxnHHbiMH AeHbraun ao - 
3B0xeHHblMH Ha TO UyOxiIHHlJMII AeHeiKHblMH 
óyMarajm nxii nuo-reuHhiMb 00e3neHeHieMb.

TKexaiomifl ynacTBOBaTb Bb TOpraxb aox- 
HteHb npeACTaBHTb saxorb  naHHHHBi.iiH aohb- 
raMH Bb pa3Mbpb noxoBHHH apenAiiofl hT.hi.i 
A-ih ToproBb, a paBHO 3aKOHHOe cbiiaIiit .ii.- 
CTB0 0 XHHHOCTH CBOeft MbCTHOft BXaCTH- 

BxiiaafluiiH ouhch HMbHifl Kaitb paBHO cb®. 
A®HiH o6b apeHAHbixb ycxoBiaxb npeAbHBJH- 
ktch Bb yt.3AH0Mb ynpaBxeHiH Bb npucyT- 
CTBCHHbie Hacw.

r. I'poflubi 1 I iohh 1870 r.
3a HauaxbiiHita ybsxa,

HlTaÓCb POTMHCTpb, ( ..................)•  • t
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N a zasadzie służącej sobie atrybucji |z mocy 
postanow ienia b. Kom isji Rządowej P rzy ch o 
dów i S karbu  z d. 11 ( 2 3 ) M aja 1839 r. podaję 
się do publicznej wiadom ości że za n ieop łace
nie zaległych podatków  skarbow ych dob ra  R a- 
cibory i Jcrzew ice oddane zostaną n a  3 le tn ią  
dzierżawę przez publiczną g łośną licytację d. 
24 Czerwca (6 L ipca) r. b. o godzinie 12 w 
południe w bierze pow iatu G rójeckiego odbyć 
się mającą.

D obra  ziemskie R acibory położone w pow ie
cie Grójeckim  8 w iorst odległe od m iasta  T a r
czyna, 36 od m. W arszaw y i 10 w iorst od m. 
G rójca, obejm ują ogólną p rzestrzeń  g run tu  
około 643 m órg a  w tera pod ogrodam i, sada
mi i zabudow aniam i 6 mórg dobrej żytniej g le
by 413 mórg, n ieurodzajnej piasczystej gleby 
ty lko  co 3 la t zdatnej pod zasiew żyta 107 
m órg, łąk  34 m órg i nieużytków  83 mórg na 
g runcie znajduje się owocowo warzywny ogród.

Zabudowania: D w ór drew niany gontem  k ry 
ty obszerny, z oficyną dla służących, spichrz 
m urowany piętrow y, z suterynam i i piwnicami 
obora, stodoła ow czarnia, chlewy, kuźnia, dom 
d la  ekonom a, dom d la  dw orskich służących 
wszystko drew niane w dobrym  stanie . Pom ie 
n ione dobra oddane zostaną w dzierżawę z p ra 
wem propinacji.

C ena do rozpoczęcia licytacji ustanow iona 
od  sumy rs. 750 rocznej dzierżawy, oprócz po 
datków , należności skarbow ych oraz ra t  To
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego przez 
dzierżaw ę opłacać się winnych.

D obra  JeżeWice. 
z przyległ ościam i W crdoń  i H uta  Jeżew ska.

O gólna przesstrzeń  g runtu  1794 m órg a  w 
te j liczbie dobrego żytniego g run tu  1082 mórg, 
łą k  81 mórg, pastw isk 7 mórg, w lasach 183 
m órg a w zaroślach 379 mórg, nieużyków  53 
m órg oraz pod zabudow aniam i i ogrodam i 9 

o j  w ó ^ n in  i
N a gruncie znajdują się zabudow ania.
G orzelnia m urow ana z kom pletnym  ap a ra 

tem. M łyn wodny. T rzy  karczm y.
D w sr m urowany gontem  kryty , przy n im  ofi

cyna d la  służących i ogród warzywno owocowy.
W  ogólności wszelkie potrzebne zabudow a

n ia  gospodarskie w części m urow ane a w części 
drew niane w dobrym  stanie i dostatecznene w 
stosunku do rozległości grantów .

C ena roczna dzierżaw na do rozpoczęcia licy
tacji ustanaw ia się na  rs. 20,000 oprócz bieżą
cych podatków  i należności skarbow ych oraz 
ra t  Tow arzystw a K redytow ego k tó re  dzierżaw 
ca opłacać jest obowiązany.

K aucja do dzierżawy w wysokości jednorocz
nej ceny dzierżawnej w raz z podatkam i i r a ta 
mi Tow arzystystw a K redytow ego Ziemskiego 
gotowizną w pap ierach  publicznych lub  hypo- 
teczną.

P rystępujący do licytacji winien złożyć va
dium wyrównywające połowie rocznej ceny 
dzierżawnej u s t a n o w io n e j  d o  l i c y t a c j i  j a k  ró 
wnież świadectwo kw alifikacyjne od władzy 
miejscowej przepisam i wymagane.

D okładniejszy opis dóbr oraz bliższe w arun
k i dzierżawne przejrzane beć mogą w biórze 
Zarządu p -tu  Grójeckiego każdodziennie w go
dzinach biurowych.

P  417*2 .V*/'/‘fxortn^rciil f  o jłO /infw ii 
MasucmiHmi-b.

Tas'jb kuku? HaawaHciiHbie T O p r i i  na 2 (14) 
I io m ji n o  H e ; to c i a T K y  k  o  h  k  y p e n  t o  r t*  H e c o c T O -  
fljnci* t o  3aBHXOCTCKifl ropoflOBOii M a n i- 
c T p a T 'i*  cm mi* o o 'b J iB .in e T i,  p,0 B c e o f tm e e  cBt>- 
KoHie m to  B h  y u p an .ien iu  SamixocTCKaro Ma- 
riicypaTa 15 i2 7 ) Ik u h  bt> 10 n acpm , y r p a  
6 y ^ y Ti, n p o M JB O jtM T b ca  F T O p i i iH u e  T o p r n  
nucpe^cTFOM'b aaneHaTaiiHHX'L oÓTłHBJieHia 
H a  uocrpoftay  MOCTOBOtt na K o c r e j i b n o t i  y jii-  
ipb n XpncTbiHHCitOM'B pwHKfc n i. ropo/j-fc 3 a -
b iix o c tT j o tt>  ćyMiiw 1540 p . 73 n o n . no^a- 
iomic fleKJiapaijiH oóflSaHbi iipiuiOłKHTŁ K'b 
OHblMl. pOCIIIlCKH KćiSHUHofóCTRTj HU 155 p . a 
t u k  we cBHjt'feTeJbCTBO II rH.ibaiii, no^poÓHbia 
ycjioB ia  K'b TopraMT* M Oryn* ó m t ł  pa3ć>ia- 
ipHRae»ibi eweAneBHO w ciuionaH  npa3fl,HHn- 
H bixh i, Ta6eJibHi»ixi» ^Heit bt» 3 h b h x o c t -
c k o m t j M arncTpaT^.

T- 3aRHxocT b 9 (21) I i o h h  1870 r.
RyprOMHCtpT*, XpwaHOHCKiii.

CeHpćTapb, r ja^e itK ifi. 
^opM a oói.HBjieHifl 

B cjiH A C T B ie  o 6 i 3« B J ie i i i a  3 aB H X O C T C K aro  
M arncrpaT a o t b  9 (21) Iiohh c. i\  sa

3U H B.inK ' HTO (j I.Hg yiO C b B3H Tb BT> HOjJ-
n o c T p o i lK y  m o c t o r o i I  n a  R o c T e - ib H o f t

y jH U 'fe  U XpHCTI>HHCKOMT> p H H K t  BT> T O pO ^li 
3aB H X O C T B  a a  cyM M y ( a ^ c b  im c a T b  cy M w y  
m i^ p a M H  h  l ip o i iH C b io )  ct>  co Ó JH o ^eH ie ik rb  
bc'BX'b TOproBbixii ycjiOBiw npe^nwcaHHbix'b 
jjjih H aciO H inaro  no ^p n ^a , ąa  npe^CTaB.ieH- 
H b lh  B p łM C H H blfi S U JlorT ł BTj CyMjul', 15 3 p y Ó .
DpeACiaBJHio BBHTMBuiio Kacchi N  miiCTO no* 
CTOHHBaro a io e ro  wiiTCJbCTBa bt> nucajn*  
bt> N. jpin N. M tcnua N. lt>70 r.

m m  h  a a M i i a i i o )

W. D . 4386 . R ad a  Szczegółowa Opiekuó- 
cza Domu Schronienia Starcóu) S  Ducha 

i  P  M arji.
Podaje niuiejszem do wiadomości publicznej 

iż w d. 25 Czerwca (7 L ipca) r. b. w kancelarji 
B ady Szczegółowej przy ulicy P rzyrynek  w do
mu pod N r. 1883/4, obok kościoła N. P . M arji 
położonym, o godzinie 5 z południa, odbędzie 
się licytacja in minus na  dostawę 300 sążni ku-

bicznyck drzew a sosnowego i 600 korcy  w ęgla 
kam iennego, najprzód, przez otw arcie dek lara  
cji piśm iennych, a  potem głośna.

Z a prafttium lic iti z odstaw ą na  miejsce do 
D om u Schronienia  starców  oznacza się in mi
nus, rs. 8 za sążeń kubiczny drzewa, i kop . 70 
za korzec wętrla I-go  gatunku.

D ek larac je  podług poniższego wzoru m ają 
być pisane n a  stemplu ceny kop. 30, czytelnie i 
w yraźnie bez żadnych sk ro b ań , a  offerta nie 
cyfram i ale słowami w yrażona.

W arunk i licytacyjne przejrzane być mogą 
każdodziennie w k an ce la rji B ady Szczegó
łowej.

V adium  do licytacji ustanaw ia się rs. 240 na  
drzewo i rs. 42 na  węgle, k tóre każdy przedstaw ia
ny dek larację  złożyć, i w arunki licytacyjne na  
dowód poddania się takowym  podpisać je s t o- 
bowiązany.

W zór do dek larac ji.
W  skutku ogłoszenia z d. po

daję niniejszą dek larację , iż podejm uję się do
stawy (wym ienić drzewo lub węgiel, a lbo  oby
dw a te przedm iotu) z odw ózką na miejsce do 
D om u Schronienia starców  S. D ucha i N. P . 
M arji w W arszawie pod N r. 1883/4, przy ulicy 
P rzyrynek  położonego, licząc za sążeń kubicz
ny drzewu v. korzec w ęgla kam innego, po rubli 
v. kopiejek srebrem  (tu  wypisać literam i), pod
dając  się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
objętym  w w arunkach przezem nie odczytanych 
i spisać się mającym wedle tychże kon trakcie .

Vadium w kwocie rs. 240 v. 42 przy niniej- 
szem składam , k tó re  w razie nieutrzym ania się 
przy licytacji ma być mi zaraz zwrócone.

S ta łe  mójc zam ieszkanie je s t (wypisać m iej
sce i num er domu).

D nia  1870 r.
(podpisać wyraz'nie iraie i nazw isko).
W arszaw a d. 1 (13) Czerw ca 1870 r.

O piekun P rezydujący 
R adca S tanu, M. Prześzyński.

N. 0  4783. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 I t . F . S. w iaaomo czy
ni, iż n a  żądanie W alentego i A nny m ałżon
ków  O aj er, właścicieli nieruchom ości .Ns 1462 /). 
w W arszaw ie położonej, w tejże zam ieszkałych, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca łe 
go postępow ania subhastacyjnego w' W arsza
wie pod . \ ; 490/1 u L udw ika H olca O brońcy 
przy W arszaw skich D epartam entach  S zadzące
go Senatu  obrane m ających, w poszukiw aniu 
sumy rs. 6,285 kop. 4 1 z procentem  5 %  od 
dnia 11 Stycznia n . s. 1862 r. i kosztów  zasą
dzonych rs. 45, kosztów wyjęcia kopji i d o rę 
czenia wyroków rs. 14 kop. 27 i egzekucyjnych 
od S tanisław a i W eronik i m ałżonków  T a ta r 
kiewicz obyw ateli, z k tó rych  pierwszy, to je s t 
S tanisław  T atark iew icz , je s t  właścicielem  n ie 
ruchom ości w W arszaw ie pod .V 756 i 812 p o 
ł o ż o n y c h  i t a m ż e  p o d  A l 7 5 6  z a m ie s z k a ły c h ,  
protokółem  S tan isław a Nowcy K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym G ubcrnji W arszaw skiej 
w W arszaw ie w dniu 1 (13) G rudnia 1866 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszone
go wywłaszczenia, zajętą  i zaaresztow aną zo-

N IEB U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy E lek to ra lnej pod AS 
756, w cyrkule policyjnym V II , adm inistracyj
nym V II  i V I I I ,  pod jurisdykcją Sądu Pokoju  
O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału I I ,  na 
g runcie emfitcutycznym, z k tórego opłaca się 
czynszu z nieruchom ości AS 756 rs. 5 kop. 47 
rocznie położona, prawem w łasności do egze
kwowanego dłużnika S tanisław a T atark iew icza 
należąca, w tegoż posiadaniu zostająca, poszu
k iw aną w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie nieruchom ości A5 756, są n as tę - 
pąjące zabudowania:

1 . Dom drew niany o parterze z facjatam i i 
piwwnicą m urow aną, od fron tu  b lach ą  żelazną 
a  od tyłu gontam i k ry ty , 3 kom iny m urowane 
mający:

2. Zabudow anie drew niane dachów ką holen- 
derk ą  k ryte, w którem  mieści się 8 kom órek.

3 . Zabudow ania drew niane dachów ką ho koł
derka k ryte, w- k tórem  mieszczą się kom órki i 
k loaka .

4 . Podw órko brukow ane kam ieniem  polnym .
B ozległość tej nieruchom ości wynosi około

łokci kw adr. 1,217.
W  nieruchom ości tej je s t 9 lokatorów  z imion 

i nazw isk oraz ilość ceny najm u uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re 
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ludw ika Holc 
O brońcy przy W arszaw skich D epartam entach  
B ządząćego Senatu  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod Aś 490/1 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w k ancelarji T rybunału  
tu tejszego w W ydziale I-ym  złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach  doręczone:
1. j w .  K alikstow i W itkow skiem u P rezyden

towi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u, na  ręce S tefana M itraszew - 
skiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u, P isarzow i Sądu 
P oko ju  O kręgu i m iasta  W arszaw y W ydziału 
I I  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u, na  
ręce własne.

Obudwom d. 7 (19) Stycznia 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchom ości w W arszaw ie pod N r, 756

położonej dn ia  11 (23) S tycznia 1867 r., a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w kan- 
cc larji T rybunału  tu tejszego, n a  ten  cel u trzy 
m ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
‘awnej T rybunału  Cywilnego G ubcrnji W ar
szawskiej w W arszaw ie, w W ydziale I-ym  w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod .V 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 6 (18) 
M arca 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ludw ik H olc 
O brońca przy W arszaw skich D epartam entach  
B ządząćego Senatu, k tórego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 23 Stycznia (4  L u tego) 1867 r.
B adca  D w oru Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry 
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 Stycznia (4  L u tego) 1867 r .
B adca D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu trzech  ogłoszeń zbioru 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w dniach: 6 
(18) M arca, 20 M arca (1 K w ietn ia) i 3 (15) 
K w ietnia 1867 r. T rybunał Cywilny wyrokiem 
w tym  ostatnim  term inie wydanym, term in  do 
przygotowawczego przysądzenia nieruchom ości 
N r. 756 w W arszaw ie położonej, n a  dzień 8 
(2 0 ) M aja 1867 r. godzinę 10 z ran a  w yzna
czył. T erm in  ten  odbędzie się w W ydziale I  
T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego, w m iej
scu zw ykłych jeg o  posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pou N r. 549, a  licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs 3,000 w w arunkach podanej.

W arszaw a d. 22 K w ietnia (4  M aja) 1867 r.
B adca  D w oru, Zgórski.

W  dniu 8 (20) M a ja  1867 r. jak o  term inie 
tymczasowego przysądzenia, nieruchom ość po
wyższa za sumę rs. 3,000 przysądzoną zosta ła  
tym czasowie, a  stanowcze przysądzenie o d b ę 
dzie się w dniu 6 (18) L ip c a  1867 r. w W ydzia
le I-ym  T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zw ykłych jego  posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a , jak o  
w term inie w yrokiem  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z dn ia  8 (20) M aja 1867 r. wyzna
czonym. L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 
4,400 jak o  J/ :, części szacunku, za ja k i S tan i
sław T atark iew icz nieruchom ość od poprze
dniego w łaściciela nabył. V adium  do licy tac ji 
ustanow ione je s t do rs. 600.

W arszaw a d. 20 M aja (1 C zerw ca) 1867 r.
B adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie ostatecznego przysądzenia n ie ru 
chomość N r. 756 w W arszaw ie, dnia 6 (18) 
L ipca  1867 r. otrzym ał stanow cze przysądzenie 
takow ej L udw ik H olc O brońca  przy S enacie za 
sumę rs. 4,401, w takim że zaś term inie z pod
wyższenia o '/ ,  część szacunku n a  zasadzie a rt. 
710 K . r .  s .  dnia 17 (29) L ipca  1867 r. odby
tym, nabywcami tejże nieruchom ości za 'pośre
dnictwem  F ra n c iszk a  G ra jn erta  P a tro n a , zastę
pującego L udw ika H olc O brońcę przy Senacie, 
Stosownie do dek larac ji przed Pisarzem  T ry b u 
na łu  dnia 18 (3 0 )t.m . i r . złożonej, sta li się A n 
na  z Segów i W alen ty  m ałżonkow ie G ajer oby
w atele, w W arszaw ie pod .V 756 obecnie za 
m ieszkali, za najwyżej postąpione licytum  rsr. 
5,861.

Gdy ciż nabyw cy wyrokom  licytacyjnym  za- 
dosyć nie uczynili, ja k  o tern św iadectw o przez 
P isarza  T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
dniu 14 (26) K w ietn ia 1869 r. wydane, p rzeko
nywa, przeto J a k ó b  K aliński b. urzędnik w m ie
ście K oninie zam ieszkały, jak o  ojciec i główny 
opiekun n ieletnich: a )  W iktor] i-Ze nony: b) T e- 
resy-Jadw igi, po dwa imiona m ających, w m ał
żeństw ie z niegdy A polonją z Grossów sp ło 
dzonych córek, w ierzycielek hypotecznych su 
my rs. 1 ,5 0 0  z procentem  należnej i n a  n ie ru 
chom ości N r. 756 zabezpieczonej, w m yśl art. 
737, 738, 739 i nast. K P . S. przez B om ana 
W ierzcłilejskiego O brońcę przy Senacie  w W ar 
szawie pód N r. 590 m ieszkającego, u którego 
zam ieszkanie praw ne sobie obiera działający, 
donosi i ogłasza, że nieruchom ość N r. 756 w 
W arszaw ie przy ulicy E lek to ra lnej położona, 
sprzedaną zostanie w drodze relicy tacji na  koszt 
i res>co A nny z Segów i W alentego m ałżon
ków  G ajer obyw ateli, w W arszaw ie pod Aa 756 
obecnie zam ieszkałych.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków  pow tórnej sprzedaży, odbędzie Się na  
audjencji jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar
szawie w W ydziale I, w miejscu zw ykłych po
siedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 w dniu 
26 M aja (7 Czerwca) 1869 r. o godzinie 10 
rańo.

L icy tac ja  w drodze re licy tac ji rozpocznie się 
od sum y rs. 3,907 kop. 33 % , jak o  V , części li
cytum przez tychże m ałżonków  G ajer postąpio- 
nego.

W arszaw a d. 29 K w ietnia (11 M aja) 1869 r.
B . W ierzchlejski, O brońca przy Sen.

P o  odbyciu w dniu 26 M aja (7 Czerw ca) r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w arun
ków do sprzedaży nieruchom ości powyższej w 
drodze relicytacji złożonych, term in  do ich d ru 
giej pub likacji a zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia tejże nieruchom ości, T ry b u n a ł na  
dzień 12 (24) Czerw ca 1869 r. godzinę 10 z ra 
na  wyznaczył, w którym  licy tacja  ja k  to już wy
żej powiedziano, zacznie się od sumy rs. 3,907 
kop. 3 3 ‘/ j .

W arszaw a d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r.
K. W ierzchlejsk i O brońca przy Sen.

W  dniu  12 (24) Czerwca r . b. odbyła się d ru 
ga pub likacja  zbioru objaśnień  i w arunków  li
cytacyjnych, a  zarazem przygotowawcze przy
sądzenie nieruchom ości N r. 756 w W arszaw ie, 
poczem T ry b u n a ł term in  do trzeciej ich  publi
kac ji i ostatecznego przysądzenia tejże n ieru 
chom ości na  dzień 18 (30) L ipca  1869 r. go
dzinę 10 z ra n a  wyznaczył, w którym  licytacja 
ja k  to ju ż  wyżej powiedziano, zacznie się od 
sumy rs. 3,907 kop. 33 '/j .

W arszaw a d. 14 (26) Czerwca 1869 r.
B. W ierzchlejsk i, O brońca przy Sen.

Term in powyższy nie przyszedł do sku tku , a  
to z powodu wym ienionych przez relicytow a- 
nycli m ałżonków G ajer sporów , po oddaleniu 
k tórych, wyrokami wszystkich trzech  instancji, 
T rybunał wyrokiem  z ilacji dnia 12 (24) C zer
wca 1Ś70  r. zapadłym , nowy term in do trzeciej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy ta 
cyjnych a  zarazem  ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości N r. 756 w W arszaw ie na  dzień 
7 (19) L ipca  1870 r. godzinę 10 z ra n a  wy
znaczył, w jak im  licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 3,907 kop . 33 '/ą .

W arszaw a d. 15 (27) Czerwca 1870 r.
B . W ierzchlejski, O brońca przy Sen.

IV. D . 4784. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W“ rszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P  b. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Teofili ż W yrzykow 
skich po Józefie Skarżyńskim  pozostałej 
wdowy, oraz  Kam ilji z Skarżyńskich  Z yg
m unta Grabowskiego urzędnika żony, jako 
jedynej sukcesorki Józefa  Skarżyńskiego, w 
asystencji m ęża swego czyuiącej, czyli oboj
ga m ałżonków Grabowskich, wszystkich w 
W arszawie pod Nr. 1556 zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca
łego postępow ania subhastacyjnego u R om a
na W ierzchlejskiego Obrońcy przy R ząd zą
cym Senacie w W arszawie pod Nr. 590 za
m ieszkałego, obrane mających,1 w poszuki
waniu sumy rsri 6,300 z procentem  obliczyć 
się mającym i kosztów od Józefa  Ksawerego 
2-ch imion Grochowskiego, w łaściciela n ie
ruchom ości Nr. 52 w W arszawie tam że z a 
m ieszkałego i zam ieszkanie prawne obrane 
mającego, zaś czasowo w m Lublinie p rze 
bywającego, protokółem  A leksandra Gawry- 
łow, Kom ornika przy T rybunale Cywilnym w 
W arszawie w dniu 23 Lutego (7 M arca: 1870 
roku  spisanym, w drodze sądowej przym u
szonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i z aa re sz to 
w aną została

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy S tare  M iasto  pod N. 
r>‘2 hypotecznym, a 36 policyjnym, w Cyrku
le Policyjnym i Adm inistracyjnym  I., pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju w ydziału  I ,  w W ar
szawie, na gruncie dziedzicznym położona, 
poszukiw aną wierzytelnością hypotecznie ob
ciążona, przybliżonej rozległości gruntu  oko
ło łokci kwadr. 766 / 2 mieć m ogąca, prawem  
w łasności do egzekwowanego d łużnika Jó z e 
fa Ksawerego Grochowskiego należąca  i w 
tegoż posiadaniu zostająca.

N a gruncie zajmowanej nieruchomości sto 
ją  następu jące

Zabudowania:
1. Dom masiv murowany o p arte rze  i 4-ch 

p iętrach , o 2-ch kom inach murowanych nad 
dach dachówką kaępiówką, a  w części blachą 
kryty  wyprowadzonych.

■ 2. Oficyna masiv murowana o pa rte rze  i
2-ch p iętrach , również dachówką karpiów ką 
a  w części blachą kry ta, o 1 kominie m uro
wanym.

3. Dwie kloaki po jednym  sedesie mające.
4. Kom órka z desek do m uru przystaw io

na, deskam i pokry ta
5 Śm ietnik z desek.
6. Podwórko brukowane.
Pod całym domem znajdują się piwnice
W nieruchomości tej mieści się l l  loka

torów , z imion i nazwisk, oraz ceny najm u 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą kierującego R om a
na W ierzchlejskiego M ecenasa, w W arsza
wie pod N r. 690 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji 
P .sa rza  T rybunału  tu tejszego w Wydziale 
I-ym złożone, p rzejrzane byćmogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J  w. Kalikstowi W itkowskiemu P rezy 

dentowi M iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
N. 462/3 urzędującem u, na ręce W incentego 
K ępińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi R rzeszotarskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I. w W arszawie, w 
W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u na r ę 
ce własne.

Obudwom dnia 24 Lutego (8 M arca) 1870 
roku

W niesiono do księgi wieczystej zajmowa
nej nieruchomości w Warszawie dnia 26 L u 
tego (10 Marca) 1870 r., zaś w dniu  dzisiej- 
sz jm  do księgi zaaresztow ać w kancelarji 
P isarza  T rybunału  tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na au 
djencji jaw nej T rybunału Cywilnego w W ar- 
szay/ie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedze
nia swe odbywającego, o godzinie 10-tej a
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rana, w Wydziale I. d. 24 Kwietnia (6 Maja) 
1870 r. J ‘

Sprzedażą kierować będzie Roman Wierz - 
chlejski Obrońca przy Warszawskich Depar
tamentach Rządzącego Senatu, którego za
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa'd.’ :2 (24) Marca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie

Warszawa d. 12 (24) Marca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu w  dniach 24 K w ietn ia  e  M ajaj 
8 (2 0 )  M aja i 22 M aja (3  C zerw ca) 1 870  r. 
trzech  og ło szeń  zbioru objaśn ień  i  w aruuków  
sprzedaży pow yższej n ieruchom ości, T ryb unał 
C yw ilny w  W arszaw ie term in do przygotow aw 
czego  przysądzenia takow ej, w yznaczył na  d. 
8 (2 0 )  C zerw ca 1870 r. g o d z in ę  10 z rana, w  
którym  licytacja  zacznie się  od sumy rs. 4 ,000 , 
ja k o  szacunku przez p op ierającego  sprzedaż  
podanego.

W arszaw a d. 27 M aja (8  C zerw ca) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  term inie p rzygotow aw czego  przysądzenia , 
nieruchom ość subhastow ana przysądzoną zo
sta ła  R om anow i W ierzch lejsk iem u  O brońcy  
przy S en a c ie  za sumę rs. 4 ,000 , a term in do o- 
sta teczn ego  je j przysądzenia, T rybunał na  d. 
23 L ip ca  (4  S ierpn ia) 1870 r. godzinę 10 z ra
n a  w yznaczył, w którym  licy tacja  rozp ocznie  
s ię  od sum y rs. 7 ,400  ja k o  od ■% części szacu n 
ku h yp oteczn ego .

Warszawa d. 13 (2 5 )  Czerwca 1870 r.
R adca D w oru , Z górski.

N . D. 4782.Pisarz 2>ybi.hału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Aleksandra 
Epstein obywatela, z własnych funduszów 
utrzymującego się, w Warszawie pod Nr. 
1778 zamieszkałego, a zamieszkanie pra
wne do tego interesu u Franciszka Modrzę 
jewskiego, Patrona Trybunału, w Kaliszu 
m ieszkającego, obrane mającego, od którego 
tenże Patron za Obrońcę jest ustanowiony i 
sprzedaż nieruchomości Dwór • Gościnny 
zwanej, w rynku miasta Zduńskiej-W oli po
łożonej, w drodze przymusowego wywłasz
czenia, w poszukiwaniu sumy rsr. 1 2 ,000  z 
procentem od dnia 1 Lipca h. s 1866 r od 
Herszfinkla Zeliza jako właściciela, tamże 
zamieszkałego, zajętej, popiera. Protoku 
łem Komornika Sądu Apelacyjnego Ludwika 
Wichrowskiego, w dniu 31 Maja (12 Czerw
ca) 1868 r. sporządzonym, za jętą  zosta ła  w 
drodze przymusowego wywłaszczenia: 

NIERUCHOMOŚĆ,
Dwór Gościnny, w m ieście Zduńskiej-Woli. 
pod Nr. 1 policyjnym, w środku rynku tegoż 
miasta położona, do własności Ze/iga Hirsz 
finkel handlującego, w m ieście Zduńskiej- 
Woli mieszkającego, należąca, w Okręgu 
Szadkowskim, Powiecie Sieradzkim, Guber- 
nji Kaliskiej leżąca, z której opłaca się do 
kasy miejskiej podatków rocznie rsr '31 
kop. 70, jest w niej lokatorów 44, których 
imiona i nazwiska jak i wysokość opłacane 
go czynszu, w akcie zajęcia są wymię 
nione.

Akt zajęcia, zbiór objaśnień i warunki, 
przejrzane być mogą u Franciszka Modrzę 
jewskiego Patrona, i w biurze Pisarza Try
bunatu

Protokuł zajęcia doręczony jest w ko- 
pjach: Pisarzowi Sądu Pokoju w Szadku Ju 
Ijanowi Otockiemu, na ręce Franciszka L ew 
kowicza, jego zastępcy, i Adamowi Sarne
ckiemu. Burmistrzowi miasta Zduńskiej 
W oli do rąk własnych, dnia 22 Czerwca (4 
Lipca) 1863 r , następnie do księgi wieczy
stej miasta Zduńskiej-Woli, w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Kaliszu, dnia 16 (28) L-pca 
r. b. wniesiony i zapisany, zaś do księgi za- 
regestrowań na ten cel w biurze Pisarza 
Trybunału utrzymywanej w dniu 3 l Lipca 
(12 sierpnia) t. r. wpisany i zaregestrowany 
został. J

Sprzedaż tej nieruchomości odbywać się 
będzie na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu, w miejscu zwykłych posiedzeń w 
pałacu sądowym, przy ulicy Józefiny stoją
cym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj
nych o sprzedaży na audjencji wspomnione 
go Trybunału w dniu 17 (29) W rześnia r. b. 
o godzinie 10z rana nastąpi.

Kalisz d 2 (14) Sierpnia 1868 r.
Asesor Kolegjalny, J  Migórski.

Po odbyc'u trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków, oraz temczasowego przy
sądzenia sprzedaży rzeczonej nieruchomo
ści, termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 4 (16) Lutego 1869 r. wyznaczony zo 
stał, z powodu spełznięcia takowego, Trybu
nał wyrokiem ilacyjnym z dnia 10 (22 , Czer
wca r. b nowy termin do ostatecznego przy
sądzenia na dzień 7(19) Lipca r. b. godzinę  
10 z rana, w miejscu zwykłych jego p osie
dzeń wyznaczył, w którym licytacja rozp ocz
nie się od sumy rs. 4 000.

Kalisz d 10 (22) Czerwca' 1870r  
________ Asesor Kolegjalny J. Migórski.

iV S>. 4786. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
_  . w Radomiu.

• w C„ 0 r ado"'oici- że ^  żądanie Anto
niego Wypyskiego obywatela w mieście guber-

njalncm  R adom iu zam ieszk a łego  w poszukiw a
niu sum y rs. 600  z procentem  aktęm  K om orn i
ka  przy T ryb unale  w  R adom iu ufzęilu jącgo  
W ik tora  W ylazłow sk iągo  d. 4 (1 6 )  Grudnia 
1868 r. zajętą zosta ła  na przym uszoną sprze
daż n ieruchom ość zw ana M łyn  W odny Czarna 
B ełczą ck a  w gm in ie G zow ice, okręgu  K ozie- 
n ieckim , gubernji R adom skiej p o łożon a  i  pra
wem  w ieczystej dzierżaw y do A n to n ieg o  i A g a 
ty  m ałżonków  K leczk ow sk ich  w ieczystych  po- 
siadaczów  tegoż  m łyna tam że zam ieszkan ie  
obrane m ających i zam ieszkałych  należąca.

N ieru ch om ość ta sk ład a  sie:
1. Z m łyn a w odnego o jedn ym  k o le  wodnem  

z drzew a w w ęg ieł dachem  gontow ym  krytego.
2. S tod oły , stajni i  obory, pod jednym  da

chem  słom ianym  z drzew a w  w ęg ieł p ostaw io
nych;

3 . P iw n icy  ziem nej drzewem  cem browanej 
słom ą krytej.

4. O grodu fru k tow ego  żerdziam i ogrodzo
nego.

5. Z gruntu o k o ło  p ięc iu  m órg ży tn iego  k la 
sy 3.

6. Stawu, stoku i płótów drewnianych.
W ieczystego  czynszu p łac i s ię  roczn ie  rs. 22

kop. 50 , w  m łyn ie  tym  m ieszka W aw rzeniec  
R ojek  dozorcą sądowym  u stanow ion y. P o d a t
k i w ynoszą rs. 6 kop . 52.

ó k t  zajęcia doręczony F ranciszkow i Kw-aś- 
n ik ow i W ójtow i gm iny G zow ice i J ó zefo w i  
B rzozow skiem u P isarzow i Sądu P ok oju  w  K o 
zien icach  obndwom  d. 11 (2 3 )  K w ietn ia  1869r . 
W n iesion y  do k s ięg i w ieczystej dóbr Czarna  
B ełcz ą ck a  d. 16 (2 8 )  L u tego  1870 r. i w pisa
ny  do k sięg i zaaresztow ań w  kan celarji P isa 
rza T ryb unału  C yw ilnego w Radom iu d. 28 L u 
tego  (12  M arca) 1870 r.

P ierw sze  o g łoszen ie  w arunków  licytacyjnych  
nastąp i w dniu 14 (2 6 )  K w ietn ia  1870 r. o g o 
dzin ie 10 z rana na p osiedzen iu  T ryb unału  C y
w iln ego  w  R adom iu.

O bszerniejszy op is tej n ieruchom ości i wu- 
runki będą do przejrzenia w K ancelarji P isarza  
T ryb u n ału  i u R ytla  F ran ciszk a  P atron a w  
Radom iu z urzędow ania zam ieszkałego  jsprze- 
daż tę popierającego.

Radom  d. 28  L u teg o  (1 2  M arca) 1870 r.
Szczuka.

J a k o  kopja tego  ob w ietzezen ia  w yw ieszoną  
zosta ła  w  dniu dzisiejszym  na  ta b licy  w  sa li  
audjencjonalnej T ryb unału  tu tejszego  p oś
w iadczam . -  Radom  d. 28 L u tego  (12  M arca) 
1870 r. Szczuka.

P o  trzechkrotnem  og łoszen iu  w arunków  w  
dniach d. 14 (2 6 )  K w ietn ia , 28 K w ietn ia  (10  
M aja) i 12 (2 4 )  M aja r. b. termirn do p rzygoto
w aw czego przysądzenia oznaczon y b y ł na d. 10 
(2 2 )  C zerw ca r. b. w  którym  ono się  odb vlo  i 
rea ln ość  tem ezasow o za  rs. 500 A nton iem u  
W ypyskiem u T ryb unał p rzysąd ził i termin do 
ostateczn ego  przysądzenia na d. 29 L ipca  (10  
Sierpn ia) r. b. god zin ę 10 z rana w yznaczył.

R adom  d. 11 (2 3 )  Czerwca 1870 r.
Szczuka.

N. D. 4805.
Z mocy wyroku Trybunału C y w i ln e g o  w 

W arszawie, w dniu 15 (27)- Stycznia 1870 r 
na. powództwo Franciszka Tyłowieikiego  
obywatela, w i radze, pod Nr 161/2 zam iesz
kałego, przeciwko Murjśnnie z Bombalskich 
Czerwińskiej wdowie, Józefowi "Wincentemu, 
Albinie-Franciszce i Leonardowi Andrzejo
wi po dwa imiona mającym rodzeństwu Bom- 
balsk m. współwłaścicielom nieruchomości 
hr. 3071 lit. S w Warszawie, za rogatką 
Jerozolimską położonej, tamże zam ieszka
łym, zapadłego, sprzedaną zostanie w dro 
dze działów:

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w Warszawie przy ulicy Jerozolimskiej, ped 
Nr. 3071 lit. S. za rogatką Jerozolimską po- 
łożona, z różnyih zabudowań i gruntu łokci 

kwadr 95,729 składająca się, a to przed 
W-ym Brgniewskim Asesorem Trybunału 
Cywilnego do tej czynności delegowanym 

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie 
się w dmu 9 (21; Czerwca 1870 r o godzinie 
10 z rana, w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego W ydziału LU w Warszawie przy 
ulicy Długiej, pod Nr 549.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 5,383 
kop. 75 %, jako wartości taksą sądową przez 
biegłych ustanowionej; do licytacji złożyć  
vadium rs. 750. J

Inne warunki i taksa, przejrzane być mo
gą w Kancelarji W. Betley, ) isarza Trybu
nału Cywilnego W ydziału IB w M arszawie. 
i u podpisanego Patrona w Warszawie przy 
ulicy Długiej, pod Nr. 546 zamieszkałego.

W awrzeniec Szabłowski, Patron 
Po odbyciu w dniu 9 (21 > Czerwca 1870 r. 

przygotowawczego przysądzenia nierucho
mości Nr 3 0 7 1 lit S, w V. arszawie położo
nej, termin do ostatecznego przysądzenia 
tejże nieruchomości oznaczonym został na 
dzień 26 Czerw ca 18 Lipca) r. b. 1870 o 
godzinie 5 po południu, który odbędzie się 
przed W. Bagniewskim, Asesorem delegowa
nym Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybuna
łu W ydziału Ili w Warszawie, przy ulicy 
Długiej w domu pod Nr. 5-9.

Licytacja zacznie się od SUmy rs. 5,383 
kop. 75%) jako wartości taksą sądową przez 
biegłych wynalezionego *

Wawrzeniec Szabłowski, Patron.

N. D. 47S1.
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela

cyjnym Królestwa eolskiego, w Warszawie w 
flamu pod ,-r 5,19 zam ieszkały, wiadomo 
czyni i ogłasza, iż w skutek wyroku Trybu 
Kału Cywilnego w W arszawie, zapadłego dnia 
-’6 Stycznia (7 Lutego) 1 ft6S r na powódz

two Zofji z Złotnickich Kwiatkowskiej, Lwa 
Kwiatkowskiego obywatela żony, szyli oboj
ga m ałżonkoyr Kwiatkowskich, w dobrach 

- -Błędna, uod jurisdykcją Sądu Pokoju w K o
wala, Powiecie W łocławskim zam ieszka
łych, przeciwko: I. M arjanowi-W łodzimie
rzowi 2-ch im:on Złotnickiemu obywatelowi, 
w imieniu własuem, oraz jako głównemu o 
piekunowi nieletnich: Witolda i Bogumiły 
rodzeństwa Złotnickich działającemu 2, H ie 
ronimowi Złotnickiemu obywatelowi, jako 
powyż rzeczonych nieletnich przydanemu o- 
piekuuowi. 3 Marjannie z Moczarskich po 
Franciszku Złotnickim pozostałej wdowie,

, wszystkim ad 1 do 3 włącznie, w dobrach 
. Błędna w Powiecie Kolskim Okręgu Kowul- 
t skim mieszkającym. 4. Małgorzacie z Bart- 
. lińskich po n. Macieju Stasińskim pozosta

łej wdowie, w imieniu własnem, jako w spół
właścicielce. 5 SS om Macieja Stasińsaiego, 

i współwłaściciela dóbr Mikołajki v Mikołaj 
czewice. jsk o  to: a) tejże Małgorzacie z 
Bartliuskich po u Macieju Stasińskim pozo 
stałej wdowie, w imieniu własuem, oraz jako 
opiekunce nieletniej Heleny .- tasińskiej. w 
małżeństwie z u. Maciejem Stasińskim sp ło 
dzonej córki; b) Bartłomiejowi Stasi ńskie- 
mu, w imieniu własnem, oraz jako przydane
mu opiekunowi nieletniej Heleny btasiń- 
skiej; c Marjannie z Stasińskich W ojciecha 
Czynsz obywatela żonie, czyli obojga małz. 
Czynsz; d) Józefowi Stasińskiemu, pełnolet
niemu; wszystkim wymienionym pod Nr. 4 i 
5 literami a, b, c, d, w dobrach Mikołajki v. 
M ikołajczewice, Powiecie i Okręgu W łocław- 
skim mieszkającym; e) Franciszce z Stasiń
skich Wojciecha Brożek tonie, czyli obojgu 
małz. Brożek, we wsi Lekarzewicach pod ju- 
ri.dykcją Sądu Pokoju w Kadiejew je m iesz
kających; fj Tekli z Stasińskich Szczepana 
aiarchwińskiego żonie, czyli obojgu małżon. 
Marchwińskim, we wsi Kłobi, podjurisdyk- 
cją Sądu Pokoju w Brestie, mieszkającym; 
g i Katarzynie z Stasińskich W alentego Ł u
kaszewskiego żonie, czyli obojgu małż Ł u
kaszewskim, we wsi Smugorzewie, pod juris 
dykcją Sądu Pokoju w Brestie m ieszkają
cym; nakazanym został dział majątku po n. 
Franciszku Złotnickim pozostałego; celem  
złożenia opinji czyli połowa dóbr B łędna z 
przy,egłościami w Okręgu Kowalskim oraz 
dobra Mikołajki r. Mikełajczewici-, w 0» ro
gu W łocławskim p o ł o ż o n e ,  d o g o d n i e  w n a  
turze podzielone być mogą lub nie, a w razie 
niemożności dogodnego podziału tychże dóbr 
do takowych oszacowania biegli w osobach: 
Wiktora Rzepeckiego, właściciela dóbr Dę
bianki, Ignacego Domeradzkiego dzierżaw
cy dóbr Smiły. i Karola Kosińskiego dzier 
żawcy dóbr Ciepliwy, mianowani zostali, 
sprzedaż powyższych dóbr przez publiczną 
licytację rozporządzona i do odbycia tako 
wej, oraz kierowania czynnościami działówe- 
mi, Wielmożny Wiktoryn Dobrski Sędzia 
Trybunału Delegowany, a do sporządzenia 
działów Hipolit Truszkowski Rejent wyzna
czony. Ponieważ biegli powyżej rzeczeni, 
złożyli opiuję, że dobra Mikołajki v Miko 
łajczewice w Powiecie v\ łocławskim. pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Brestie położone, 
mogą być podzielone na dwie równe części, 
to jest jedua połowa, tych dóbr którą ozna
czyli lit A. wydzielili na własność SS om 
Franciszka Złotnickiego, a drugą oznaczoną  
lit. B, wydzielili na własność Małgorzaty z 
Bdrtlinskich St&sinskifj i SS*orn Macieja 
Stasińskiego, Trybunał Cywilny w Warsza
wie wyrokiem zapadłym w dniu 29 Maja (10 
Czerwca) 1.-69 r. pomiędzy stronami powvź 
rzcczonemi, oraz wyrokami zapadłymi w 
dniach 30 Października (11 Listopada 1869 
roku, 8 ( 2 0 ) rtycznia 1870 r. i Sądu A pela
cyjnego Królestwa Polskiego, zapadłym dnia 
24 Marca (5 Kwietnia) 1870 r. pomiędzy tąż 
Zofją z Złotnickich Lwa Kwiatkowskiego 
żoną z jednej, a Marjanną z Moczarskich 
Złotnicką wdową działającą, w imieniu wła- 
snem, oraz jako kuratorką usamowolnionego 
W itolda Złotnickiego, tymże Witoldem Złot
nickim usamowolnionym, M arjańem-W łodzi
mierzem 2-ch imion Złotnickim, oraz Bogu
miłą z Złotnickich Antoniego Wolskiego żo
ną, cpinję tę i taksę powyż rzeczone za
twierdziły, skutkiem tego w wykonaniu tych 
wyroków sprzedane będą:

Dobra Mikołajki y. Mikołajczewice lit. A, 
w powiecie Włocławskim, pod jurisdykcja 
Sądu Pokoju w Brestie położone, składają
ce się z jednego kawała ziemi, żadną własno
ścią obcą nieprzedzielone, wyjąwszy że w 
dobrach tych znajdują się uwłaszczone grun
ta Według pomiaru przez jeom etrę Rasie 
wicz . ,  dopełuionego w r. 1850, dobra te obej
mują rozległości włók .) mórg 4 miary nowo- 
polskiej, a mianowicie, ogrodu warzywnego 
morg 5 prętów 55, ogrodu owocowego prę
tów 170, gruntu ornego mórg 124 prętów 
134, łąk mórg 10 prętów 138, łąk  polnych 
mórg 8 prętów 22, placu pod zabudowania
mi mórg 1 prętów 16, granice, drogi, rowy i 
nieużytki mórg 4 pręt. 61. Graniczą na p ó ł

noc z dobrami Boniewem, na wschód i połu. 
dnie z wsią Mikołajki y. Mikołajczewice lit- 
B.. na zachód z wsiann Dtmianowem i Kra
jankami v Krajątkami; granice są spokojne, 
położenie dóbr korzystne, gleba ziemi uro
dzaj u<». Odległe od miastu ń arszawy mil 25 
od miasta Koła mil 3, od miasta Kowala i sta
cji najbliższej drogi żelaznej V) arsząwsko - 
Bydgowskiej m il3 . od miasta Brestie wiorst 
iOs od miasta wiorst 2).

Zabudowania w dobrach tvch sa’uastepu-
jące:

a) Dwór murowany w lepiankę z gliny na 
podmurowaniu z kamieni.

b)  Stodoła, w lepiankę a g in y  na podmu
rowaniu z kamieni

c) Stodoła drewn ami.
d) Ooorn i owczarnia z g luu . na pod

murowaniu z kamieni.
e) Stajnia łącznie z wozownią i spichrzem  

z gliny, na podmur. waniu z kamieni.
f )  Kurniki zdrzewt ; wszystkie te budo

wle słomą kryte.
Obszerniejsze opisanie dóbr pomienionych 

obejmuje taksa sądowa przez biegłych powyż 
wymienionych sporządzona, w Kancelarji Pi 
sarza ^Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
W ydziału III złożona, a podpisanemu Ad
wokatowi w wypisie urzędowym wydana. 
W łaścicielam i dóbr powyżej rzeczonych są:
1. Marjan W łodzimierz 2-ch imion Złotni
cki; 2. Zofia z Złotnickich Lwa Kwiatkow
skiego żona; 3. Witold Złotnicki usamowol- 
mony. którego karatorką jest matka Marjan- 
na z Moczarskich Złotnicka wdowa, oraz Bo
gumiła z Złotnickich Antoniego Wolskiego 
obywatela żona. ’

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych do sprzedaży dóbr tych 
ułożonych, odbyiem zostało przed w. Wikto- 
rynem Dobrskim Sędzią Trybunału Cywilne
go w W arszawie delegowanym dnia 27 Kwie- 
tnia (9 Maja) r. b., druga publikacja a zara
zem przygotowawcze przysądzeaie odbędzie 
się przed tymże W. Dobrskim Sędzią delego
wanym w sali sesjonalnej Trybunału < ywil- 
nego w Warszawie W ydziału HI. w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału w War
szawie w domu pod Nr. 549 w dniu 10 (22) 
Czerwca r b. o godz. 10 z rana.

Licytacja zacznie s ę od sumy rsr. 8,347 
kop. 6(1 jako 'zacunku taksą sądową wykry 
tego. Zbiór objaśnień i warunków licytacyj
nych sprzedających się dóbr w kancelarii ' 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Warazawie 
Wydziału iii. oraz u podpisanego Adwokata 
w godzinach zwykłych biórowych przejrzane
być m ogą.

Warszawa d. 1 (13; Maja 1870 r.
Teofil Tomicki Adwokat

P o  odbyciu drugiej pu b likacji zbioru objaś 
m e ó  i  w arunków  licytacyjn ych  a zarazem' przy
gotow aw czego  przysądzenia W -n y  D obrsk i de
leg o w a n y  Sędzia  T rybunału  C yw iln ego , deey- 
zją zapadłą  w d. 10 (2 2 )  Crerwca r. b. term in  
do osta teczn ego  dóbr tych przysądzenia w yzna- 
czy ł na d. 30  C zerw ca (2 0  L ip ca ) jr. b. w  |4t(5_ 
rym to dniu w sa li sesjonalnej T rybunału  Cy
w iln ego  W ydziału  I I I  w  W arszaw ie, w  domu 
pod  N r  549 posied zen ia  swe odb yw ającego o 
g o d z in ie  2 z połu zn ia  pow yż rzeczone dobra  
przed tym że W -ym  D obrsk im  Sędzią  Trybuna- 
łu  sprzedane osta teczn ie  zostaną. L icytacja  
zaczn ie  s ię  od sum y rs. 8 ,347  kop."60 pow yżei 
podanej. J 1

W arszarva d. 11 (2 3 )  C zerw ca 1870 r.
T eo fil T om ick i, A dw okat.

ZA POZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BLI30BH ETj C y jlj .
S. D . 4552. Ry.i'o Ilcnpuyiiin  esibnoU 

noAińfiu et, Kustoeupiu.
BuswBaeTT, Bm:eHTia Jlona-ro, n o c ro a n . 

Haro mmrejia jepeBHH J J yc-rejri.Hi,k i i .  m u m i a  

•HtCHHiiTBO, BsajtHCjiaBOPCKaro y-tajm . C y
na jKCKOfc 1'yóepH in, hmhT, Hen3Et,cTHaro no 
MkcTy ero  npeóbiBaHik, h to ó łi  e-b -reneniu 30 
JHeft, HB.HJICH B'b 3A*meijj Cyą-b UAH BUCJly- 
rnaHia npnroB opa, e t, Dpo-rnBno«n, a e  cay- 
nafi óy-Eer-b c i. hhiut, nocT ynaeno  no aano- 
Han-b.

r. KajtŁBapin, 2 (14) Jioim 1870 r.
IIpeACtflaTejibcTByiomiii Cynta 

HauBopuug Cob-Łthhkt, je  Ione.
*  *

Zapozywa Wincentego Ło*pato, poprze
dniego mieszkańca wsi Pustelniki, gmiriv L e
śnictwo, Powiatu W ładysławowskiego, obe
cnie z pobytu niewiadomego, ażeby w prze- 
c;ągu 30 dni, dla wjsłuchania wyroku stawił 
się w tutejszym Sądzie, w przeciwnym bo
wiem razie postąpiono z nim będzie wedle 
surowości prawa

Kalwarja d 2 (14) Czerwca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący.
Radca Dworu, de Jobne,


